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doświadczeń pracy Prezydium W oj. RN w  Poznaniu

WŁ, M IG O N
przew. Prez. Woj. RN w Poznaniu

FR, SZCZERBAL
seler. Prez. Woj. RN w  Poznaniu

Z
Rady narodowe w yraża ją  wo lą ludu  pracującego  

oraz ro z w ija ją  jego in ic ja ty w ą  tw órczą i  aktywność  
w  celu pom nażania s ił, dobrobytu  i  k u ltu ry  na ro 
du.

Rady narodowe um acn ia ją  w ięź w ładzy pań
s tw ow e j z ludem  pracu jącym  m iast i  wsi, p rzy 
ciągając coraz szersze rzesze ludz i p racy do udzia* 
łu  w  rządzeniu państwem.

Rady narodowe k ie ru ją  w  swoim  zakresie dzia
ła lnością gospodarczą, społeczną i  ku ltu ra ln ą , w ią 
żąc potrzeby terenu z zadaniam i ogólnopaństwo- 
w ym i.

(Z P ro je k tu  K o n s ty tu c ji P o lsk ie j Rzeczypospo
l i te j Ludow ej).

D ziałalność rad  narodow ych obe jm u je  życie  
spo łeczno-polityczne, gospodarcze i k u ltu ra ln e . D la  
scharakte ryzow an ia  różnorodności zagadnień, k tó 
r y m i za jm u je  się W ojew . Rada N arodow a i  je j 
P rezyd ium  poda jem y następujące dane:

B udżet z r. 1951 W ojew ódzk ie j R ady N arodo
w e j w yn o s ił ponad 675 m ilio n ó w  z ło tych , z czego 

na ośw iatę w yd a liśm y  146 m ilio n ó w  z ło tych
na zdrow ie  —  98 m ilio n ó w  z ło tych
na gospodarkę kom una lną  64 m ilio n y  z ło tych  
na ro ln ic tw o  i  leśn ic tw o  28 m ilio n ó w  z ło tych  
P ra cow n ików  p rzeds ięb io rs tw  państw ow ych  

i  spółdzie lczych pod leg łych  i  k ie row anych  przez. 
W o j. R N  je s t oko ło  200 tys ięcy ludz i.

Resort G ospodark i K om una lne j i  M ieszkanio
w e j w  sw o je j gestii posiada około 700 przedsię
b io rs tw  i  zak ładów  bezpośrednio k ie ro w a n ych  
przez ra d y  terenowe, k tó re  dostarczają w ody, 
św ia tła , gazu, m ieszkań itp . W  przedsięb iorstw ach 
•tych i  zakładach p racu je  9 tys ięcy p racow n ików .

W  dz iedzin ie  ob ro tu  tow arow ego podlega ra 
dom  w  sektorze uspołeczn ionym  b lisko  60 tys. 
p ra co w n ikó w  za trudn ionych  w  250 p rzedsięb ior
s tw ach i  7 tys. p laców ek deta licznych.

W  przem yśle  i  p ro d u k c ji m a te ria łó w  budow la 
nych  podlega radom  w  ponad 500 zakładach 25 
tys ięcy  p racow n ików , w  służbie zd ro w ia  10 tys ię 

cy  osób, w  aparacie k u ltu ry  i  ośw ia ty  ponad 20 
tys ięcy ludz i.

O grom ny zakres zadań, k tó re  s to ją  p rzed rada
m i na rodow ym i w ym aga stałego pog łęb ian ia  zasa
dy  ko leg ia lności w  dz ia ła lnośchprezyd iów  ra d  oraz 
dokładnych, przem yślanych i  ko n tro low anych  p la 
n ó w  pracy. Za prace te odpow iedzia lnych jes t 27 
w yd z ia łó w  P rezyd ium  W oj. R N  i  dzia ła jące p rz y  
P rezyd ium  zarządy przedsięb iorstw . Większość 
w yd z ia łó w  ma sw oje odpow iedn ik i na szczeblu 
pow ia tow ym , a k i lk a  z n ich  odpow iedn ik i na 
szczeblu gm innym .

K ie ro w a n ie  szerokim  w achlarzem  zagadnień 
i  lic zn ym  aparatem  pracow n iczym  p rezyd iów  ra d  
oraz pod leg łych  p rzedsięb iorstw  i  zak ładów  s tw a
rza  stałe niebezpieczeństwo b iu ro k ra tyzow a n ia  te
go aparatu, tendencje przesłan ian ia  pap ie rk iem  
potrzeb żywego człow ieka pracy. Stąd konieczność 
stałego i  w n ik liw e g o  nadzoru i  k o n tro li ze s tro n y  
P rezyd ium , stąd niezbędność sta łe j społecznej 
k o n tro li  p racy tego aparatu przez kom is je  ra d y  
i  samą ludność, stąd potrzeba coraz głębszego 
op ie ran ia  się apara tu  p rezyd iów  rad  o k ry ty k ę  
i  w y tyczne  rad.

W  ro ku  u b ie g łym  P rezyd ium  W oj. R N  prze
p ro w a d z iło  szereg a k c ji o dużym  znaczeniu go
spodarczym  i  po litycznym , a m ianow ic ie :
1) akcję siewu poko ju ,
2) czyny: m e lio ra cy jn y  i  drogowy,
3) subskrypc ję  N arodow ej Pożyczki R ozwoju S ił 
• P o lski,

4) akcję żn iw no-om łotow ą,
5) o rk i i  s iew y jesienne,
6) akc ję  planowego skupu i  rea lizac ji zobowiązań 

finansow ych  w si wobec państwa. 
P rzeprow adzanie  tych  zadań w ym agało no

w ych  fo rm  pracy, pe łnej m o b iliza c ji rad  narodo
w ych  w szystk ich  szczebli, a także poprzez o rg in i-
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zacje masowe m o b iliza c ji szerokiego a k tyw u  spo
łecznego. M ob ilizac ja  ta p rzyn ios ła  is to tne  osiąg
n ięcia  po lityczne  i  gospodarcze. Osiągnięcia te 
w y ra ża ją  się m. in . w  s iln ie jszym  pow iązaniu  o r
ganów  w ładzy  państw ow ej z masam i lu d o w ym i, 
a tym  sam ym  we w zm ocn ien iu  w ładzy państw o
w e j.

Jedną z na jpow ażn ie jszych akc ji, zapoczątko
w u ją cych  now y s ty l w  p racy P rezyd ium  W oj. 
R N  i rad  niższego stopnia, by ła  akcja s iew u poko
ju , w  toku  k tó re j w yku w a n o  nowe fo rm y  p racy 
i  m ob ilizow ano w o kó ł n ie j masy pracujące.

D la  je j p rzygo tow an ia  odbyła się w  m arcu ub. 
ro k u  kon fe renc ja  z p rzedstaw ic ie lam i p rezyd iów  
W oj. RN w spółzawodniczących w o jew ództw , usta
lono rodzaje i fo rm y  w spółzaw odnictwa, k tó re  
w  następstw ie przeniesiono do p rezyd iów  gm innych  
ra d  narodow ych. Powołano specjalne zespoły k ie 
ru jące  ca łokszta łtem  a kc ji s iew nej w  pow iatach, 
gm inach i  gromadach. Szczególnie mocno P rezy
d iu m  W oj. RN oparło  się o ra d y  terenowe, kom is je  
oraz a k ty w  m asowych organ izac ji społecznych. 
N a szczeblu w o jew ódzk im  w  ram ach ścisłego ko
m ite tu  wykonawczego oparto pracę w  szczególno
ści o W o jew ódzk i K o m ite t O brońców  P oko ju , 
ZSCh, ZM P  i  L ig ę  K ob ie t. Z każdą z tych  o rga
n iz a c ji uzgodniono dok ładny p lan  i  p rog ram  dzia
łan ia , a przez aparat k o n tro ln y  R ady W ojew ódz
k ie j przeprowadzano stałe inspekcje, m ające na 
ce lu  n ie  ty lk o  ko n tro lę  terenu, ąle rów n ież in 
s tru k ta rz  p rezyd iów  pow ia tow ych  i  gm innych  ra d  
na rodow ych  w  celu usunięcia zaniedbań i  b raków .

Ta in ic ja ty w a  i  praca przyn ios ła  w o jew ództw u  
poznańskiem u n ie  ty lk o  p ierwsze m iejsce w śród  
w o je w ó d z tw  współzawodniczących, ale rów n ież  
poważne w y n ik i po lityczne. U a k ty w n iła  ona ch ło
pów  m ało i  ś redn io ro lnych  w okó ł zagadnienia 
szybszego i  lepszego w ykonan ia  ro bó t ro lnych , 
w ychow a ła  p ra w ie  10 tys ięcy now ych  a k ty w is tó w  
p rz y  radach narodow ych, w  większości k tó rych  
począwszy od siew u poko ju  we w szystk ich  na
s tępnych akcjach p o litycznych  i  gospodarczych 
W o j. RN i je j P rezyd ium  m ia ły  s ilne oparcie. 
C hłop1 w ychodz ił ze swego podw órka  i uczy ł się ce
n ić  zb io row y w ys iłek . Pokazała chłopom, że w  ich 
w ys iłka ch  o zw iększenie p ro d u kc ji n ie  są sami, lecz 
m a ją  zapewnioną pomoc organów  w ładzy  ludow e j; 
W  tym  też okresie pow staw ały  spó łdzie ln ie  p ro 
dukcy jne , a pow sta ło  ich  91.

W spółzaw odnictw o m iędzyw o jew ódzk ie  m ię 
dzy pow ia tam i, gm inam i i  g rom adam i spowodo
w a ło  fa lę  zobow iązań in d y w id u a ln y c h  ch łopów  
w  s iew ie  poko ju  (by ło  3616 zobow iązań in d y w id u 
a lnych na kw otę  ponad 8 m ilio n ó w  z ło tych , 
w spó łzaw odn iczyło  3357 gromad).

Z doświadczeń s iewu poko ju  w y p ły n ę ły  u nas 
na te ren ie  całego w o jew ództw a  dw ie  now e akc je  
—  akcja czynu m elio racy jnego  i  drogowego. W oj. 
R N  w yszła  na spotkan ie  potrzebom  chłopów  usu
n ięc ia  ich  bolączek d rogow ych i  m e lio ra cy jn ych  
i  p rzy  udzia le  zm obilizow anego na szczeblu w o je 
w ó d zk im  i  p o w ia to w ym  apara tu  technicznego na

zebraniach grom adzkich pomogła chłopom  za
planow ać czyn m e lio ra cy jn y  i  d rogow y.

W  tych  czynach ra d y  w szystk ich  szczebli i  ich  
apara t w ykonaw czy pow ażnie z b liż y ły  się do 
chłopa. C hłop o trzym yw a ł konkre tną  pomoc m a
te ria ło w ą  i  techniczną na tychm ias t odczuwalną. 
W  w y n ik u  czynu drogowego osiągnęliśm y na te 
ren ie  w o jew ództw a  48 km  now ych  dróg, 112 k m  
ulepszonych dróg g ru n to w ych  oraz odbudowę 
m ostów  na długości 61 m. W artość ro bó t czynu 
drogowego w ynos iła  32,5 m ilio n a  z ło tych . W yróż
n i ły  się tu  p o w ia ty : k ro toszyński, ja ro c iń s k i i  go
s tyńsk i, z grom ad zaś —  zwłaszcza grom ada S ła - 
boszew w  pow iecie  kro toszyńskim .

W  czynie m e lio racy jnym , k tó ry  b y ł szczególnie 
w ażny d la naszego w o jew ództw a, bo w zm acn ia ł 
bazę paszową —  jedną z bolączek ch łopów  p racu 
jących  —  udzia łem  w szystkich grom ad osiągnę
liśm y  nast. w y n ik i:  w ykopano  63 k m  now ych  ro 
w ów  w  .g run tach  o rnych, dokonano d re m w a n ia  
g ru n tó w  ornych  na te ren ie  412 ha, przekopano 
22 km  ro w ów  na łąkach, oczyszczono p ó ł km  rze k  
i  kana łów  oraz napraw iono szereg przepustów , 
mostów, śluz i  w y lo tó w  drenarsk ich, razem  w a r
tości pó łto ra  m ilio n a  z ło tych  p rz y  przepracow an iu  
50.690 dn iów ek.

Jeśli chodzi o prace konserw acyjne, to w y k o 
pano 7.230 k m  row ów  w  gruntach ornych, dokona
no konse rw ac ji: d renów  na obszarze 67 tys, ha, 
ro w ó w  na łąkach  na długości 5.000 k m  oraz rze k  
i  kana łów  o łącznej d ługości 593 km . C h ło p i d a li 
ponad p lan  1.150 tys. roboczo-dn iów ek w artośc i 
29.790 tys. zł.

Z a ję liśm y rów n ież pierwsze m iejsce na te ren ie  
k ra ju  w  czynie m e lio ra cy jn ym  i  w yko n a liśm y  
25% w szystk ich  ro bó t całego k ra ju . W  a k c ji w z ią ł 
czynny udz ia ł Zw iązek Samopomocy C h łopskie j, 
k tó ry  czuw ał przez sw ó j a k ty w  nad w spółzaw od
n ic tw em  i  w ykonaw stw em  poszczególnych zadań.

A k c ją  o najszerszym  zasięgu społecznym  b y ła  
subskrypc ja  Pożyczki N arodow e j. O b ję ła  ona bo 
w iem  n ie  ty lk o  ludność w ie jską , ale i  masy p racu 
jące w  m iastach, a także odcinek in ic ja ty w y  p ry 
w a tne j. W  a kc ji su b sk ryp c ji ra d y  narodow e jesz
cze bardzie j w zm ocn iły  koordynację  p racy o rg a n i
zac ji masowych.

W  podobny sposób organizowane b y ły  i, p rze 
b iega ły  na te ren ie  naszego w o jew ództw a  akc ja  
żn iw no-om ło tow a oraz akcja  jesienno-s iew na o rek 
z im ow ych  i  szereg m nie jszych  a k c ji gospodar
czych.

W szystkie  zdobyte w  tych  akcjach dośw iad
czenia b y ły  dob rym  p rzygo tow an iem  rad narodo
w ych  i  ich  apara tu  do dużej b itw y  zw ycięsko 
przeprow adzonej na naszym teren ie  —  akc ji p la 
now ych  skupów  nadw yżek zbożowych i  re g u la c ji 
zobow iązań finansow ych  w si. Na szczeblu w o je 
w ódzk im  pow sta ł zespół k ie ro w n iczy , m a jący od
p o w ie d n ik i w  te ren ie  do g m in y  w łącznie. Tysiące 
a k tyw is tó w  robo tn iczych  z fa b ry k  i  oko ło  340 
p ra co w n ikó w  apara tu  W oj. RN oraz ponad 1000
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p ra co w n ikó w  p re zyd ió w  PR N  w zię ło  bezpośredni 
u d z ia ł w  b itw ie  o chleb. W ie lu  z n ich  po raz 
p ie rw szy  zetknę ło  się z chłopem , a d la  w szys tk ich  
b y ła  to  zupe łn ie  now a fo rm a  p racy  i  p ie rw szy 
a k ty w n y  udz ia ł w  w a lce  k lasow e j z sabotu jącym  
nasze p la n y  ku ła k ie m . P ie rw szy  raz  ra d y  narodo
w e p ro w a d z iły  ta k  dużą w ie lo to ro w ą  robotę z ta k  
szerokim  aktyw em . W  p racy  te j szereg a k ty w i
stów" i  p ra co w n ikó w  zasłużyło  na specja lne w y ró ż 
nienie.

W  te j na jw iększe j z prow adzonych przez nas 
do te j p o ry  a k c ji w zię ło  udz ia ł ponad 3 tysiące 
osób. Czołową ro lę  odegrał a k ty w  ro bo tn iczy  
zw iązków  zawodow ych. Poważną ro lę  odegrała 
rów n ież  m łodzież i  w szystk ie  ins tanc je  organiza
cy jne  ZM P. Poważnej pom ocy w  te j a kc ji u d z ie li
ła  L iga  K o b ie t m o b ilizu ją c  ponad 2.000 sw ych 
cz łonkiń . U dz ia ł ko b ie t b y ł szczególnie cenny, 
gdyż pozw a la ł dotrzeć do ko b ie ty  w ie jsk ie j i  w y 
jaśn ić  je j podstaw owe założenie naszej p o lity k i.  
Duże zasługi m a a k ty w  kob iecy na odcinku ko n 
tra k ta c ji trzo d y  ch lew ne j. Ogółem  ko b ie ty  zakon
tra k to w a ły  16 tys ięcy sztuk trzo d y  ch lew nej, 
w p ływ a ją c  sw o im  p rzyk ładem  na lepszą i  in te n 
syw nie jszą  pracę apara tu  skupu trzody. A k ty w is t-  
k i  L K  o ż y w iły  ko ła  gospodyń w ie jsk ich , b io rąc 
u d z ia ł w  walce o przezw yciężenie trudnośc i apro- 
w izacy jnych .

P rezydia ra d  na rodow ych  w  w alce toczonej 
o chleb zn a jd ow a ły  coraz m ocniejsze oparcie 
w  sesjach rad  narodow ych i  w  kom is jach rad. 
Szczególnie za k tyw izo w a ły  się w  ty m  czasie gm in 
ne i pow ia tow e  ra d y  narodowe.

P rzyk ładem  ta k ie j dobrze p racu jące j rady, je s t 
G R N  w  M osin ie  pow . Śrem, k tó ra  na p rzestrzen i 
os ta tn ich  la t  p rzy  w szystk ich  akcjach gospodar
czych i  społecznych um ia ła  m ob ilizow ać organa 
R ady i masy pracu jące do w yko n yw a n ia  zadań 
sto jących przed gm iną. W  społecznym czynie 
drogow ym  Rada p o tra fiła  zm obilizow ać ludność do 
zw iezien ia  10.000 ton sz lak i d la  um ocnien ia  dróg 
gm innych, p rzeprow adzić napraw ę w szystk ich  
urządzeń m e lio ra cy jn ych  w  gm in ie , w  skupie  zbo
ża zajęła jedno z p ie rw szych  m ie jsc dz ięk i zm obi
lizo w a n iu  ch łopstw a pracującego, u ruchom ien iu  
w  a kc ji skupu o rgan izac ji m asowych i  skoordyno
w a n iu  ich  p racy. Toteż w śród ludności pracu jące j 
w ie lk i  je s t i  coraz ba rdz ie j w zrasta  a u to ry te t te j 
Rady, czego w yrazem  jest, że w  sesjach te j R ady 
b io rą  udz ia ł se tk i osób spośród m ie jscow ej ludno 
ści. W  sesji, k tó ra  om aw ia ła  w ykonan ie  czynu 
m elio racy jnego  i  drogowego, b ra ło  udz ia ł ok. 300 
osób.

N iem n ie j są jeszcze ra d y  niedostatecznie p ra 
cujące. P rzyk ładem  ta k ie j ra d y  je s t PRN  
w  Trzciance, k tó ra  swą pracę n ie  op iera o maso
w e organizacje an i też w  dostatecznym  s topn iu  
n ie  u rucham ia  do w ykonaw stw a  sto jących  przed 
pow ia tem  zadań organów  rad. Toteż praca te j ra 
dy  n ie  nosi jeszcze cha rak te ru  p racy m asow o-or- 
gan izacyjne j i  ogranicza swą działalność do posie
dzeń.

W  ogniu te j w a lk i k rze p ły  nasze rady, h a rto 
w a ł się nasz aparat, w yzbyw ano  się e lem entów  
n ie  nadających się w  aparacie rad, k tó re  przeszły, 
ze starego apara tu  uc isku, usuwano w  toku  te j 
a k c ji ludz i n iepew nych  po lityczn ie , dw u licow ych , 
zdem ora lizow anych  i  k ie ru ją cych  się ku m o te r
stw em . Z d ję to  i  zastąpiono n o w ym i ponad 110 
so łtysów , odw ołano 50 radnych  i  ponad 20 prze
w odniczących p re zyd iów  gm innych  rad.

Te w szystk ie  akcje  pow ażnie zw iąza ły  ludność 
p racu jącą w si z radam i na rodow ym i. W y n ik i me 
kaza ły  na siebie d ługo czekać. W skazują na n ie  
z jazdy a k tyw u  spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn ych  i z jazdy 
p rzodu jących chłopów, odbyte  w  m arcu br. Na 
zjazdach tych  w idać by ło  rosnący poziom  św iado
mości po lityczne j i  w spółodpow iedzia lności za 
rządzenie państw em  dużej ilośc i chłopów.

P rzy  ty m  ch łop i śm iało k ry ty k o w a li dz ia ła l
ność p rezyd iów  rad narodow ych, w y ty k a ją c  b łędy 
i wskazując, ja k  p rezyd ia  p o w in n y  działać i p ra 
cować.

Te z jazdy chłopskie w skazyw a ły , że na w s i 
w y ro s ła  poważna ilość a k tyw u  chłopskiego, k tó ry  
zdo lny  jes t m ob ilizow ać w ieś do rea lizow an a 
b ieżących zadań i  k tó ry  czuje się odpow iedz ia lny 
za rzete lne w ykonan ie  zadań sto jących przed 
wsią. W skazyw a ły  one równocześnie na m ocn .e j- 
sze, s iln ie jsze  pow iązanie rad  narodow ych z chło
pam i p racu jącym i.

Najbliższe, zadania, w o kó ł k tó rych  p ow inny  
pracow ać rady  w szystk ich  szczebli w o jew ództw a  
poznańskiego, to zadania um asow ien ia  udz ia łu  ro 
b o tn ikó w  i  ch łopów  w  każdej a kc ji p row adzonej 
na te ren ie  w o jew ództw a  poznańskiego.

Zasadą pow inno być odbyw anie przed w szyst
k im i akc jam i szeregu narad z p racu jącym i ro b o t
n ik a m i i  ch łopam i w  celu budzenia ich  zaintereso
w an ia  i  poczucia odpow iedzia lności za w ykonan ie  
p la n ów  państw ow ych, a równocześnie w skazyw a
n ia  przez n ich  radom  narodow ym  fo rm , dróg, s łu 
sznych rozw iązań, nadaw ania w łaściwego k ie ru n 
k u  p racy  rad  narodow ych oraz pom agania w  tę
p ie n iu  p ły tko śc i adm in is trow an ia  i  w  zw alczaniu  
w ypaczeń b iu rokra tycznych .

P rezyd ium  W oj. RN pow inno  szerzej i  lep.e j 
w szystk ie  dobre sw oje doświadczenia podawać ra 
dom niższego stopnia.

D ru g im  zadaniem  P rezyd ium  W oj. RN pow inno  
>yć mocniejsze oparcie w łasnej dzia ła lności o o r
ganizacje masowe i  pomoc w  zrozum ien iu  p i^ez 
urezydia niższych stopni, że p ra cy  ich bez moc- 
lego zw iązania i oparcia je j o organizacje masowe 
jędzie g roz iło  sp łycenie  i wypaczenie.

Osiągnięciom, now em u s ty lo w i p racy .owa 
•zyszyły jednak  poważne zaniedbania, bratam  na
w yki w  w ie lu  przypadkach prze ję te  ze starego 
ip a ra tu  w ładzy, 'pow odujące, że me um acm  no 
zdobytych pozycji.

P ie rw szy ze stw ierdzonych b raków  to a kcy j- 
rość w  p racy i  m ob ilizow an ie  mas pracu jących od 
ik c j i  do akc ji, a nie codzienna, system atyczna 
s n im i praca.
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Np. zakończenie s iew u poko ju , w yrośn ięc ie  po
nad 10 tys ięcy a k ty w is tó w  odznaczonych d yp lo 
m am i n ie  znalazło w y ra zu  w  ro zw o ju  spó łdz ie l
czości p ro d u kcy jn e j.

Na sku te k  b ra ku  c iąg łe j ro b o ty  p o lityczn e j 
z a k ty w is ta m i s iew u  p oko ju  po p ros tu  zagubiono 
pow ażną ich  część, bo około 4 tysięcy. Po każdym  
nap ięc iu  s i ł  i  p rzeprow adzen iu  ja k ie jś  a kc ji ob
se rw o w a liśm y  za łam anie się apara tu  p rezyd iów , 
popadanie  w  beztroskę i  sam ouspokojenie, k tó ry m  
u le g a ły  n ie  ty lk o  p rezyd ia  GRN, ale i  PRN, a czę
sto P re zyd iu m  W oj. RN. Na t le  tego za łam ania  
w ys tę p o w a ły  naw e t fa k ty  dem ora lizac ji, ro z lu ź 
n ie n ia  d yscyp lin y  i  kum an ia  się z ku łac tw em , np. 
p ija ń s tw o  w  M R N  w  M osin ie , p o w ia t Śrem , n ie 
m ora lne  p row adzen ie  się przewodniczącego w  O - 
s trow ie , p ija ń s tw o  i  chu ligańsk ie  w yczyn y  prze
wodniczącego w  W ągrow cu.

O słab ienie  ducha ofensywnego, roz lu źn ie n ie  
d yscyp lin y  w p ły w a ły  n ie w ą tp liw ie  na pracę p re 
zyd iów , na w yko n yw a n ie  ich  podstaw ow ej fu n k c ji 
w iązan ia  rad  na rodow ych  z m asam i p ra cu ją cym i 
m ia s t i  w si. D aw ało się to  specja ln ie  zauważyć:

1) w  ksz ta łto w a n iu  się fre k w e n c ji na sesjach ra d  
narodow ych , na posiedzeniach k o m is ji rad  na
rodow ych,

2) w  za n iedbyw an iu  zasadniczej ro b o ty  p o lity c z 
nej,

3) w  u g in a n iu  się często m ało odpornych elem en
tó w  zna jdu jących  się w  radach pod nac isk iem  
trudnośc i i  u legan iu  w ahaniom  n ie  dość w y ro 
b ionych  p o lityczn ie  p ra co w n ikó w  apara tu  Pre^ 
zyd ium .

B y w a ły  w y p a d k i, że so łtys i a naw e t czasami 
p rzew odn iczący i  cz łonkow ie  p re zyd ió w  GR N  u le 
g a li podszeptom  i  k u ła c k ie j propagandzie.

Te zaniedbania, te  b łędy, te  n iedociągnięcia  n ie  
dość jasno  rys o w a ły  s ię przed P re zyd iu m  W oj. R N  
m im o  posiadania m a te ria łó w  dostarczanych przez 
ko n tro lę . R ów nież p rezyd ia  PR N  nie u m ia ły  w y 
ciągnąć w łaśc iw ych  w n iosków , n ie  dość db a ły
0  podn iesien ie  poziom u po litycznego w łasnych p ra 
cow n ików , o w zm acn ian ie  poziom u po litycznego
1 fachow ego p racow n ików  G R N  i  so łtysów .

R ów nież P rezyd ium  W oj. R N  i  przew odn iczący 
ponoszą odpow iedzia lność za ten  stan rzeczy, za 
z b y t d łu g ie  to le row an ie  na stanow iskach lu d z i n ie 
odpow iedn ich , n ie  do końca w łaściw e rozeznanie 
s y tu a c ji i zw a lczan ie  stanu istn ie jącego. Zan iedba
n ia  te ze szczególną jaskraw ośc ią  o b ja w ia ły  się w  
pow iec ie  tu re ck im , kon ińsk im , trzc ianeck im  
i  ostrow sk im .

Słabość n ie k tó rych  p rezyd iów  gm innych  rad  
na rodow ych , cz łonków  rad  narodow ych  i cz łonków  
k o m is ji, k tó rz y  n ie  p rzodow a li w  w alce o so c ja li
s tyczną przebudow ę w si. o rozw ó j spółdzielczości 
p ro d u kcy jn e j, o w yw ią zyw a n ie  się ch łopów  z obo
w ią z k ó w  wobec państw a obserwowano w  kam pa
n i i  p lanow ych  skupów , gdzie m ia ły  m iejsce ob ja 
w y  u legania  n ie k tó ry c h  radnych  zacofanym  ele
m entom  w si i  w leczenie się na szarym  końcu.

In n y m  źród łem  ty c h  u je m n ych  z ja w is k  je s t 
jeszcze niedostateczna ofensywność w  p ra cy  na
szych p re zyd ió w  rad  narodow ych. S tąd czasem 
w  naszych ogniw ach obserw ow ało się czekanie na 
d y re k ty w y  odgórne, zb y t późne w łączan ie  się do 
p racy, a następnie szturm owość, p ły tkość  i  je d n ok ie 
runkow ość robo ty . T rzeba podkreślić , że za słaba 
je s t jeszcze praca po lityczna, że n ie  z rozum ia ły  
nasze prezyd ia  rad  narodow ych, że dobre w y ro 
b ien ie  po lityczne  i  s ta ła  system atyczna praca p o li
tyczna nad cz łonkam i ra d  i aparatem  pozw ala  
i  jes t w a ru n k ie m  konkre tnego  i  system atycznego 
■kierowania życiem  gospodarczym  i  p o lity c z n y m  
w  terenie. N a leży podkreś lić  słabą pracę W yd z ia łu  
K a d r  P rezyd ium  W oj. RN, n ieum ie ję tność s ta w ia 
n ia  zagadnień kad row ych , n iedocenien ie  p ra w d y , 
że „k a d ry  stanow ią  o w szys tk im “ , a w ięc i o p ra cy  
ra d  narodow ych.

W  ciągu ro ku  1951 s tw ie rdzano :

a) w  dalszym  ciągu p rzyp a d k i za jm ow an ia  stano
w isk  przew odniczących p rezyd iów  gm innych  
i  p o w ia tow ych  rad  narodow ych, cz łonków  p re 
zyd iów , k ie ro w n ik ó w  w yd z ia łó w  i  re fe ra tó w  
przez lu d z i obcych klasowo, obcych po lityczn ie ,

b) równocześnie zb y t pow o lne  w ciągan ie  m łodych , 
bo jow ych, p rzodu jących  ro b o tn ik ó w  i ch łopów  
p racu jących  i to  zarów no do gm innych , p ow ia 
tow ych  ja k  i do W o jew ódzk ie j R ady N arodow e j.

Trzeba p rz y  ty m  s tw ie rdz ić , że z b y t m a łą  opie
ką  otaczało się k a d ry  awansowane, że n ie  było ' 
s ta łe j i system atycznej pomocy, lecz b y ła  ona do
ryw cza  i  rzadka.

Te w szys tk ie  b łę d y  i  zaniedbania o d b ija ły  się 
na p racy  p rezyd iów . P rz y g o to w u ją c . Sesję P rezy
d iu m  n ie  zawsze w ysuw a ło  na jw ażn ie jsze  zagad
n ien ia  na porządek obrad, n iedostatecznie p rzygo 
to w yw a n o  sesje od s tro n y  p o lity czn e j1 i  o rganiza
cyjnej,. n ie  zawsze op ierano prace w  okresie rn ię - 
dzysesy jnym  o kom is je  rad, b ra k  b y ło  dostatecznej 
pom ocy kom is jom , słabo je  u ak tyw n iano .

O dbyw anie  sesji gm innych  i  pow ia tow ych  rad  
na rodow ych  w  te ren ie , narad  z ludnością  tra k to 
w ano raczej ja k o  sporadyczną i  n iep lanow ą  dzia
ła lność. S tąd się b ie rze  druga bolączka p ra cy  ra d  
narodow ych, a m ianow ic ie  zb y t m ałe w yczu len ie  
p re zyd ió w  rad  na potrzeby, i bo lączki ludności. T u  
m a sw oje ź ród ło  w ie lka  ilość skarg  i  zażaleń, k tó 
ry c h  8169 w p łyn ę ło  do P rezyd ium  Woj'. RN.

K lasycznym  ta k im  p rzyk ła d e m  je s t ' spraw a 
p rz y d z ia łu  w ęgla w  pow iecie  Środa, gdzie przez 
okres całej z im y  na sku tek  n iedba ls tw a  P ZG S -u  
pozbaw iono ludność zaopatrzenia w  w ęg ie l, zaś do
m agania się ch łopów  b y ły  lekceważone. D ru g in l 
p rzyk ła d e m  je s t spraw a k la s y f ik a c ji g ru n tó w  w 
pow iec ie  gn ieźnieńskim , gdzie od ro k u  1945 u trz y 
m ano p o m ia ry  k roczkam i na nadanych dzia łkach 
z iem i z re fo rm y  ro ln e j; ob. Skotarczak z g rom ady 
K ie cko  przez ca ły czas od 1945 r. p ła c ił poda tek  
g ru n to w y , a osta tn io  oddaw a ł zboże w  p lanow ym  
skup ie  od 10,5 ha ziem i, m im o  że posiadał ty lk o
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9 ha; k la sy fika c ja  przez Kaźm ierczaka, zast. przew , 
P rez GRN w  Ż erkow ie , pow. Jarocin, by ła  do
konana z d rog i na oko bez wejścia na pole. T ak  
dokonana k la sy fika c ja  krzyw dząca w ie lu  chłopów, 
zaliczająca ich g ru n ty  n ie jednokro tn ie  o 3 k lasy 
w yżej, spowodowała wyznaczanie im  zawyżonych 
p lanów  sprzedaży nadw yżek zbożowych, oczyw iście 
n iew ykona lnych  d la  nich, pod ryw a ła  w ykonan ie  
gm innych  p lanów  skupu zboża oraz w yw o ływ a ła  
u chłopów poczucie k rzyw d y , w yrządzonej im  przez 
organa w ładzy  państw owej.

D alszym  p rzyk ładem  je s t spraw a sk lepu p rzy  
u l. Podolany i K a lis k ie j w  Poznaniu, gdzie ponad 
400 osób m usi około 3 km  chodzić po zakupy. 
Ic h  liczne żądania składane do P rezyd ium  M ie j
sk ie j i W oj. RN n ie  b y ły  za łatw iane.

D alszym  pow ażnym  źród łem  b raków  i n iedo
ciągnięć by ła  niedostateczna w a lka  z b iu ro k ra ty z 
m em  i ru tyn ia rs tw e m , m ającym  często swoje źró
d ło  w  p racy samego P rezyd ium  W oj. RN. W yraża 
się ono w  zb y t w ie lk ie j ilośc i okó ln ików , poleceń, 
p ism  k ie row anych  do p rezyd iów  pow ia tow ych  i  
gm innych  ra d  narodow ych i n ie ko n tro lo w a n iu  ich 
w ykonan ia . Ludność g rom ady Grodziec w  pow. ko
n iń sk im  od dwóch la t  domaga się przekazania pa
ła cu  (będącego obecnie w  rękach PGR) na szkołę 
d la  300 dzieci. Zebrano fundusze na rem on t i odno
w ie n ie  szkoły, w ie lo k ro tn ie  pisano do W yd z ia łu  
O św ia ty  P rezyd ium  W oj. RN, a zawsze zbyw ano 
ic h  pap ie rkow ym  za ła tw ien iem  spraw y. U rzędn icy  
z  W ydz ia łu  O św ia ty  n ie  chc ie li sobie u tru d n ia ć  
życia  i  żaden z n ich  n ie  po jecha ł na m iejsce, gdzie 
można b y ło  na tychm iast zadecydować przekazanie 
pałacu na szkołę.

Ludność g rom ady Olszowa p o w ia tu  kęp ińskiego 
zw ró c iła  się dw a la ta  tem u poprzez P rezyd ium  
GR N  a następnie PRN  do D O K P  Łódź o usta
w ie n ie  ¡przystanku ko le jow ego w  te j grom adzie ce
le m  um oż liw ien ia  przewożenia dzieci do Kępna. 
S taran ia  P rezyd ium  PRN  i GRN do dziś dnia n ie  
d a ły  żadnych rezu lta tów , ja k k o lw ie k  D O K P  um ieś
c iła  ten przystanek w  rozk ładz ie  jazdy.

P rezyd ium , m im o  iż o ty m  w iedzia ło , n ie  in te r
w en iow a ło  w  te j spraw ie.

N ie w ą tp liw ie  b łędów  i  b raków  jes t w ięce j; po
d a liśm y  tu ta j charakterystyczne, często ciążące na 
p racow nikach, a ty m  sam ym  i na p ra cy  P rezyd ium .

N ależy s tw ie rdz ić , że m im o b raków  i  n iedociąg
nięć w  p racy  P rezyd ium  W oj. R N  i  p rezyd iów  rad  
niższych s topn i zachodzi poważna różnica w  dzia
ła lności je d n o lity c h  organów  w ładzy  te renow ej, 
w  okresie początkow ym  a obecnie. W  trakc ie  w y 

konyw an ia  zadań w  1951 r. aparat rad  narodow ych 
coraz lep ie j w id z ia ł sw oje b łędy i  niedociągnięcia, 
ko ryg o w a ł sw ój s ty l pracy, e lim in u ją c  b łędy, tępiąc 
n iedociągnięcia.

W  1951 r. coraz bardzie j w yksz ta łca ły  się nowe 
fo rm y  i  m etody podnoszenia poziom u politycznego 
p racow n ika  zarów no W ojew ódzk ie j ja k  pow ia to
w ych  i gm innych  rad  narodow ych. T ym i now ym i 
fo rm a m i b y ły  narady z przew odniczącym i p rezy
d ió w  PRN, narady z p rzew odniczącym i gm innych 
ra d  narodow ych, szkolenie sołtysów , rozm ow y i na
ra d y  z członkam i ko m is ji rad, oparcie p racy  na 
ko le k tyw a ch  w ydz ia łow ych , w ciąganie  ogółu p ra 
cow n ików  w ydz ia łu  do ko lektyw nego rozw iązyw a
n ia  zagadnień sto jących przed w ydz ia łem . Na k u r 
sach przeszkolono 74 członków  prezyd iów  PRN, 671 
członków  p rezyd iów  GRN, system atycznie szkolono 
w szystk ich  p racow n ików  w szystkich szczebli rad 
narodow ych.

Przed przystępow aniem  do pow ażnie jszych a kc ji 
p rzygo tow yw ano a k ty w  na specja lnych odprawach 
i  ku rso -kon fe renc jach  jedno, a ostatn io dw udn io 
w ych  z udzia łem  przewodniczących p rezyd iów  
GR N  Coraz szerzej korzystano ze szkolenia zawo
dowego i  po litycznego w  ośrodkach cen tra lnych  
obe jm ujących se tk i p racow n ików .

P a rtia  uczy, że n ie  może być dobrego w yko n a w 
stw a bez sta łe j k o n tro li. W  P rezyd ium  W oj. RN 
czyn ione b y ły  w  ciągu r. 1951 p ró b y  ustaw ien ia  w 
now y sposób k o n tro li. N iem n ie j zagadnienie kon 
t r o l i  w ykonaw stw a  uchw a ł n ie  jes t jeszcze przez 
P rezyd ium  ca łkow ic ie  rozwiązane. P ozy tyw nym  
osiągnięciem  je s t ¡prowadzenie k o n tro li generalnej 
w  pow iatach, ja k  np. w  Śremie, W olsztyn ie  i T u r
ku , gdzie inspękcjft połączona została z in s tru k ta 
rzem  n ie  ty lk o  aparatu  pracowniczego, ale ró w 
nież i samych p rezyd iów  rad.

B ra k ie m  w  p racy P rezyd ium  W oj. R N  jes t to, 
że n ie  zawsze szybko w yko rzys tyw a ło  ono m ate
r ia ły  i sprawozdania pokon tro lne  dla operatywnego 
usuw ania s tw ierdzonych n iedociągnięć,. '

Poważną pomocą dla uspraw nien ia  prac nasze
go P rezyd ium  b y ł w y jazd  przewodniczącego P re
zyd ium  do Z w iązku  Radzieckiego i zaznajom ienie 
się bezpośrednio z dośw iadczeniam i rad delegatów 
lu d u  pracującego w  ZSRR.

Na przyk ładach  bieżącej p racy rad delegatów 
lu d u  pracującego stosujem y szerzej niż dotychczas 
w łączanie  mas pracu jących do współrządzenia 
i  wzbogacam y fo rm y  te j łączności, w iążem y coraz 
m ocnie j naszych radnych z ludnością, w prow adzam y 
nowe m etody p racy o rgan izacyjne j, k tó re  znajdują 
sw ój w yraz  w  naszych planach pracy.

DOBRZE I STARANNIE 

PRZYGOTUJMY ŻNIWA I OMŁOTY
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B. STEPOWICZ

Rady narodowe organizatoram i kam panii żniwnej
Organizatorem  i k ie ro w n ik ie m  kam pan ii sezo

now ych w  ro ln ic tw ie  są w  te ren ie  rady  narodowe. 
Od ich przygotow ania się, stopnia m ob ilizac ji, orga
n izac ji i k ie ro w n ic tw a  zależą w y n ik i tegorocznych 
żn iw  i om łotów .

Rady narodowe p rzy  w spółudziale o rgan izac ji 
masowych i gospodarczych muszą system atycznie 
i  um ie ję tn ie  k ie row ać p rodukc ją  rolną. Trzeba z li
kw idow ać panujące jeszcze w  p ro d u kc ji ro lne j b iu 
rokra tyczne, kance lary jne  m etody k ie row n ic tw a , 
k tó ry c h  w yrazem  jest w ydaw anie poleceń bez orga
n izacyjnego zabezpieczenia ich w ykonania  i  bez 
ope ra tyw ne j ko n tro li.

D latego na jw ażn ie jszym i czynnikam i, k tó re  za
decydują o sprawności przebiegu żn iw , są: o rgan i
zacja i kon tro la  przebiegu kam pan ii przez prezyd ia  
rad  narodowych.

W ykonanie  zasiewów ro ś lin  ozimych i ja ry c h  
na wyższym  poziom ie agrotechnicznym , n iż w  la 
tach poprzednich, u m o ż liw i w  roku  bieżącym uzy
skanie  lepszych plonów.

W  bieżącym roku  żn iw a należy przeprowadzić 
z ja k  na jm n ie jszym i s tra tam i, p rzy  m aksym alnym  
i  na jlepszym  w yko rzys tan iu  maszyn i sprzętu, w y 
korzys tan iu  dobrych doświadczeń spó łdz ie ln i p ro 
dukcy jnych , gospodarstw państw owych, p rzodu ją 
cych ch lopów -now ato rów  p racy w  ro ln ic tw ie .

Uchwala P rezyd ium  Rządu z 4 czerwca br. w  
spraw ie  przygotow ania i przeprowadzenia kam pa
n i i  żn iw no-om lo tow e j staw ia przed radam i narodo
w y m i konkre tne  zadania organizacyjne. W arunk iem  
W ykonania tych  zadań jest w łaściw e ustaw ienie 
apara tu  kierow niczego i kon tro lnego  rad narodo
w ych oraz państw owej s łużby ro lne j.

W  celu zm obilizow ania  do żn iw  i om ło tów  n a j
szerszych mas chłopstwa pracującego, członków  
spó łdz ie ln i p rodukcy jnych , załóg gospodarstw pań
s tw ow ych i ośrodków maszynowych w  czerwcu bę
dą przeprowadzone specjalne narady w ytw órcze  
w  prezydiach w o jew ódzkich i pow ia tow ych  rad na
rodow ych oraz zebrania w  gromadach, w  spó łdzie l
n iach p rodukcy jnych  i w  gospodarstwach państw o
w ych. Ponieważ od przebiegu tych  narad zależy 
w  dużym  stopniu  sprawność i jakość w ykonania  
ż n iw  i om łotów , p rezyd ia  rad narodow ych w szyst
k ich  szczebli muszą dołożyć ja k  na jw ięce j starań, 
b y  sp e łn iły  one swoje m ob ilizu jące zadanie.

W naradach w o jew ódzkich  i pow ia tow ych po
w in n i wziąć udzia ł przedstaw icie le w szystkich o r
gan izacji i  in s ty tu c ji, k tó rych  praca może zaważyć 
na przebiegu akcji.

P ra k tyka  ub iegłych kam pan ii wykazała, że do
bre w y n ik i organizacyjne daje narada wojew ódzka 
lu b  pow iatow a, je ś li p rzew odniczy na n ie j sam 
przew odniczący p rezyd ium  rady  narodow ej, a re fe 
ra t o p rzygo tow an iu  do a kc ji wygłasza członek pre

zyd ium  odpow iedzia lny za spraw y ro ln ic tw a . Refe
ra t w ygłoszony na naradzie pow in ien  być p rog ra 
mem m ob ilizacy jnym  i zaw ierać ko n k re tn y  p lan  
pracy w  okresie żniw  dla rad  narodowych, s łużby 
ro ln e j oraz dla o rgan izac ji i  in s ty tu c ji współdzia
ła jących.

Na w o jew ódzkich  i  pow ia tow ych  naradach po
święconych kam pan ii żn iw ne j należy szczegółowo 
przeanalizować w szelkie b ra k i u jaw n ione  w  po
przednich akcjach. Trzeba znaleźć źródła tych  n ie 
dociągnięć i  zapewnić ś rodk i um ożliw ia jące  dobre 
w ykonan ie  prac żn iw nych  i om łotow ych. Specjalną 
uwagę należy zw rócić na zagadnienie w a lk i z m a r
notraw stw em , uspraw nien ie  zaopatrzenia, te rm in o 
we w ykonanie  rem ontów , p rzygotow anie magazy
nów, zorganizowanie w spółzaw odnictw a, pom ocy 
sąsiedzkiej i pom ocy k lasy  robotn icze j d la gospo
dars tw  państw ow ych oraz spó łdz ie ln i p ro d u kcy j
nych.

N arady w ojew ódzkie, pow iatow e oraz zebrania 
grom adzkie  p o w in n y  być poprzedzane naradam i 
a k tyw u  gospodarczego i społecznego, k tó ry ’ przygo
tu je  zagadnienia, om aw iane następnie na ogólnej 
odpraw ie.

Szczególną op ieką organizacyjną i  fachową m u
szą otoczyć rady  narodow e zebrania grom adzkie, bo 
od ich w y n ik u  w  dużym  stopn iu  będzie zależał p rze
bieg żn iw  i om łotów .

W  ty m  celu w yd z ia ły  ro ln ic tw a  i leśn ictw a p re 
zyd iów  PRN  opracu ją  ka lendarz zebrań, k tó re  będą 
przeprowadzone do 30 czerwca br. Do obsłużenia 
zebrań grom adzkich należy wyznaczyć odpow iedn io  
przygotow anych, ak tyw nych  p racow n ików  rad na
rodow ych, ZSCh lu b  innych  organizacji i  in s ty tu 
c ji. Przed w ysłan iem  ich do grom ady konieczne jes t 
odbycie sem inariów , na jlep ie j w  prezydiach GRN, 
na k tó rych  delegat p rezyd ium  PRN  przeprow adzi 
szkoleniową pogadankę na tem at żn iw  i  om ło tów . 
M a te ria ły  do szkolenia sem inaryjnego należy czer
pać z uchw a ły  P rezyd ium  Rządu z 4 czerwca b r. 
oraz z in s tru k c ji agrotechnicznej i o rganizacyjne j 
w ydane j przez M in is te rs tw o  R oln ictw a.

Na zebraniach grom adzkich po wygłoszeniu po
gadanki agrotechnicznej o żniwach przez delego
wanego prelegenta trzeba w  dyskusji om ów ić wszy
s tk ie  sprawy, od k tó rych  będzie zależało spraw ne 
przeprowadzenie żn iw  (przygotow anie maszyn 
żn iw no-om ło tow ych, zaopatrzenie w  sprzęt i na
rzędzia organizacja pomocy sąsiedzkiej, ro zw in ię 
cie współzaw odnictwa itp.).

Pomoc sąsiedzka mająca duże znaczenie po litycz 
ne i gospodarcze nie zawsze by ła  należycie docenia
na zarówno przez prezyd ia  rad narodowych, ja k  też 
przez ZSCh. P lany  pomocy sąsiedzkiej opracow y-'v 
w a ł nieraz sołtys, n ie zawsze b y ły  one zatw ierdzane 
przez prezyd ia  GRN, n ieraz stosowano op ła ty  n ie 
zgodne z usta lonym i norm am i, częste b y ły  w ypadk i
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udzie lan ia  pomocy za odrobek. W  rezu ltac ie  n ie 
je d n okro tn ie  wypaczano treść po lityczną  dekre tu
0 pomocy sąsiedzkiej, jednego z narzędzi w a lk i k la 
sowej na wsi.

P rzy  opracow aniu  p lanów  pomocy sąsiedzkiej 
na okres ż n iw  i om ło tów  należy p rzy jąć jako  zasadę, 
żeby w  us ta lan iu  p lanów  b ra li udz ia ł m a ło ro ln i 
ch łop i, to  znaczy ci, k tó rzy  pomocy potrzebują. P la
n y  pomocy sąsiedzkiej muszą być bezwzględnie 
om ów ione na zebran iu  grom adzkim  i  zatw ierdzone 
przez prezyd ium  GRN. W ykonanie  pom ocy sąsiedz
k ie j pow inno być ściśle kontro low ane, a w  stosunku 
do uchyla jących się od świadczeń należy stosować 
przepisy dekre tu  i  odpow iednich zarządzeń M in i
sterstw a R o ln ic tw a.

Zebrania grom adzkie w  pow ażnym  stopniu  speł
n ią  swoje zadania, je ś li w  w y n ik u  tych  zebrań będą 
podejm owane zobowiązania socjalistycznego w spó ł
zaw odnictw a z okazji Św ięta Odrodzenia Polski w  
d n iu  22 lipca. Podejm owane zobowiązania p o w in n y  
być skonkretyzow ane i p o w inny  dotyczyć szybkiego 
sprzętu i jednocześnie przeprowadzenia om łotów , 
stosowania podoryw ek, s iewu poplonów, wapno
w an ia  ściern isk itp .

Narada k ra jo w a  k ie ro w n ik ó w  w ydz ia łów  ro ln i
ctw a i  leśnictwa, k ie ro w n ik ó w  oddziałów  p ro d u k c ji 
roś linne j i p ro d u kc ji zw ierzęcej oraz prezesów i se
k re ta rzy  zarządów w o jew ódzk ich  ZSCh, k tó ra  od
by ła  się 4 i  5 czerwca br., zacieśniła w ięzy dalszej 
w spó łp racy pom iędzy służbą ro lną  rad narodow ych
1 ZSCh oraz nakreś liła  zadania p rodukcy jne  na n a j
b liższy okres czasu.

W ytyczne narady k ra jo w e j k ładą  szczególny na
c isk na zagadnienie w spółzaw odnictw a w  ro ln ic tw ie  
i  na ro lę  W  te j a kc ji s łużby ro ln e j rad narodow ych. 
W  ty m  w ypadku  chodzi ó zapew nienie w łaśc iw e j 
pomocy i op iek i agrotechnicznej ze s trony  aparatu 
fachowego rad narodow ych oraz o k o n tro lę  w y k o 
nania podejm ow anych zobowiązań we w spółzawod
n ic tw ie .

Zebrania grom adzkie  p o w in n y  być w yko rzys ta 
ne przez służbę ro lną  rad narodow ych do przepro
wadzenia szerokiej propagandy stosowania podory
w ek i s iewu poplonów. P op lony um oż liw ią  zw ięk 
szenie bazy paszowej, a przez to podniosą rozwój' 
p ro d u kc ji zw ierzęcej. Na czas w ykonane p o d o ryw - 
k ;, to podstaw ow y czynn ik  w łaśc iw e j u p ra w y  g le
by, k tó ry  stwarza dobre w a ru n k i w ilgo tnościow e 
i  u ła tw ia  w a lkę  z chwastam i, a także decyduje 
o wysokości p lonów  w  roku  przyszłym . D latego 
uchw ała P rezyd ium  Rządu m ów i o konieczności 
powszechnego stosowania podo ryw ek n ie  później 
n iż  w  dwa dni po sprzęcie.

N iektó re  gospodarstwa państw ow e i  spó łdzie ln ie  
p rodukcyjne , szczególnie na Z iem iach Zachodnich, 
będą odczuw ały poważny b ra k  s ił roboczych pod
czas żn iw  i  om łotów . Zadaniem  prezyd iów  rad na
rodow ych jest zorganizowanie dla n ich  pomocy 
złożonej z ekip robotn iczych m ie jsk ich  zakładów  
p racy W  ty m  celu należy opracować, p rzy  w spół
udziale ZSCh,. rady  zw iązków  zawodowych, ZM P,

S łużby Polsce, zarządów okręgow ych PGR, ekspo
z y tu r  POM  szczegółowe p lany  pomocy społecznej. 
W  p lan ie  należy uw zględnić ty lk o  tak ie  gospodar
stw a państwowe i spó łdzie ln ie  p rodukcyjne , k tó re  
bezwzględnie te j pomocy potrzebują. P rzy tym  na
leży usta lić  te rm in y , m iejsce i rodzaj pracy oraz 
przez ja k ie  e k ip y  zostanie wykonana. Należy pa
m iętać, by  praca 'ekip, skie row anych do pomocy, 
w  sprzęcie zbóż, nie w p łynę ła  ham ująco na w y k o 
nan ie  p lanów  p rodukcy jnych  we w łasnych zakła
dach pracy.

Szczególnie tro s k liw ą  opieką ze strony p rezy
diów  rad narodow ych w  okresie żn iw  i om ło tów  
należy otoczyć spó łdzie ln ie  p rodukcy jne , a przede 
w szys tk im  spó łdzie ln ie  zorganizowane w  roku  b ie 
żącym. Trzeba im  pomóc w  sporządzaniu p lanów  
kam pan ii żn iw no-om lo tow e j i w  organ izacji prac 
żn iw nych.

Spółdzie ln ie  p rodukcy jne  pow inny  przeprow a
dzić zb io ry  na w ysok im  poziom ie agrotechnicznym , 
p rzy  użyciu  w szystkich maszyn żn iw nych, p rzy pe ł
n ym  udzia le  w  żniwach członków spó łdz ie ln i i ich 
rodz in  Ż n iw a  w  spó łdz ie ln i p rodukcy jne j pod 
w zględem  sprawności o rgan izacyjne j muszą być 
w zorem  dobre j p racy dla chłopów  gospodarujących 
in d yw id u a ln ie .

N ależy dopilnować, b y  spó łdzie ln ie  p rodukcy jne  
w p ro w a d z iły  do a kc ji ca ły pęsiadany sprzęt żn iw n y  
i  b y  po zakończeniu kośby p rzys tą p iły  rych ło  do 
om łotów . P o d o ryw k i w  spółdzie ln iach p ow inny  być 
dokonyw ane jednocześnie ze zbioram i, aby siew  
poplonów  znalazł ja k  najszersze zastosowanie.

Zasadnicze b ra k i stw ierdzone w  ub iegłych kam 
paniach żn iw nych  m ia ły  swoje źródło przew ażnie 
w  niedostatecznej k o n tro li p rzygotow ań i przebiegu 
prac żn iw nych. W skutek niedostatecznego zaznajo
m ien ia  się zawczasu z niedociągnięciam i w  przygo
to w a n iu  do a kc ji przebieg kam pan ii żn iw ne j nabie
ra ł charakte ru  żyw io łowego, bezplanowego, co przy 
b ra ku  w łaśc iw e j o rganizacji i p racy uśw iadam ia
jące j powodowało s tra ty . Stąd wniosek, że koniecz
na jest ścisła i stała kon tro la  w ykonan ia  p lanow a
nych  zadań i bezzwłoczne usuw anie stw ierdzonych 
braków .

W  roku  bieżącym  w  celu sprawdzenia przygo
tow an ia  kam pan ii żn iw no-om lo tow e j dzień 1 lipca 
usta lone jako; „D zień  gotowości do żn iw  i om ło tów “ . 
W  dn iu  13 lipca należy pow tó rn ie  skontro low ać, 
czy i ja k  zostały usunięte b ra k i stw ierdzone 1 lipca.

K o n tro lę  stanu przygotow ania do akc ji żn iw ne j 
i  b m ło tow e j przeprowadzą kom isje ro ln ic tw a  i leś
n ic tw a  rad narodow ych z udziałem ak tyw u  w ie j
skiego i fachow ców -agrotechników . Żeby kon tro la  
w  dniach gotowości do żn iw  i om łotów  dała dobre 
rezu lta ty , należy ją  w łaśc iw ie  zaplanować i zorgani
zować. W  p lan ie  k o n tro li należy przew idzieć, k tó re  
ośrodki maszynowe, gm inne spółdzielnie, gospodar
stwa państwowe, spółdzie ln ie p rodukcy jne  czy g ro 
m ady m ają być skontro low ane, na co trzeba zw ró
cić uwagę i k to  jest odpow iedzia lny za w łaściw a 
przeprowadzenie ko n tro li. .
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Stw ierdzone b ra k i w  p rzygo tow an iu  do ka m 
p a n ii należy bezzwłocznie usuwać. Spraw ozdania 
po ko n tro ln e  trzeba przeanalizow ać na posiedzeniu 
p rezyd ium  ra d y  • narodow ej celem w yc iągn ięc ia  
słusznych w n iosków  i  usunięcia s tw ie rdzonych  b ra 
kó w  i b łędów.

P ow tórna  ko n tro la  p rzygo tow an ia  do żn iw  prze
prow adzona 13 lipca  pozw o li ni.e ty lk o  na sp raw 
dzenie, czy zosta ły ju ż  usunięte u jaw n ione  b ra k i, 
ale rów n ież u m o ż liw i w yciągn ięc ie  odpow iednich 
w n iosków  w  stosunku do osób, k tó re  n ie  zastoso
w a ły  się do w ydanych  poprzednio zarządzeń p rezy
d ió w  rad narodow ych.

P rzy  k o n tro li trzeba' rów n ież zw rócić uwagę na 
osiągnięcia p rodukcy jne , p rz y k ła d y  o fia rn e j n ieraz 
pracy. Trzeba w idzieć żywego człow ieka, chłopa, 
członka spó łdz ie ln i produkcyjne j,, tra k to rzys tę  
i  brygadzistę, k tó rz y  sw oją pracą dają p rzyk ła d  oto
czeniu i osiągając dobre w y n ik i p rodukcy jne  po
c iąga ją  za sobą pozostałych obyw ate li. P rezyd ia  rad  
narodow ych p o w in n y  w yróżn ić  tych  w szystkich, 
k tó rz y  p rzyczyn ili się do sprawnego przeprow adze- 
mia żn iw  i om ło tów  i  osiągnęli w y n ik i p ro dukcy jne  
przekraczające przeciętne n o rm y  w  dany re jon ie .

Na obecnym  etapie ro ln ic tw o  prow adzi zdecydo
w aną w a lkę  o podniesienie w yda jności. P rzyk ła d y  
postępowej ag ro techn ik i radz ieck ie j w skazują, że 
zasiew y przeprowadzone w e w łaśc iw ym  czasie, 
w łaśc iw a  p ie lęgnacja i zb ió r dokonany w  odpo
w ie d n im  czasie decydują  o w ydajności.

B. JAREM A

Podczas zb io rów  zbóż k łosow ych  i  in n ych  roślin, 
up raw nych  podstaw ow ym  zagadnieniem  jes t ja k  
najszersze zastosowanie maszyn. Maszyna zm nie jsza 
nak ład  pracy, zapew nia przeprowadzenie sprzę tu  
w  na jk ró tszym  te rm in ie , a w ięc l ik w id u je  do m i
n im u m  s tra ty , k tó re  w ys tępu ją  p rzy  sprzęcie ręcz
nym .

A gro techn ika  na w ^ o k im  poziom ie w ym aga ce
lo w e j o rgan izacji p racy. Połączenie socjalistycznych' 
metod p racy  z postępową agrotechniką, opartą  na 
zasadach agrob io log ii, zapewnia znaczny w zrost w y 
dajności pracy. W  tak ich  w arunkach , w ed ług  ra 
dzieckie j na u k i i p ra k ty k i ro ln icze j, p lo n y  ro ;n ą  
szybciej n iż  n a k ła dy  pracy. W  ro ln ic tw ie  radz ieck im  
■obserwujemy sta ły , p ra w id ło w y  w zrost w y d a j
ności z hektara.

Idąc za p rzyk ładem  p ra k ty k i radz ieck ie j, stosu
ją c  w  naszym  ro ln ic tw ie  w ypróbow ane m etody 
p ra cy  m ożem y uzyskać w iększą w ydajność z hek
ta ra . W  nadchodzącej ka m p a n ii żn iw ne j, stosując 
nowoczesne m etody sprzętu, u n ikn ie m y  s tra t w  
z ia rn ie , zw iększym y dochodowość naszych gospo
da rs tw  i osiągniem y w zrost p ro d u k c ji ro ln e j.

Zadanie to zostanie w ykonane, o ile  ra d y  na ro 
dowe zabezpieczą organizację sprawnego przepro 
wadzenia żn iw  i  om łotów , a służba ro lna , ZSĆh 
i  cały a k ty w  w ie js k i dołożą w szystk ich  starań do 
zm ob ilizow an ia  chłopstw a i  członków  spó łdz ie ln i 
p ro d u kcy jn ych  do stałego zw iększania p ro d u k c ji 
ro lne j.

O lepszy nadzór rad narodow ych nad w ykon yw a
niem  obow iązkow ych dosiaw zw ierząt rzeźnych

Miesiące od lu tego  do m a ja  1952 r. —  to okres 
p ie rw szych  doświadczeń w  zakresie rea lizac ji obo
w ią zko w ych  dostaw  zw ie rzą t rzeźnych, w p row a 
dzonych Ustawą z dnia 15 lu tego  b r. C ha ra k te ry 
zu jąc ten okres na leży s tw ie rdz ić , że je że li 
lu ty  n ie  dostarczył jeszcze żadnych m a te ria łów , da
jących  podstawę do ja k ie jk o lw ie k  choćby o rie n ta 
c y jn e j oceny te rm inow ośc i dostaw, gdyż w  m iesiącu 
ty m  przeprowadzone zosta ły -prace organizacyjne 
zw iązane z usta leniem  zobowiązań, doręczeniem  
w ezw ań i usta len iem  te rm in ó w  dostaw, to już  m ie 
siące następne- cha rak te ryzu ją  się s tab ilizac ją  na 
odc inku  w ykonyw an ia  dostaw i da ją  o rien tac ję  
ja k  kw estia  re a liza c ji dostaw przebiega zarów no 
w  p rze k ro ju  k ra jo w y m  ja k  i w o jew ódzk im , pow ia 
to w y m  i gm innym . Trzeba ogólnie powiedzieć, że 
stosunek ogółu p roducentów  do sp raw y te rm in o 
w e ] rea lizac ji dostaw jes t pozy tyw ny , co zna jdu je  
swTój w yraz  zarówno w  w ysok ie j rea lizac ji m ie 
sięcznych p lanów  dostaw, ja k  rów nież, co szczegól
n ie  należy podkreślić, w  osiągnięciach ponadp lano- 
w jc n ,  w yn ika jących  z fa k tu , że poważna część zo
bow iązanych w yko n u je  sw oje dostaw y p rze d te rm i
nowo.

Jest to z jaw isko  z jedne j s tro n y  pozy tyw ne , 
gdyż św iadczy o tym , że podstaw owa masa chło
pów  pracu jących dobrze rozum ie potrzebę w y k o 
nyw an ia  p lanu, z d rug ie j jednak s tro n y  —  g d y .ta 
k ie  z jaw isko w ystępu je  w  na d m ie rn ym  rozm iarze  
—- św iadczyć może o tym , że te renow y aparat CUS 
n ie p ra w id ło w o  u s ta lił te rm ina rze  dostaw. N a leży 
bezw zględnie pam iętać o zasadzie, że jedną z pod
s taw ow ych  cech system u obow iązkow ych dostaw  
jes t zapewnienie naszem u,przem ysłow i m ięsnem u 
ly tm ic z n e j, t j .  p lanow e j dostaw y surowca, gdyż 
p rzem ysł ten z p lanow ą dostawą w iąże sw o ją  p la 
now ą p rodukc ję ; z tych  w zględów  zasadniczo n ie 
dopuszczalne są poważniejsze odchylen ia  od p la 
nów  w yn ika ją ce  z n ie te rm in o w ych  dostaw i  rosną
cych zaległości, ja k  rów n ież n ie  są wskazane nad
m ie rne  przekraczania, p lanów , w yn ika ją ce  z w a d li
wego albo naw et w ręcz błędnego usta lan ia  te r 
m in a rzy  dostaw.

Z dotychczasowej oceny re a liza c ji obow iązko
w ych  dostaw  w yn ika , że procentow o najlepszą rea
liza c ję  dostaw  obow iązkow ych w yka za ły  w o j. opo l
skie, gdańskie i  z ie lonogórskie , k tó re  w y k o n a ły  
sw oje  okresowe p la n y  z nadw yżką dochodzącą
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przeciętn ie do 20% p lanu  dostaw; na jbardz ie j jed 
n a k  ry tm iczn ie  i  p lanow o w yko n a ły  swoje obo
w ią zk i w o j. z ie lonogórskie, poznańskie i  lube lskie , 
k tó re  charakte ryzu jąc ogólnie można powiedzieć że 
m a ją  najniższe zaległości oraz stosunkowo n ie w y 
sok ie  przekroczenia w yn ika jące  z p rzed te rm ino 
w ych  dostaw.

F akt ten św iadczy zarówno o p ra w id ło w ym  usta
le n iu  te rm ina rzy , ja k  rów nież św iadczy dodatn io
0  p racy terenowego aparatu CUS ja k  i przede 
w szystk im  te renow ych rad  narodow ych, k tó re , b io 
rąc  czynny udz ia ł w  a kc ji nadzoru nad obow iązko
w ym : dostawami, poważnie p rzyczyn ia ją  się do za
bezpieczenia pe łn ie jsze j p lanowości na ty m  odcin
ku .

; ’ Do w o jew ództw , k tó re  w yraźn ie  n ie  dociągają 
■do przeciętnego poziomu, należy zaliczyć w o j. w a r
szawskie, b ia łostockie  i  łódzkie ; stan ten został 
spow odow any fak tem  pow stan ia  na te ren ie  tych  
w o jew ódz tw  poważniejszych zaległości dochodzą
cych w  n ie k tó rych  n ie licznych  pow iatach naw et do 
40% . ja k k o lw ie k  odsetek n iew ykonanych  dostadr 
n a  terenie w ym ien ionych  w o jew ództw  jest n is k i
1 n ie  przekracza w  ska li w o jew ództw a 10%.
I Ten stan rzeczy jest ilu s tra c ją  okoliczności, 
ze m am y cały szereg pow ia tów , k tó re  przekroczy
ł y  poważnie swój p lan dostaw i na sku tek tego 
przecię tna rea lizacja  dostaw w  ska li w o jew ództw a 
n k iada  się na poziom ie p rzyb liżonym  do planu. 
P rzedstaw ione dysproporcje  w  rea lizac ji p lanów  
p o w ia tow ych  źle św iadczą o p racy terenowego 
apara tu , k tó ry  bądź b łędnie  u s ta w ił te rm ina rze  
dostaw, bądź też n ie  z a ła tw ił złożonych podań 
o  zmianę zobowiązań lu b  przesunięcie te rm inu , 
k tó r y  n ie  ana lizu je  bieżąco stanu rea lizac ji, n ie  
stosu je  środków  p rzew idyw anych  w  ustaw ie w  
s tosunku do osób n ie  w ykonu jących  w  te rm in ie  
•obowiązku dostawy, przez co w p ływ a  u jem n ie  
ma postawę ogółu chłopów.

’ 1 Ilu s tra c ją  fa k tu , że n iew łaściw a postawa apa
ra tu  terenowego jest g łów ną przyczyną załam ania 
s ię  ry tm ik i dostaw, pow staw ania n iczym  n ie  uza
sadnionych zaległości są następujące p rzyk ła d y : 
N p . w  w o jew ódz tw ie  poznańskim., na 26 pow ia tów  
—  -8 pow ia tów  nie posiada żadnych zaległości, w; 
pozosta łych zaś 18 pow iatach zaległości ksz ta łtu 
ją  się w  granicach od k i lk u  do 10% , p rzy  czym po
w ia t  K a lisz posiada na jw iększy procent zaległości, 
podczas gdy inne po w ia ty  ja k  np. Czarnków, Gniez
n o  nie m ają zaległości. G dy się p rzyp a trzym y  s tru k 
tu rz e  ro lne j i hodow lanej om aw ianych pow ia tów , 
to  stw ie rdz im y, że po w ia t K a lisz  jes t pow ia tem  
posiadającym  najlepsze w a ru n k i p rodukcy jne  na
w e t w  ska li ogó lnokra jow e j. P ow ia t ten posiada w  
gospodarstwach chłopskich zagęszczenie trzody  99 
szt., byd ła  90 szt., na 100 ha u ży tkó w  ro lnych ; 
n o rm a  dla pow ia tu  wynosząca 40 kg  żywca trzo d y  
ch lew ne j na ha uż. ro lnych  jest w  stosunku do 
m ożliw ośc i p rodukcy jnych  i tow arow ych  ta k  niska, 
że  po w ykonan iu  obow iązkow ych dostaw gospo
da rs tw om  ch łopskim  .pozostają nadw yżk i zw ie rzą t 
rzeźnych przekraczające poważnie wysokość usta
lo n e j obow iązkow ej dostawy. Jednakże pow ia t

ten w ykazu je  zaległości wynoszące ca 10% p lanu. 
P rzypa trzm y się teraz, k tó re  gospodarstwa zale
g a ją 'z  dostawam i i w  ja k im  stosunku.

Otóż dla p rzyk ła d u  grupa gospodarstw o w ie l
kości od 5 do 10 ha, k tó rych  p lan  dostaw na te n  
okres wynosi 435 ton żywca trzody  chlewnej, w y 
kazu je  zaległość 31 ton, t j.  7%, podczas gdy analo
giczne procenty zaległości d la gospodarstw o po
w ie rzchn i od 15 do 25 ha i ponad 25 ha wynoszą 
ko le jno  18% i 30%.

A  ja k  na tle  w a ru n kó w  p rodukcy jnych  p o w ia tu  
ka lisk iego w ygląda p rzyk ładow o  pow ia t C zarnków, 
k tó ry  n ie  posiada żadnych zaległości? P o w ia t 
C zarnków  rów nież ma norm ę dostaw wynoszącą 
40 kg  żywca trzody  chlewnej na ha uży tków  ro l
nych i m im o znacznie m nie jszych m ożliw ości p ro 
dukcy jnych  (ponieważ zagęszczenie trzo d y  ch lew 
nej w ynosi ty lk o  69 sztuk na 100 ha uź. ro ln ych  
a byd ła  rogatego 44 sz tuk i na 100 ha) zobowiąza
n ia  sw oje w  pe łn i w ykona ł.

W eźmy dla p rzyk ła d u  inne w ojew ództw o, np. 
w o j. warszawskie, oraz po rów na jm y rea lizację  do
staw  p rzyk ładow o  w  dwóch pow iatach, a m ianow i
cie w  pow iecie przasnyskim  i  grodziskim .

Jeżeli chodzi o w a ru n k i p ro dukcy jne  oraz sto
pień nas ilen ia  hodow li, to  w ym ien ione  p o w ia ty  
nie różn ią  się, z tych  względów  w ięc norm a dosta
w y  w  tych  pow iatach jest jednakow a i w ynos i 24 
kg  na ha uż. ro lnych. Zobaczmy teraz, ja k  przedsta
w ia  się tam  rea lizacja  obow iązkow ych dostaw: 
zw ie rzą t rzeźnych. j

P ow ia t Przasnysz w ykona ł p lan dostaw w  129%’, 
p rzy  czym na te ren ie  całego pow ia tu  nie ma zaleg
łości, a p rzeciw n ie  przekroczenie p lanu w  s k a li 
pow ia tu  w ynosi 20% ; pow ia t G rodzisk na tom iast 
w ykazu je  zaległość wynoszącą 87 ton, co s tanow i 
aż 33% p lanu; p rzed te rm inow o dostarczono 8,5 to -  
riy, co stanow i 3,3% p lanu: ogólny w ięc n iedobór 
w ynos ił ca 30%. G dy p rzepa trzym y s tru k tu rę  k la 
sową gospodarstw, k tó re  zalegają z w ykonan iem  
obow iązkow ych dostaw, to s tw ie rdz im y, iż g rupa 
od 10 do 25 ha na p lan wynoszący 35,7 ton w yko 
nała 56% dostaw y podczas gdy grupa gospodarstw  
od 5 do 10 ha w ykona ła  80% p lanu  dostaw obo
w iązkow ych.

Sumując, ogólne zaległości dla w ym ien ionych  
grup gospodarstw wynoszą 15,4 tony; natom iast 
p rzed te rm inow o zdane nadw yżk i wynoszą ty l 
ko 0,9 tony.

Z powyższego rachunku w yn ika , że 14 ton żyw 
ca rzeźnego, k tó re  w ym ien ione g ru p y  gospo
da rs tw  m ia ły  dostarczyć w  ramach nałożonych nań 
obow iązków  dostawy, nie zostały dostarczone na 
p u n k ty  skupu, lecz zostały sprzedane praw dopo
dobnie na ryn ku  speku lacyjnym  w  postaci m ię
sa bądź też zostały zużytkowane w  in n y  sposób 
przez zobowiązanych.

P rzyk ła d y  powyższe wskazują, że bogacze 
w ie jscy stara ją  się uchylać od w ykonania  obow iąz
ków . P rzyk ładów  tak ich  można by przytoczyć zna
cznie w ięcej i  w szystkie one posiadają podobną
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charak te rys tykę , k tó ra  w skazu je  i  podkreśla, że 
zagadnienie p lanow e j re a liza c ji dostaw  zw ie rzą t 
rzeźnych zależy w  p ie rw szym  rzędzie od w łaściw e j' 
postaw y terenowego apara tu  handlow ego, apara tu  
GUS oraz te renow ych  rad  narodow ych.

Podstaw ow ym  ins trum en tem  zabezpieczającym 
w yko n a n ie  p lanu jest posiadanie dok ładne j i te rm i
now o prow adzonej dokum en tac ji, te rm inow e  za
ła tw ia n ie  zarów no odw ołań ja k  i podań o zm ianę 
te rm in u  dostaw y oraz bezzwłoczne pode jm ow anie  
postępow ania o  zastosowanie sankc ji w yn ika ją ce j 
z ustaw y w  tych  w szys tk ich  przypadkach, gdy  
zw loką  w  te rm in o w e j dostaw ie n ie  je s t uzasadnio
na. W ypada na ty m  m ie jscu  podkreślić, że spraw a 
za ła tw ia n ia  odw ołań na te ren ie  n ie k tó rych  w o je 
w ództw  pow ażnie  ku le je . Są p ow ia ty , ja k  np. po
w ia t E lb ląg  w  w o j. gdańskim , p o w ia ty  W o lin , K a 
m ień Pom orski, G ry fin o  w  w o j. szczecińskim, 
B rzeg, N iem od lin , Nysa i  Racibórz, w  w o j. opo l
sk im , k tó re  do m aja n ie  z a ła tw iły  ani jedne
go odw ołan ia ; należy rów n ież  w ym ie n ić  po- 
w ia t C hojna w  w o j. szczecińskim , K lu czb o rk  w  
w o j. opo lskim , Radom sko i  Rawa M azow iecka w  
w o j. łódzk im , M iędzychód, O b o rn ik i i T u re k  w  w o j. 
poznańskim , Jasło i Lesko w  w o j. rzeszow skim  
i  w ie le  innych , k tó re  w niesione podania i odw o ła 
n ia  z a ła tw iły  w  100%.

P odstaw ow ym  i n iezm ie rn ie  sku tecznym  środ
k ie m  w zm acn ia jącym  dyscyp linę  re a liza c ji dostaw 
zw ie rzą t rzeźnych jes t na tychm iastow e w ysy ła n ie  
upom nień  i wszczynanie postępowania o zastoso
w a n iu  sa n kc ji p rzec iw ko  gospodarstwom , k tó re  
n ie  w y k o n a ły  bez uzasadnionej p rzyczyny  dosta
w y  zw ie rzą t w  te rm in ie . Tezę tę po tw ie rdza ją  na
stępujaoe p rz y k ła d y : np. w  pow. B rzez iny  w ys to 
sowano ty lk o  7 w n iosków  o zastosowanie sankcji,

W. RYGAŁŁO

i

Z doświadczeń
Przebieg a kc ji osiedleńczej w  p ie rw szych  m ie 

siącach okresu wiosennego pozw ala na dokonanie  
oceny p racy p rezyd iów  rad narodow ych  na ty m  
odc inku . Z polecenia M in is tra  R o ln ic tw a  —  p e ł
nom ocn ika  rządu do a k c ji osiedleńczej —  w  k i lk u  
w o jew ództw ach  prow adzących w e rbunek  p rzep ro 
w adzono inspekcję.

W  czasie inspekc ji zw rócono szczególną uwagę 
na to, ja k ie  m etody w e rb u n ku  zastosowane przez 
poszczególne p rezyd ia  rad  na rodow ych  da ją  na
leży te  re zu lta ty , by  następnie przekazać je  w szyst
k im  radom  na rodow ym  do stosow ania na sw o im  
terenie.

Spośród p o w ia tów  inspekcjonow anych w y n ik a 
m i w e rbunku  ch łopów  bezro lnych  i m a ło ro lnych  
w y ró ż n ił się p o w ia t łask i w  w o j. łódzk im . Do k o ń 
ca k w ie tn ia  pozyskano 53 ro d z in y  do osiedlenia 
się w  gospodarstwach in d yw id u a ln ych , w  spó ł- 
dżielnach p rod u kcy jn ych  i w  państw ow ych  gospo
darstw ach ro lnych .

m im o  iż ilość zalegających jes t w ie lo k ro tn ie  w yż 
sza, dochodząca do b lisko  1.500, gospodarstw. W y 
konan ie  p lanu  w  ty m  pow iecie  w ynos iło  ty lk o  83% ; 
w  pow iecie  K u tn o  natom iast w ystosow ano ok. 160 
w n iosków  i  upom nień —  na ilość zalegających 
ok. 589. W ykonan ie  p lanu  w  ty m  pow iecie W ynosi 
100%, a oprócz tego 7% p rzy ję to  ja ko  p rze d te rm i
now e dostawy.

W  św ie tle  przeprow adzone j ana lizy  s ta je  się 
rzeczą w yraźną ,, że spraw a zachowania pe łne j p la 
nowości w  zakresie re a liza c ji dostaw  —  to  zagad
n ien ie  system atycznej i  k o le k ty w n e j p ra cy  całego 
apa ra tu  gospodarczego i  społecznego czynnego na 
ty m  odcinku, p rzy  czym  ro la  rad  narodow ych  ja k o  
odpowiedzialnego gospodarza w ys tępu je  tu ta j w łaś
n ie  w  całe j w yrazistości. Terenow e ra d y  narodow e 
usta la ją  wysokość zobow iązań dla każdego gospo
darstwa, ro zp a tru ją  odw ołan ia  i w n iosk i, p rezyd ia  
rad  narodow ych ro zp a tru ją  i  o rzeka ją  w  sp raw ie  
w n iosków  o wszczęcie postępow ania w  s tosunku  
do osób, k tó re  nie w y k o n u ją  obow iązku dostaw , 
w reszcie terenow e ra d y  narodow e ana lizu ją  bieżą
co w yko n yw a n ie  p lanu  dostaw  i sw ó ją  postaw ą 
w p ły w a ją  na apara t C U S . i  apara t b ranżow y w  
k ie ru n ku  zm ob ilizow an ia  jego w y s iłk ó w  do w a lk i 
o pełne i te rm inow e  w yko n a n ie  p lanu. D la tego od 
p ra cy  rad  na ty m  odc inku  w  dużej m ierze zależy 
p ra w id ło w e  w ykonan ie  p lanu.

N ie  potrzeba chyba przypom inać, że w a lka  o 
pełne i te rm inow e  w ykonan ie  skupu  p ro d u k tó w  
ro lnych , to w a lka  o rów nom ie rne  i  dostateczne za
opatrzen ie  k lasy  robo tn icze j i ludności p racu jące j 
m iast, to spraw a w ykonan ia  p lanów  p ro d u k c ji na 
każdym  odc inku  gospodarczym, to  w reszcie sp ra 
w a w ykonan ia  P lanu  6-le tn iego, p lanu  budow y 
podstaw  soc ja lizm u w  naszym  k ra ju .

akcji osiedleńczej
W y n ik i te  p ozw a la ły  przypuszczać, że w ładze 

pow iatow e, doceniając ważność zagadnienia zw ró 
c iły  na n ie  specja lną uwagę, gdyż n ic  n ie  w skazy
w a ło  na to, by is tn ia ły  w  ty m  pow iecie  w y ją tk o 
w o sp rzy ja jące  w a ru n k i d la sp raw  osadnictwa.

I  rzeczyw iście: s tw ierdzono, że w a ru n k i, w  
k tó ry c h  p racu je  P rezyd ium  P R N  w  Lasku, n ie są 
ła tw ie jsze  n iż  w  in n ych  pow iatach. P ow ia t m a 
bow iem  te same trudnośc i, k tó re  spotyka  się w  
in n ych  pow iatach, ta k ich  samych lu d z i do p racy  
w  aparacie a d m in is tracy jnym , podobną s tru k tu rę  
w si, p rzy  czym, z uw ag i na dogodne położenie 
p o w ia tu  w  stosunku do ośrodków  przem ys łow ych  
rozm ieszczonych w  o ko licy  Łodzi, oddz ia ływ an ie  
p rzem ysłu  na w ieś je s t s iln ie jsze  n iż  w  innych  
pow ia tach, ja k  np, w  w ie lu ń s k im  czy radom 
szczańskim, k tó re  m ają dużo Wsi p rze ludn ionych , 
a bardzo słabe w n ik i w  a k c ji osiedleńczej.

Cóż w ięc  zadecydowało, żę m im o w szystko po
w ia t ten  w ykaza ł s ię w y ją tk o w o  d o b rym i w y n i
kam i?
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Zadecydowało o ty m  stanow isko P rezyd ium  
PRN. P rezyd ium  bow iem  zrozum iało należycie za
dania i obow iązki w ładzy  te renow ej w yn ika jące  
z uchw a ły  rządu o a k c ji osiedleńczej i  z całą. od
pow iedzia lnością  p rzys tąp iło  do. w ykonan ia  uchw a
ły  na te ren ie  swego pow ia tu.

Zadecydow ały o ty m  zastosowane fo rm y  i orga
n izacja pracy, k tó re  są niespotykane na te ren ie  
innych  p o w ia tów  i dlatego dobrze będzie om ów ić 
je , aby można je  b y ło  zastosować w  innych  po
w ia tach  prowadzących w erbunek.

W ażnym  mom entem  w  organ izacji p racy jes t 
to, że obow iązki pełnom ocnika pow iatowego, to 
znaczy odpowiedzialność za należyte k ie ro w n ic tw o  
akcją, p o w ie rzy ło  P rezyd ium  PRN w  Łasku sa
mem u przewodniczącem u ob. O strycharzow i.

Świadczy to znów o zrozum ien iu  przez P rezy
d ium  ważności spraw y. Z ta k im  samym zrozu
m ien iem  przew odniczący pod ją ł obow iązki k ie 
ro w n ic tw a  akcją  i  w yko n u je  je  osiągając bardzo 
dobre rezu lta ty .

Tak pe łnom ocn ik ja k  i kom is ja  osiedleńcza zro
zum ie li, że powodzenie w  p racy  uzależnione jest 
od  ustalenia, komu, na ja k im  odcinku, ja k ie  obo
w ią zk i p rzypada ją  w  akc ji. Określono dokładnie, 
że w  p racy codziennej każdy w yd z ia ł lu b  re fe ra t 
i  każdy p racow n ik  P rezyd ium  w  ram ach sw ych 
obow iązków  służbowych ma pam iętać o sprawach 
osadnictwa i ustalono, ja k  ma współpracować 
z W ydzia łem  R o ln ic tw a  i Leśn ictw a.

Oto p rzyk ła d y :

Do W ydz ia łu  B udow n ic tw a  zgłaszają się chło
p i szukający pomocy bądź to w  nabyciu  mate
r ia łó w  budow lanych, bądź w  uzyskan iu  pomocy 
finansow e j na rem ont sw ych budynków . B yw a 
często tak , że zw raca ją  się o taką pomoc ch łop i 
m a ło ro ln i, posiadający 1 —  2 ha k iepsk ie j z iem i 
i  chałupinę w ym agającą niezwłocznego rem ontu. 
Popraw a b y tu  tak ich  chłopów  nie leży w  tym , że 
dokona się rem ontu  n iew ie le  w a rte j chałupy. N ie  
opłaca się rów nież budować nowego, lepszego bu 
dynku. O bycie ro ln ik a  decyduje ziem ia, podstawa 
w sze lk ie j p ro d u k c ji ro ln e j, a dopiero w  następnej 
ko le jności bu d yn k i. W ychodząc z tak iego założe
n ia  k ie ro w n ic tw o  W ydz ia łu  B udow n ic tw a  wskazu
je  ro ln iko m  na jkró tszą  drogę do popraw y b y tu : 
osadnictwo, k tó re  zapewnia o trzym anie  ziem i
0 obszarze gospodarstwa średniorolnego, odpo
w iedn ich  budynków , inw entarza , a ponadto pomo
cy  i  ' ł lg  um oż liw ia jących  szybkie, zagospodarowa
n ie  się. Celem szczegółowego po in fo rm ow an ia  ro l
n ika  o w arunkach  osadnictwa k ie ru je  się ro ln i
kó w  do W ydz ia łu  R o ln ic tw a  i  Leśnictw a. Tam ro l
n icy  dow iadu ją  się, że już  w ie lu  chłopów  z ich po
w ia tu  skorzysta ło  z osadnictwa w  bieżącym  roku , 
a jako dowód osiągniętych przez osadników  ko 
rzyśc i siużą l is ty  pisane do P rezyd ium  PRN, w  
k tó rych  dz ięku ją  za um oż liw ien ie  osiedlenia się
1 skorzystan ia  z w yda tne j' pom ocy państwa. L is ty  
te  —  często pisane przez znajom ych —  są żyw ym  
1 n iezm iern ie  mocno p rzekonyw a jącym  argum en
tem.

Ponieważ p racow n icy  W ydz ia łu  R o ln ic tw a  zna
ją  trudności ch łopów  m a ło ro lnych  w  pow iecie, ta 
ka fo rm a w spó łpracy pom iędzy w ydz ia łam i P re
zyd ium  PRN w  Łasku dała w edług oświadczenia 
przewodniczącego ob. O strycharza bardzo dobre 
rezu lta ty .

P racow n icy  W ydzia łu  Z d row ia  bardzo często 
m ają  okazję poznać w a ru n k i życia ludności w si. 
P rzy  okaz ji udzie lan ia  porad i pomocy le ka rsk ie j 
zwraca się najczęściej uwagę na w a ru n k i by tow e  
pacjentów . Bardzo s iln ym  argum entem  jest w ska
zanie konieczności stw orzenia odpow iednich w a
ru n k ó w  by tow ych  dla dzieci, jako  niezbędnego 
w a ru n ku  zapewniającego ich dobry rozw ój i zdro
w ie . A  stw orzyć odpow iedni b y t dla swej rodz i
ny  może dziś chłop bezro lny i m a ło ro ln y  m. in . 
i  poprzez osadnictwo.

W ydz ia ł O św ia ty i K u ltu ry  z le c ił p rzeprow a
dzenie w śród starszych klas w szystk ich  szkół na 
teren ie  p o w ia tu  pogadanek w y jaśn ia jących  m ło 
dzieży znaczenie uchw a ły  P rezyd ium  Rządu w  p ra 
w ie  a kc ji osiedleńczej dla m a ło ro lnych  i  bezro l
nych rodz in  chłopskich, wskazując, że rząd pragnie , 
b y  w szystkie  w ie jsk ie  dzieci m ia ły  dobre w a ru n 
k i  do na u k i i  rozw o ju  n ie  ty lk o  w  szkole, ale i  w  
domu.

R efe ra t Z a tru d n ie n ia  prow adzący w erbunek 
do p racy  koo rdynu je  swoje czynności z W ydzia
łem  R o ln ic tw a  i  Leśnictw a. W  ten  sposób pow ia t 
Łask i w ys ła ł już  w ie lu  spośród ludności ro ln icze j 
do PGR w  charakterze .sta łych robo tn ików .

W ydz ia ł W o jskow y u ła tw ia  ko n ta k t z m łodzie
żą, k tó ra  odbyła czynną służbę w o jskow ą i w łą 
cza się do prow adzenia w e rbunku  w śród te j m ło 
dzieży.

W szystkie kom isje  PRN w  ram ach swoich p rac  
m ia ły  na uwadze akcję osiedleńczą, k tó ra  czę
sto może u ła tw ić  im  rozw iązanie niejednego za
gadnienia gospodarczego wsi.

N iezm ie rn ie  w ażny i w  dużej m ierze decydu
jący  o w yn ikach  w e rbunku  jes t fa k t określenia 
przez P rezyd ium  PRN zadań p rezyd iów  GRN w  
a kc ji osiedleńczej i dop ilnow ania, by zadania te 
b y ły  konsekw entn ie  w ykonyw ane.

Spośród obow iązków  tych, ja ko  najważniejsze, 
należy w ym ien ić :

1) U sta len ie  grom ad na jbardz ie j p rze ludn io 
nych i  w y typow an ie  z udzia łem  a k tyw u  grom adz
kiego rodzin , zna jdujących się w  na jtrudn ie jszych  
w arunkach  gospodarczych, na jbardz ie j potrzebu
jących pomocy państwa, ja k  np.: a) m łode m a ł
żeństwa, żyjące w spóln ie (często w  jednej izbie) 
z rodzicam i —  bezro lnym i, m a ło ro lnym i, a także 
ś redn io ro lnym i —  m a jącym i w ięcej dzieci, b) ch ło
pów  bezrolnych, m ieszkających na kom ornym , c) 
m a łoro lnych, posiadających zabudowania w  ba r
dzo z łym  stanie —  co orientu je , gdzie i kogo na
leży zaznajom ić z w arunkam i osadnictwa.

2) O m ówienie z sołtysam i zasad uchw a ły  P re
zyd ium  Rządu o a kc ji osiedleńczej i zaopatrze
n ie  ich w  egzemplarze uchw a ły  (zrobiono w yc iąg i 
uchw a ły  na powielaczu), b y  u ła tw ić  im  w  ten
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sposób in fo rm ow an ie  m ieszkańców w si o osadnic
tw ie .

3) P o in fo rm ow an ie  o zasadach a k c ji osiedleń
czej in s tru k to ró w  ro ln ych  w  prezyd iach GRN i  na
łożenie na n ich obow iązku, b y  podczas w yko n yw a 
n ia  sw oich czynności na te ren ie  w s i pom agali chło
pom  bezro lnym  i  m a ło ro lnym , a zwłaszcza licz 
n ym  rodzinom  w  ko rzys tan iu  z osadnictwa.

4) O m aw ian ie  spraw  osadnictwa na w szystkich 
zebraniach gm innych, sesjach GRN, zebraniach 
grom adzkich, p rz y  czym obowiązek om aw ian ia  
spoczywa na przew odniczących p rezyd iów  G R N  
i  na in s tru k to ra ch  ro ln ych  lu b  sołtysach ja ko  n a j-

' ba rdz ie j zo rien tow anych na szczeblu g m in y  czy 
grom ady w  szczegółach akcji.

5) R ozprowadzanie w śród m ieszkańców odezw 
i  u lo tek  om aw ia jących osadnictwo, odczytyw an ie  
na zebraniach lis tó w , k tó re  n iedaw n i jeszcze m ie 
szkańcy g m in  i  grom ad p o w ia tu  po osied len iu  się 
W bieżącym  ro ku  piszą do P rezyd ium  P R N  czy 
GRN z w yrazam i podziękow ania za um oż liw ien ie  
im  korzystan ia  z osadnictwa, opisując równocze
śnie swoje postępy w  zagospodarowaniu się.

O m ówione fo rm y  p racy  w  pow iecie  lask im , 
przestrzegane w  codziennej p racy i  nadzorowane 
przez pe łnom ocnika, da ły  też bardzo dobre rezu l
ta ty . W  ciągu dwóch m iesięcy pozyskano n a jw ię k 
szą liczbę osadników  spośród w szystkich pow ia 
tó w  w oj. łódzkiego, chociaż m ożliw ości w  stosun
k u  do in n ych  p o w ia tów  są dużo m niejsze. Na w y 
różn ien ie  zasługuje P rezyd ium  GRN w  Buczku, 
okazujące duże zrozum ienie dla w ytycznych  rzą
du zaw artych  w  uchw ale o a kc ji osiedleńczej.

D z ięk i sw o je j p racy p o w ia t łask i w ysuną ł się 
na czoło w szystk ich  p o w ia tów  w  a kc ji osiedleń
czej.

Z w ła śc iw ym  zrozum ien iem  spraw  osadnictwa 
¡przystąp iły do p racy rów n ież  prezyd ia  PRN: w  
Ż yw cu  w o j. k rakow skiego i  w  Puław ach w o j. lu 
belskiego, stosując w. p racy  uśw iadam ia jące j w ie le  
ż tych  fo rm , ja k ie  om ów iono na p rzyk ładz ie  pow. 
Łask.

Na ogół stw ierdzono, że większość pełnom oc
n ik ó w  za jm u je  się osadnictw em  dorywczo, bez 
zrozum ien ia  sw ych zadań i odpow iedzialności za 
nałożone na n ich  obow iązki. Spośród inspekcjono- 
w anych  4 w o jew ództw : krakow skiego, k ie leck ie 
go, łódzkiego i lubelskiego, jedyn ie  pe łnom ocn ik 
w  Łodzi w yka za ł w ięce j tro sk i i  zrozum ienia sw ych 
obow iązków .

Pełnom ocnik do sp raw  osadnictwa ta k  na szcze
b lu  w o jew ódzk im  ja k  i  pow ia tow ym  je s t k ie ro w 
n ik ie m  i w ykonaw cą zadań w  a kc ji osadnictw a 
na swT;im te ren ie  i na n im  w  p ie rw szym  rzędzie 
ciąży obowiązek pode jm ow ania  szerokie j in ic ja ty 
w y  w  pracach w erbunkow ych  na terenach p rze lu d 
n ionych  lu b  p rzygo tow an ia  gospodarstw  i p rz y j
m ow ania  osadników  na terenach osadnictw a^ Do 
pom ocy s ta ją  pow ołane kom is je  osiedleńcze re 
p rezentu jące p rezyd ium  rady  narodow ej, p a rtie  
po lityczne  i  o rganizacje  społeczne. In ic ja to rem '

prac k o m is ji je s t pe łnom ocnik, k tó r y  p o w in ie n  
uzgadniać te rm in y  posiedzeń celem zaznajom ien ia  
ko m is ji z p rzeb ieg iem  prac, p rzeprow adzenia  ana
liz y , w yciągn ięc ia  w n iosków  i  uzyskania u chw a ł 
um oż liw ia jących  przew yciężenie  trudnośc i w  p ra 
cy. Jeżeli dobro p ra cy  w ym aga pom ocy p rezyd ium  
ra d y  narodow ej, obow iązkiem  pełnom ocnika je s t 
.wnosić sp raw y osadnictwa na posiedzenia p rezy
d ium , wskazywać p rzyczyny  u trudn ia jące  pracę 
i  przedstaw iać p ro je k ty  u chw a ł zm ierzających do 
usunięcia trudności i  w yko rzys tan ia  w sze lk ich  m o
ż liw ośc i u ła tw ia jących  pracę.

Toteż wszędzie tam , gdzie p rezyd ia  PRN  po
w o ła ły  ja ko  pe łnom ocn ików  ludz i odpow iedn io  
p rzygo tow anych  do ta k  pow ażnych zadań, praca 
i  w y n ik i w  a kc ji osiedleńczej są dobre. W  tych  
zaś pow iatach, gdzie jako  pe łnom ocn ików  pow o
łano lu d z i n ieprzygotow anych do podjęcia obo
w iązków , akc ją  osiedleńczą n ie  in te resu je  się an i 
p rezyd ium  ra d y  an i kom is je  osiedleńcze. R egułą 
przestrzeganą przez p rezyd ia  PR N  pow inno  być 
pow o ływ an ie  ja k o  pe łnom ocnika jednego spośród 
członków  prezyd ium .

N ie można osiągnąć w y n ik ó w  w  a k c ji w e rb u n 
kow ej, jeże li o obow iązkach p rezyd iów  ra d  na ro 
dow ych w  a kc ji osiedleńczej w ie  coś niecoś je d y 
nie podre fe ren t osadnictwa, ja k  to s tw ie rd z iła  in -  
spekcja np. w  pow iecie  krasnostaw skim , zam oj
skim , w ie luńskim , i  w  w ie lu  pow ia tach  w o j. k ie 
leckiego, lu b  też, gdy ta k  ja k  np. w  pow iecie  m y 
ślenickim . pe łnom ocn ik ob. M u rzyn  dzia ła ! dem o- 
b ilizu jąco  na innych  p racow n ików .

P rzyk ła d  pow. łaskiego w ykaza ł, że tro s k liw y  
i  rozum ny stosunek do a kc ji, z rozum ien ie  je j zna
czenia dla szerokich rzesz ch łopstw a biednie jszego 
i  dla gospodarki narodow ej stw arza rea lne  pod
s taw y do dobrego w ykonan ia  obow iązków  posta
w ionych  przed w ładzam i te renow ym i. P o w ia ty : ła 
ski, żyw ieck i, p u ła w sk i n ie  zn a jd u ją  się w  lepszych’ 
w a runkach  n iż  inne  p ow ia ty . M a ją  one te  same 
trudności i te  same obow iązk i, a je d yn ie  u m ie ję t
ność k ie row n ic tw a , odpow iedn ie  rozłożenie  zadań, 
p rzygo tow an ie  lu d z i do p ra cy  oraz um ie ję tność 
dostrzegania reze rw  i  środków , ja k ie  w  każdej 
p ra cy  można w ykorzystać, p o zw o liły  ty m  p ow ia 
tom  na osiągnięcie na jlepszych w yn ikó w .

Przed p rezyd iam i ra d  narodow ych s to i d ru g i 
etap tegorocznych zadań* w  zakresie osadnictwa. 
Zadania- te są w iększe od przypada jących  w  p ie rw 
szym  półroczu. Celem  um oż liw ien ia  wcześniejszego 
przygo tow an ia  się ludności w  osadn ic tw ie  w zm o
żone prace w erbunkow e  na leży rozpocząć jeszcze 
w  czerwcu.

Słuszne b y ło b y  dokonanie  podsum ow ania do
tychczasowej dzia ła lności na tym. odc inku  przez 
p rezyd ia  PRN  i  GRN pozw ala jące na w yc iągn ię 
cie w n iosków  zm ierza jących do usp raw n ien ia1 
a kc ji.

O m ów ienie dobrych fo rm  p ra cy  niechi posłuży 
p rezyd iom  GR N  do w yko rzys ta n ia  ich  na swoim.1 
te ren ie , a wskazane b łę d y  n iech zezwolą na u n ik 
n ięc ie  ich  w  d ru g im  pó łroczu  p racy.
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S. DUSZYŃSKI

Planow a dyspozycja nadw yżkam i 
powierzchni lokalow ej

Odcinek dyspozyc ji lo ka la m i regu low any b y ł 
na now ych zasadach n iem a l w  p ierw szych dniach 
po wyzwoleniu k ra ju  spod h itle ro w s k ie j okupacji.

Ostrze k lasow e dekre tu  P K W N  z dn. 7.IX . 44 r.
0 kom isjach m ieszkaniow ych jest w yraźne. W p ra w 
dzie  n iedoskonały b y ł ten  p ie rw szy  ak t p ra w n y  i 
do stosowania na dłuższą metę n ieodpow iedni, lecz 
dokonał on  rew olucy jnego  prze łom u w  świadomości 
obyw a te li, podważając nieograniczone dotąd „św ię 
te  p raw o1' w łaścic ie la  czynszowego domu m ieszka l
nego do dysponowania lokalem .

O pub likow any w  początku roku  1946 dekre t o 
pub liczne j gospodarce loka lam i s tanow ił ju ż  b a r
dzie j w yczerpu jący i skonkre tyzow any ins trum en t 
p ra w n y  do w ykonan ia  zadań:
a) w  zakresie zakw aterow an ia  ludności prac.ują- 

• cej i
b) w ykorzystan ia  lo k a li użytkow ych.

D ekre t ug ru n to w a ł w ła śc iw y  k ie ru n e k  rozw o ju
1 zapoczątkował fo rm ow an ie  się w łaśc iw ych  
pojęć o istocie pub liczne j gospodarki lo ka lam i. 
Bogate doświadczenia uzyskane w  ciągu po
nad czteroletniego okresu obow iązyw ania dekre tu  
pozw ala ją  ocenić ten  etap pozy tyw n ie  o ty le , że 
pub liczna fo rm a  dyspozycji lo ka la m i stała się fa k 
tem  i że dokonano poważnych przesunięć z prze
ludn ionych  dz ie ln ic  robotn iczych do m ało za ludnio
nych  dzie ln ic śródm ieścia i w i l l i .  D ekre t jednak n.ie 
s tw a rza ł w a runków , ani n ie zabezpieczał w łaśc iw e j 
o rgan izac ji w ładz loka low ych  do re a liza c ji postu
la tu  planowego zakw aterow an ia  i  w  r. 1950 m usia ł 
u lec now e lizac ji1, gdyż działalność na odc inku  lo ka 
lo w y m  należało zarów no jakościow o ja k  i  o rgan i
zacy jn ie  podnieść do poziom u dyktow anego założe
n ia m i P lanu  6-letniego.

Po up rzedn im  u regu low an iu  w  ro ku  1948 zagad
n ień  n a jm u  lo k a li, określone zostały w  ro ku  1950 
w łaśc iw e  podstaw y dysponowania lo ka la m i p ra 
cow n iczym i i  s łużbow ym i.

Rok 1950 je s t zatem ra k ie m  p rze ło m o w ym . dla 
ca łokszta łtu  ustaw odaw stw a gospodarki m ieszka
n iow e j. W  ro ku  ty m  zosta ły w ydane a k ty  praw ne, 
dotyczące różnych zagadnień gospodarki m ieszka
n io w e j, regu low anych  dotąd odrębnie i niezależnie, 
bądź też zupe łn ie  n ie  uporządkow anych, a co n a j
ważniejsze większość tych  zagadnień przeszła z re 
sortów  a d m in is tracy jnych  i  podporządkowana zo
sta ła o rgan izacyjn ie  kom pe tenc ji M in is tra  Gospo
d a rk i K om una lne j.

Doświadczenia osta tn ich dwóch la t pozw ala ją  
na stw ierdzenie, że postęp na ty m  odcinku następu
je  dzięki coraz ściślejszym pow iązaniom  z odcin
k ie m  zarządu -i eksp loatacji dom ów m ieszkalnych. 
Pow iązania te pozw olą przejść do dalszego etapu, 
którego is to tą  będzie zgodne z po trzebam i w y k o 
nania  narodow ych p lanów  gospodarczych p lanow e 
rozw iązyw an ie  zagadnień kw a te runkow ych .

*

P rezyd ia  rad  narodow ych W miejscowościach, 
gdzie przep isy dekretu  o pub liczne j gospodarce lo 
ka la m i n ie  obow iązu ją , m ają częstokroć dużo 

5 k ło p o tó w  z u lokow aniem  na sw oim  te ren ie  ludz i, 
k ie row anych  do pracy w  rozw ija jących  się uspołecz
n ionych zakładach pracy. Otóż obow iązujące obec
n ie  ustaw odaw stw o loka low e dopuszcza m ożliwość 
ograniczonego stosowania decyzji loka low ych  w  
tych  miejscowościach. N ie w ą tp liw ie  działacze rad 
narodow ych chcą się upew nić co do tego, w  ja k i 
sposób sp ra w y  tak ie  można załatw iać, aby w łaśc i
w ie  w ykonać zadanie zakw aterow ania sk ierow ane
go p racow n ika  i  w  sposób p raw orządny przepro
wadzić postępowanie.

W  miejscowościach, gdzie n ie obow iązu ją  prze
p isy o publiczne j gospodarce loka lam i, każdy w y 
n a jm u ją cy  w yn a jm u je  w olną pow ierzchn ię  zgłasza
jącem u się bez po trzeby uzyskania zgody p rezy
d ium  rady  narodow ej czy p rzydz ia łu  kw a te ru n 
kowego.

Jasne jest, że w  m iejscowościach tych  is tn ie ją  
n ie rów nom iernośc i w  za ludn ien iu  poszczególnych 
lo k a li i  część m ieszkańców za jm u je  pow ierzchn ię  w  
granicach lu b  n iże j przecię tnych no rm  usta lonych 
zarządzeniem M in is tra  Gospodarki K om una lne j d la  
m iejscowości, gdzie publiczna gospodarka lo ka la 
m i obow iązuje, część zaś m ieszka luźno, dysponu
jąc  czasem znacznym i nadw yżkam i pow ierzchni. 
W ychodząc w ięc z założenia, że m iejscow a ludność 
może sobie stopn iow o popraw ić  w a ru n k i m ieszka
n iow e, korzysta jąc ze swobodnego na jm u  —  usta
wodawca przeznaczył is tn ie jące nadw yżk i pow ie rz 
chni dla osób, k tó re  p rzybyw a ją  do m iejscowości 
w  w y n ik u  p lanow ej p o lity k i rozmieszczenia 
ka d r dla rozbudow ujących się agend aparatu 
w ła d zy  ludow e j i uspołecznionej gospodarki. 
Sposób re a liza c ji tych  nadw yżek pow ierzchn i okre 
śla ją  art. 18 —  20 dekretu, k tó re  postanaw iają, że 
na podstaw ie zezwolenia w o jew ódzk ie j ko m is ji lo 
ka low e j (W K L) prezyd ia  terenow ych rad narodo
w ych  mogą:
a) przydz ie lać w olne loka le  na potrzeby w ładz, in 

s ty tu c ji i  p rzedsiębiorstw , w ym ien ionych  w  art, 
27 dekretu,

b) nakazywać ca łkow ite  lu b  częściowe opróżnienie 
lo k a li na po trzeby in s ty tu c ji lu b  ich p racow n i
kó w  k ie row anych  przez w łaściw e w ładze na 
podstaw ie przepisów  nakładających obow ią^ac 
p racy, p rzy  czym usunięcie to  może nastąp-c 
po uprzedn im  dostarczeniu lo ka lu  zastępczego, 
k tó rego  pow ierzchn ię  ustala W K L.
P rak tyczn ie  b iorąc przepisy te  stanow ią zabez

pieczenie w  -takich przypadkach, gdy in s ty tuc ja  
bądź je j p racow n ik  sk ie row any przez w ładze 
n ie  mogą uzyskać koniecznego pomieszczenia w
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drodze swobodnego na jm u. Po udow odn ien iu  w o j. 
k o m is ji loka low e j te j okoliczności uzysku ją  zezwo
le n ie  na p rzyd z ia ł loka lu .

P rzyp a d k i te zdarza ją  się dość często naw e t 
[Wówczas, gdy przeciętna za ludnien ia  na 1 izbę jes t 
,w danej m iejscowości bardzo niska, lecz poszcze
g ó ln i u ży tko w n icy  lo k a li, w  k tó ry c h  zna jdu je  się 
nadw yżka  pow ie rzchn i, n ie  chcą z n ie j zrezygnować 
bądź też n ie  chcą p rzeprow adzić się do innego lo 
ka lu .

W  ja k i sposób określa się, k ie d y  is tn ie je  nad
w yżkow a  pow ierzchn ia , je że li w  m iejscowości n ie  
obow iązu ją  n o rm y  zaludnienia?

Is to tn ym  m om entem  dla tak iego s tw ie rdzen ia  
bęozie porów nan ie  najw yższej obow iązującej w  
m ys i zarządzenia M in is tra  G ospodarki K om una lne j 
(M o n ito r P o lski N r 24/51, poz. 314) n o rm y  ze sta
rtem fak tycznym . W  ty m  zestaw ieniu za rażąco n ie 
w yko rzys tany  loka l można uznać ta k i, w  k tó ry m  
za ludnien ie  wynosi około 1 osoby na 1 izbę.

Dotychczasowa p ra k ty k a  idzie w  k ie ru n k u  usz
czuplenia tak ich  lo k a li i z likw id o w a n ia  w  ten spo
sób is tn ie jących  rażących nadw yżek pow ie rzchn i, 
przez co w zrasta przecię tna za ludnien ia  na 1 izbę 
w  miejscowości, a p rzy  określen iu  pow ie rzchn i za
stępczej p rz y jm u je  się ja ko  o rien tacy jną  w yże j 
określoną najw yższą norm ę za ludnien ia  z p e w n ym i 
lu za m i w zw yż w  zależności od lo ka ln ych  w a ru n 
ków .

aak w y n ik a  z powyższego, na rzecz in s ty tu c ji 
sektora uspołecznionego bądź skierowanego do n ie j 
p racow n ika  można w  m iejscowości, gdzie n ie  obo
w ią zu ją  przep isy o pub liczne j gospodarce lo ka la m i, 
p rzeprow adzić  dokw ate row an ie  do lo ka lu  m ało w y 
korzystanego lub  przekw ate row an ie .

Tryb przeprow adzenia  tych  czynności u regu lo - 
^ any l est in s tru k c y jn ie  o kó ln ik ie m  P aństw ow ej5 
K o m is ji L o ka low e j N r  10.

^M  in. w  m yśl tego o kó ln ika  w niosek do w o je 
w ódzk ie j k o m is ji loka low e j obejm ować m usi ca ły  
m a te ria ł spraw y, a w ięc nie ty lk o  uzasadnienie k o 
nieczności udzie len ia  zezwolenia, lecz i  p ro je k to 
w a n y  sposób przeprow adzenia  dokw ate row an ia  
m n  p rzekw ate row an ia  z w yznaczeniem  adresów 
lo k a li, nazw isk zainteresowanych osób itp .

W ojewódzka kom is ja  loka low a  orzeka w  tych  
w a runkach  co do ca łokszta łtu  sp raw y  po w ys łucha 
n iu  w szystk ich  zainteresowanych, s tw arza jąc w  te n  
sposób podstawę do przyśpieszenia re a liza c ji w n io 
sku. Orzeczenie w o j. ko m is ji lo ka lo w e j n ie  jes t w y 
kona lne , o i le  choć jedna z za in teresow anych osób 
odw oła się do Państw ow ej K o m is ji Loka low e j w  
us taw ow ym  te rm in ie  7 dni.

Na w ypadek odw ołan ia  praw om ocne i w y k o - 
no łne  jn s t dop iero  orzeczenie P aństw ow e j K o 
m is ji L o ka low e j.

Jak w ięc w idać, ustaw odawca zabezpieczy? pu 
b liczną  fo rm ę  dyspozyc ji lo k a la m i w  m ie jscow o
ściach, gdzie publiczna gospodarka lo ka la m i n ie  
je s t w prow adzona, przez poddanie je j  m ery to rycz 
nem u nadzorow i centra lnego organu nadzorczego, 
chcąc w  ten  sposób un iknąć nadużyw an ia  te j fo r 
m y. .

Doświadczenia ubiegłego okresu w skazują, że 
p rzep isy a rt. 18 —  20 dekre tu  zn a jd u ją  coraz szer
sze zastosowanie i  że jednocześnie n ie k tó re  p re 
zydia n ie  p o tra f i ły  docenić konieczności prow adze
nia w  ty m  zakresie' odpow iedn ie j p o lity k i.

P ierw szą zasadą te j p o l ity k i by łoby , że n ie  
w szystk ie  w n io sk i o ingerenc ję  w o j. k o m is ji lo k a 
low ej' w  try b ie  a rt. 18 —  20 p o w in n y  być uw zg lęd
niane.

Szczególnie, je ś li chodzi o lo ka le  użytkow e, to  
ca ły  szereg spraw  w nosi się n iepotrzebn ie , gdyż 
in s ty tu c ja  czy p rzedsięb iorstw o może sobie w y 
na jąć lo k a l z „w o ln e j rę k i“ .

K w e s tia  zastosowania try b u  a rt. 18 —  20 n ie  
m a żadnego w p ły w u  na ksz ta łtow an ie  się w yso
kości czynszu, ja k  to  m y ln ie  uważa się w  w ie lu  
przypadkach. Czynsz zarów no za lo ka le  m ieszkalne, 
ja k  i  użytkow e m usi być p łacony a d m in is tra c ji lu b  
w ła śc ic ie lo w i dom u bez w zg lędu  na to, czy lo k a l 
zosta ł za ję ty  w  tr y b ie  p rzyd z ia łu  czy sw obodnej 
um ow y na jm u.

W niosek do w o j. k o m is ji lo ka lo w e j o p rz y d z ia ł 
w olnego lo k a lu  użytkow ego w  try b ie  a rt. 18 —  20 
ma wówczas podstawę, je ś li o ten  lo k a l ubiega s ię  
w ięce j n iż  jeden uspołeczniony zakład  pracy. W,  
p rzypadkach, gdy chodzi o opróżnienie lo k a li m ie 
szkalnych czy uży tkow ych , trzeba oczyw iście  p rze 
prow adzić  rozpraw ę przed w o j. ko m is ją  loka low ą . 
K to  ma w ystępow ać do te j k o m is ji z w n iosk iem  o> 
zezw olenie w  try b ie  a rt. 18 —  20? Otóż z w n ios
k ie m  ta k im  może w ystąp ić  zarów no p re zyd iu m  
ra d y  narodow ej, ja k  i  zainteresow ana jednostka  
sektora uspołecznionego. W  zw iązku  z ty m  jednak, 
że o k ó ln ik  P aństw ow ej K o m is ji L o ka low e j N r  10 
nakłada na w’oj. kom is je  loka low e  obow iązek roz.- 
p a tryw a n ia  sp raw y w  całości, b y ło b y  słuszne, aby  
w n io s k i za in teresow anych k ie row ane  b y ty  z;a po
średn ic tw em  p re zyd iu m  ra d y  na rodow e j1, k tó re  
przesyła jąc w n iosek do w o j. k o m is ji lo ka lo w e j za
o p a trzy  go sw o ją  op in ią  o celowości a lbo też do
łączy  sw o je  w łasne p ropozyc je  co do sposobu za
ła tw ie n ia  spraw y. W  każdym  raz ie  w o j. ko m is ja  
loka low a  pow inna w e w szystk ich  sprawach, gdzie 
chodzi o p rzekw a te row an ie , żądać stanow iska p re 
zyd iu m  ra d y  narodow ej i postaw ien ia  w n io skó w  
w  k ie ru n k u  n a jb a rd z ie j celowego i  słusznego za
ła tw ie n ia  spraw y. Pam iętać też należy, że w ię k 
szość sp raw  z a rt. 18 —  20 dotyczy środow isk o spe
cy ficzne j s tru k tu rz e  zawodowej, -że część ludnośc i 
p racu jące j ta m  zam ieszkałe j hodu je  in w e n ta rz , 
u p ra w ia  g ru n t, p row adz i og rodn ic tw o , a w ięc  de
cyzja  loka low a  n ie  może w  żadnym  w yp a d ku  
w p ływ a ć  na zm nie jszenie p ro d u k c ji ro ln e j, ogrod
n icze j czy hodow lane j przez odb ieran ie  pom iesz
czeń u ży tko w ych  służących te j p ro d u k c ji bądź też 
przez o d ryw a n ie  producenta od użytkow anego po
la , ogrodu czy b u dynków  gospodarskich.

P rzy  ocenie s topn ia  za ludn ien ia  lo k a lu  na leży  
stosować k ry te r ia  w yże j om ów ione, b io rąc  jedno
cześnie pod uw agę znacznie szersze m ożliw ośc i, 
k tó re  daje a rt. 11 dekre tu , t j .  m ożliw ość a d ap tac ji 
i  p rzeróbek celem stw orzen ia  samodzielnego lo ka 
lu . L ik w id u ją c  nadw yżk i pow ie rzchn i m ieszka lne j 
w a rs tw  pasożytn iczych, n ie  na leży stw arzać dys
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p ro p o rc ji odw ro tnych , np. ścieśnienia poniżej n a j
w yższe j obow iązu jące j n o rm y  w a rs tw  pracu jących, 
nauczyc ie li, in te lig e n c ji p racu jące j itp . N ależy po
w s trzym yw ać  tendencję  przekszta łcen ia  lo k a li 
m ieszka lnych  na użytkow e, k tó re  często są ty lk o  
p rze jaw em  pójścia po l in i i  na jm nie jszego oporu.

P rezyd ia  rad  narodow ych i w o j. kom is je  lo ka 
lo w e  ro zp a tru jąc  sp raw y  z a ft. 18 —  20 p o w in n y  
zwracać uwagę na p rze jaw ia jące  się tu  i  ów dzie  
tendencje  d ysk rym in a c ji, podejm ow ane przez n ie 
k tó re  n ieuśw iadom ione je d n os tk i z aparatu  w ładz  
te renow ych  w  stosunku do uczciw ych i  dobrych 
o b yw a te li na t le  sporów  i  osobistych a n ty 
p a tii, na p rze ja w y  kum ote rs tw a  i p ro tekc jon izm u , 
a jednocześnie p ilnow ać, aby  ostrze k lasowe de
cyz ji k ie ro w a ło  się w e w łaśc iw ą  stronę, je dnak  
zawsze w  gran icach obow iązu jących przepisów  
praw a.

M. B ILEW IC Z»

P rzydz ia ł m ieszkania w  try b ie  a ft .  18 —  20 m o - 
że dotyczyć ty lk o  osób sk ie row anych  na dany te ren  
decyzją w ładzy, n ie  może zaś nastąpić na rzecz 
osób ju ż  zam ieszkałych w  m iejscowości. M ieszka
n ie  tak ie  n ie  je s t m ieszkaniem  p racow n iczym  i  po 
w yp row adzen iu  się p racow n ika  może być swobod
n ie  dysponowane przez adm in is trac ję  domu, o ile, 
uprzedn io  n ie  zostanie zgłoszony do W K L  w n io se k  
o ponow ny p rzyd z ia ł m ieszkania te j lu b  in n e j in 
s ty tu c ji.

Reasumując —  is tn ie je  m ożliw ość niezbędnej 
in g e re n c ji w ła d zy  ludow e j w  stosunki na jm u  w  
m iejscowościach, gdzie przepisy o publiczne j gos
podarce lo ka la m i n ie  obow iązu ją . Gospodarcze, po
lity czn e  i  społeczne znaczenie te j in g e re n c ji je s t 
tak ie  samo, ja k  w  dużych m iastach, lecz w a ru n k i 
te j inge renc ji są odm ienne i w ym aga ją  odm iennych 
m etod działania.

O dznaczenia d la  pracow ników  w  rolniciw ie
24 k w ie tn ia  b r. Rada Państw a i Rada M in is tró w  

pow zię ły  uchw ałę w  spraw ie  nadawania odznaczeń 
za osiągnięcia p ro d u kcy jn e  w  państw ow ych gospo
darstwach ro lnych , spó łdz ie ln iach  p ro d u kcy jn ych  
i państw ow ych ośrodkach m aszynow ych (M on ito r 
Polsk. z dnia 20 m aja 1952 r. N r A — 11 poz. 580).

U chw ała ta jes t w yrazem  stosunku naszego 
państw a do obyw ate la , jes t jednym  z w ie lu  dowo
dów  tego, że podstaw ow ym  k ry te r iu m , na k tó ry m  
opiera się ocena człow ieka p racy  jest jego w k ła d  
w  dzie ło budow y i  um ocnienia państwa ludowego.

W  odróżn ien iu  od państw  kap ita lis tycznych , 
gdzie nagradza się i  odznacza k ró ló w  n a fty  i s ta li, 
bank ierów , przem ysłow ców  i będących na ich us łu 
gach ,,dzia łaczy“  po litycznych  i społecznych, u nas 
ceni się obyw ate la , k tó ry  w yróżn ia  się wysoką 
w yda jnością  pracy, in ic ja ty w ą  tw órczą i  soc ja li
s tycznym  stosunkiem  do pracy.

Józef S ta lin  na I  W szechzw iązkow ej naradzie 
stachanowców m ó w ił: „U  nas cz łow iek p racu jący 
je s t poważany. Tu p racu je  on n ie  na w yzysk iw a 
czy, ale na siebie, na sw o ją  klasę, na społeczeń
stwo. Tu cz łow iek p racu jący  n ie  może czuć się 
opuszczony i sam otny. P rzeciw n ie , cz łow iek p ra - 
cu jący czuje się u nas w o ln y m  obyw ate lem  swego 
k ra ju , swego rodza ju  działaczem ' społecznym.
I  jeże;, p racu je  dobrze i daje społeczeństwu to, co 
może dać - • je s t bohaterem  pracy, jes t ow iany  
s ław ą“ .

Zasada w y ró żn ia n ia  o b yw a te li za ich osiągnięcia 
w  p racy stosowana jes t konsekw entn ie  w  p ra k tyce  
odznaczeniowej naszego państw a. Odznaczenia na
dawane są p rzodow n ikom  p racy  i  rac jona liza to rom  
w  przem yśle, chłopom  pracu jącym  i  in te lig e n c ji —  
ty m  w szystk im , k tó rz y  pracą swą i w zorow ą po
staw ą społeczną służyć mogą za w zór dla w szyst
k ic h  obyw a te li.

W  u b ie g łym  i b ieżącym  ro ku  na w n iosek W oj. 
R N  w ie lu  chłopów  pracu jących, p racow ników : 
PGR, członków  spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn ych  i gospo
darzy in d yw id u a ln ych  odznaczonych zostało za 
w zorow e w yw ią zyw a n ie  się z obow iązków  wobec 
państw a w  ram ach planow ego skupu zboża, ziem 
n iaków , k o n tra k ta c ji trzody  ch lew ne j i  re a liz a c ji 
zobow iązań finansow ych.

W yróżn ien i zostali ci ch łop i p racu jący, k tó rz y  
w yka za li się w ysok im i osiągnięciam i p ro d u k c y jn y 
m i i św iadom ą postawą w  a kc ji re a liza c ji zobo
w iązań wsi.

Pow zię ta  w  k w ie tn iu  b r. uchw ała  R ady Pań
stw a i  R ady M in is tró w  ma na celu stw orzen ie  do
datkowego bodźca d la m o b iliza c ji w si w o kó ł zadań 
sto jących przed nam i w  toku  re a liza c ji P lanu  
6-letn iego. Zw iększen ie  p ro d u kc ji roś linne j i  zw ie 
rzęcej, to  zw iększenie bazy surow cowej dia na
szego przem ysłu , to  podstaw owy w arunek pod
n iesienia stopy życiow ej naszego społeczeństwa. 
U chw ała p rze w id u je  w yróżn ien ie  przodu jących 
p ra co w n ikó w  PGR, członków  spó łdz ie ln i p ro d u k c y j
nych i  p ra co w n ikó w  PO M  za osiągnięcie ponad
p rzecię tnych w y n ik ó w  w  p ro d u kc ji roś linne j i zw ie
rzęcej.

W  zależności od osiągniętych w skaźn ików  na
dawane będą następujące odznaczenia: brązow y 
krzyż zasługi, srebrny krzyż zasługi, złoty k rzyż  
zasługi, sztandar pracy I I  kl., sztandar pracy i  k i.

Odznaczenia, o k tó rych  w yżej mowa, nadawane 
będą w  zależności od w łożonego w ys iłku  i osiąg
n ię tych  rezu lta tów , poczynając od odznaczeń n iż 
szych.

W  w ypadku  osiągnięcia w y ją tko w ych  w y n ik ó w  
p ro d u kcy jn ych  lu b  w prow adzenia nowych, waż
nych odm ian p ro d u k c ji ro lne j lub  hodow lanej mo
że być przyznane od razu wyższe odznaczenie, m im o 
nieposiadania niższego.
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P rzy  usta len iu  .w skaźn ików  ponadprzeciętnej 
p ro d u k c ji roś linne j w zię to  pod uwagę w a ru n k i 
te renow e, a w  szczególności rodza j g leby. Odnoś
n ie  p ro d u k c ji zw ierzęcej uw zględniano rasę byd ła  
rogatego, ow iec, trzo d y  ch lew nej i d rob iu .

j -  Odznaczenia nadawane będą za osiągnięcie co 
ś n a jm n ie j jednego w skaźnika ponadprzeciętnej p ro - 
jó u k c ji,  jeże li dany. p racow n ik  lub  członek spó łdz ie l- 
| ¡ni p rodukcy jne j w yko n a ł roczny p lan  na ca łym  
1 pow ie rzonym  m u odcinku p racy i ponadto odpo- 
j  "włada w a runkom  dodatkow ym , ściśle sprecyzow a- 
jm ym  w  uchw ale. .(Np. tra k to rzys ta  m usi osiągnąć 
5'7r oszczędności w  m ateria łach  pędnych, członek 
spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn e j m usi przekroczyć średnią 
ilość dn iów ek obrachunkow ych itp.).

< P rzy  nadaw aniu  odznaczeń uw zględnia  się ró w 
nież postawę społeczną pracow n ika  lub  członka 
spó łdz ie ln i p rodukcy jne j^  to  znaczy jego a k ty w n y  
stosunek do zadań danego zespołu p rodukcy jnego  
i  zadań ogólnopaństwowych.

! Jak ie  zadania sto ją przed radam i na rodow ym i 
¡W zw iązku z om aw ianą uchwałą?

: U chw ala  nakłada na prezyd ia  rad  narodow ych
obow iązek za tw ierdzenia  ustaleń, dotyczących 
osiągnięcia ponadprzeciętnych w y n ik ó w  przez p ra 
co w n ikó w  PO M  i członków  spó łdz ie ln i p ro d u kcy j
nych. Ważne jest, b y  obow iązek ten nie b y ł po
tra k to w a n y  przez prezyd ia  PRN fo rm a ln ie . P re
zyd iu m  PRN pow inno  dołożyć w sze lk ich  starań, 
b y  usta lenia dokonane przez zarząd spó łdzie ln i, 
a-bo też dy rek to ra  PO M  b y ły  ściśle skon tro low a
ne, by w zię ta  by ła  pod uwagę i w łaśc iw ie  oce
n iona postawa społeczna kandydata  do odznaczenia. 
P re zyd iu m  PRN  po za tw ierdzen iu  ustaleń przed
s taw ia  w niosek o odznaczenie p rezyd ium  W oj. RN. 
P rezyd ium  W oj. RN ko n tro lu je  ponownie usta lenia 
przedstaw ione przez prezyd ium  PRN i po zaopinio
w a n iu  w n iosku  przez w o j. kom is ję  odznaczeniową 
przedstaw ia  go M in is tro w i R o ln ic tw a.

W n iosk i o odznaczenie p ra co w n ikó w  P G R  
przedstaw iane są przez dyrek to ra  zespołu drogą 
służbową M in is tro w i P aństw ow ych Gospodarstw  
R olnych.

Ścisłe sprecyzow anie obow iązków  p re zyd iu m  
P R N  i W oj. RN., podkreślen ie  odpow iedzia lności 
p rezyd ium  PRN  za praw id łow ość usta leń koniecz
ne jest ze_względu na doświadczenia w yn ika ją ce  
z dotychczasowej p ra k ty k i.

W  toku  a kc ji odznaczania ch łopów  za w zorow e 
w ykonan ie  obow iązków  wobec państwa zda rza ły  
się poszczególne w ypadk i n ieuw zg lędn ien ia  w n ios
ków , gdyż, ja k  w ykaza ła  kon tro la , w ładze te re 
nowe, p rzedstaw ia jąc w n iosk i odznaczeniowe op ie 
ra ły  się n iek iedy  bezkry tyczn ie  na n ie p ra w d z iw ych , 
lu b  m e dość dokładn ie  spraw dzonych danych, 
przedstaw ionych przez prezyd ia  GRN.

Podkreślen ia  w ym aga rów n ież spraw a w ła śc i
wego zorganizowania w ręczenia nadanych odzna
czeń. Odznaczenia p o w in n y  być wręczane w y łączn ie  
przez osoby upoważnione do tego uchw ałą  R ady 
Państwa z dnia 17 m aja  1951 r. (M on ito r Polski 
z dnia 30 czerwca 1951 r :  N r  A — 57, poz. 756). ,

Odznaczenia w ręczać należy w  ta k ich  oko licz 
nościach, b y  sam a k t w ręczenia m ia ł cha rak te r mo
b iliz u ją c y  zarówno odznaczonych ja k  i  in n ych  
m ieszkańców w o jew ództw a czy pow ia tu . C elow e 
jes t rów n ież popu la ryzow an ie  zasług i  osiągnięć 
osób odznaczonych za pośredn ictw em  m ie jscow e j 
p rasy  i radia. ■,

U chw ała R ady Państw a i R ady M in is tró w  pod
kreśla  podstawowe znaczenie w zrostu- p ro d u k c ji 
roś linne j i zw ierzęcej d la  dalszego ro zw o ju  gos
po d a rk i narodow ej. W yróżn ien ie  osób zasłużonych 
w  te j dziedzin ie będzie doda tkow ym  bodźcem d la  
dalszej ich owocnej p ra cy  i zachętą dla wzm ożenia 
w y s iłk ó w  w  ty m  k ie ru n k u  przez w szystk ich  p ra 
co w n ików  PGR, PO M  i  członków  spó łdz ie ln i p ro 
dukcy jnych.

I^Igbsm tre & ip to n e J e g a c i wśls&sj

SŁU S ZN A  M Y Ś L  I  JEJ SŁABE W Y K O N A N IE\

R ady narodowe i ich organa w  trosce o lepsze 
w y n ik i dzia ła lności usp raw n ia ją  sta le swe m etody 
p racy.

O statn io P rezyd ium  P ow ia tow e j Rady N arodo- 
¡wej w  G rodzisku M a zo w ie ck im p o d ję lo  słuszną w  
założeniu m yśl organizow ania co pew ien okres 
czasu posiedzeń w yjazdow ych P rezyd ium  do spół
dz ie ln i p rodukcy jnych , celem om ów ien ia  ich stanu 
organizacyjnego i gospodarczego oraz podjęcia od
pow iedn ich  k ro kó w  d la  z likw id o w a n ia ' ew entua l
nych  is tn ie jących niedociągnięć i b raków .

W  dn iu  22 m aja bieżącego ro ku  tego rodza ju  
ko le jn e  posiedzenie w yjazdow e odby ło  P rezyd ium  
P R N  w spó łdzie ln i p ro d u kcy jn e j Koszajec gm. H e
le n  ów.

Oprócz członków  P rezyd ium  PRN  i  GR N  w z ię li 
w  n im  udzia ł: I  sekretarz K o m ite tu  P ow iatow ego 
PZPR, przedstaw ic ie le  POM, gm innego Zarządu 
ZSCh, k ie ro w n ik  W y d z ia łu ‘R o ln ic tw a  i Leśn ic tw a  
Prez. PRN, k ie ro w n ik  R efera tu  B udow n ic tw a  W ie j
skiego, in s tru k to r  ro ln y , k ie ro w n ik  m ie jscow e j 
szko ły i in n i zainteresowani.

W yznaczenie na godzinę 17-tą początku posie
dzenia b y ło  błędem. P rezyd ium  PRN  n ie  w z ię ło  
pod uwagę, że w  tym  czasie członkow ie spółdzielni] 
p ro d u kcy jn e j są zajęci pracą w  polu. N ic  w ięc d z iw 
nego, że zebranie rozpoczęto dopiero o godzin ie  
13 m in. 30 po p rzybyc iu  k i lk u  członków  spółdz ie l
n i. Pozostali spó łdz ie lcy p rzysz li ha ob rady  ze 
znacznym opóźnieniem.

Po rozpoczęciu posiedzenia, k ie ro w n ik  W ydzia
łu  R o ln ic tw a  i Leśn ictw a P rezyd ium  P R N  ob. S k i-
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rz y ń s k i n a ś w ie t lił w  sw ym  spraw ozdaniu  osiąg
n ięcia, b ra k i i  n iedociągnięcia  spó łdz ie ln i w  K o 
sza jcu.

Ze s łów  ob. S k irzyńsk iego  w yn ika ło , że w spom 
niana spó łdzie ln ia  sp raw n ie  p rzeprow adziła  w iosen
ne siew y m im o pewnych trudności w y n ik ły c h  z w i
n y  POM, k tó ry  p rzys ła ł c iągn ik  z defektem  m otoru . 
S tan  inw entarza  żywego i  m artw ego w  spó łdz ie ln i 
s ta le  w zrasta itp . Obok p rzyk ładow o  w yliczonych  
osiągnięć is tn ie ją  jeszcze w  spó łdz ie ln i, zdaniem  
spraw ozdawcy, liczne  niedociągnięcia, p rzyczyn  
k tó ry c h  szukać na leży n ie  ty lk o  w  b ra ku  dostatecz
n e j op iek i ze s tro n y  za interesow anych w ładz  i in 
s ty tu c ji,  lecz w  p ie rw szym  rzędzie w  s łabym  zain
te resow aniu  się Zarządu i  samych członków  spra 
w a m i spó łdz ie ln i.

Ob. S k irzyń sk i p rzy toczy ł p rz y  ty m  szereg fa k 
tó w  z życia spó łdzie ln i.,

W  to ku  dyskus ji, k tó ra  rozw inę ła  się po spra
w ozdaniu, u jaw n iono  szereg niedociągnięć, szcze
gó ln ie  ze s tro n y  W ydz ia łu  B udow n ic tw a , np. n ie - 
uzgadniam e z Zarządem  S pó łdz ie ln i lo k a liz a c ji no- 
wowznoszonych b u dynków  gospodarczych, b ra k  
kosztorysów  do zaplanow anych robó t itp .

Z ko le i k ie ro w n ik  R efe ra tu  B udow n ic tw a  W ie j
sk iego P rezyd ium  PRN  postaw ił zarzut spó łdz ie l
com, że n ie  p o k ry li on i dotychczas dachu ch lew n i 
m im o  że od szeregu m iesięcy leży zw ieziona w  ty m  
ce lu  słoma.

In s tru k to r  p ro d u k c ji zw ierzęcej uskarża ł się, że. 
spó łdz ie lcy  często n ie  stosują się do udzie lanych 
im  rad i  wskazówek. Do charakte rystycznych  mo
m en tów  w  dyskus ji za liczyć można w ypow iedź 
członka spó łdz ie ln i ob. Pańczyka, k tó ry  s tw ie rd z ił, 
że podniesiony w  spraw ozdaniu  i następnie pow ta 
rzany  k ilk a k ro tn ie  przez poszczególnych m ów ców  
za rzu t n iew ys ian ia  w  sw o im  czasie na oz im in y  
o trzym anych  naw ozów  sale trzanych jes t n ieuza
sadniony. Ob. Pańczyk w y ja ś n ił p rzy  tym , że spół
dz ie lcy  w s trzym a li się z w ys ian iem  nawozu za w ie 
dzą i  radą agronoma POM. Obecny stan ozim ych 
je s t bardzo dob ry  i w  p e łn i po tw ie rdza  słuszność 
ra d y  agronoma i postępowania spółdzielców.

Księgow a spó łdz ie ln i ob. K ije k  prosiła , aby 
p rzy jeżdża jący często do spó łdz ie ln i p rzedstaw i
c ie le  m nie j zapew nia li o  swej pomocy, a w ięcej' 
d o trz y m y w a li s łow a w  odniesieniu do sw ych ob ie t
n ic .

Na zakończenie dyskus ji zabra ł glos I  sekre tarz 
K P  PZPR, k tó r y  w  sw ym  p rzem ów ien iu  poddał 
k ry ty c e  dotychczasową działalność P rezyd ium  PRN  
i  GRN oraz zainteresowanych in s ty tu c ji w  zakresie 
pom ocy i  op iek i nad spó łdzie ln ią .

Podsum ował dyskusję przew odniczący P rezy
d iu m  PRN ob. W ardak, k tó ry  całą w in ą  za niedo
c iągn ięc ia  w  spó łdz ie ln i oba rczy ł P rezyd ium  PR N  
i  GRN oraz w yd z ia ły  R o ln ic tw a  i  Leśn ic tw a  oraz 
B udow n ic tw a .

U chw a ły  żadnej n ie  podjęto.
Po przedstaw ien iu  w  skróc ie  przeb iegu obrad 

na leży  z ko le i zastanow ić się, czy is to tn ie  P rezy

d iu m  PRN  osiągnęło zam ierzony cel, o i le  nie, to  
ja k ie  b y ły  tego przyczyny?

W  to ku  obrad P rezyd ium  m ia ło  możność bez
pośredniego w ys łuchan ia  w ypow iedz i spó łdzie lców  
na tem at ich trosk, n iedociągnięć w  p racy  i  życzeń. 
M ia ło  też sposobność zorien tow an ia  się na m iejscu 
o w yn ika ch  i  b rakach w  p racy  za interesow anych 
in s ty tu c ji i n ie k tó rych  w yd z ia łó w  P rezyd ium  na 
Odcinku udzie lane j pomocy. Są to bezsprzecznie 
m om enty  pozytyw ne. Jednak dla pełnego ich w y 
korzys tan ia  celem przy jśc ia  w  na jb liższe j p rzy 
szłości z konkre tną  i wszechstronną pomocą oma
w ia n e j spó łdz ie ln i, P rezyd ium  PF„N pow inno  b y ło  
ba rdz ie j s ta rann ie  przygotow ać posiedzenie pod 
w zględem  organ izacy jnym .

Trzeba s tw ie rdz ić , że P rezyd ium  PR N  w  G ro
dzisku pope łn iło  w  ty m  w zględzie szereg błędów. 
P rezyd ium  zby t jednostronn ie  u ję ło  w  obradach 
zagadnienie pomocy i op iek i nad spó łdz ie ln ią  p ro 
dukcy jną  O gran iczy ło  się bow iem  do om ów ien ia  
je d yn ie  dzia ła lności W ydz ia łu  R o ln ic tw a  i Leśn i
c tw a oraz B udow n ic tw a  zapom inając o tym , że po
zostałe w yd z ia ły  i re fe ra ty  Prez. PRN  m ają także 
poważne zadania na. odcinku pomocy i  op iek i nad 
spó łdz ie ln iam i p ro d u kcy jn ym i.

Ten zasadniczy b łąd  w ys tępu je  w  całej do tych
czasowej dzia ła lności P rezyd ium  PRN w  zakresie 
um acn ian ia  is tn ie jących  spó łdz ie ln i p ro d u k c y j
nych. _  .

Sprawozdanie ob. S kirzyńsk iego  zaw iera ło  zbyt 
m ało m om entów  sam okrytycznych, nie by ło  w  n im  
też szczegółowej ana lizy  p rzyczyn pow sta łych  b ra 
kó w  i  n iedociągnięć. N ie  w szystkie  za rzu ty  podnie
sione w  spraw ozdan iu  b y ły  przem yślane i oparte 
na stanie fak tycznym . Sam fa k t w ysunięcia tego 
rodza ju  zarzutów  św iadczy też m. in . o rzadk ich  
p rzy jazdach k ie ro w n ika  W ydzia łu  R o ln ic tw a  i Leś
n ic tw a  do spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn e j w  Koszajcu.

W  dyskus ji n ie u jaw n iono  wcale tak  w ie lu  bra
kó w  i  m om entów  obciążających P rezyd ium  PRN, 
ile  ich znalazło się w  podsum ow aniu ob. W ardaka. 
W  w y n ik u  tego odnosiło  się wrażenie, że jest ono 
pozbaw ione ob iek tyw izm u .

P ow ażnym  błędem, k tó ry  pod dużym  znakiem  
zapytan ia  pos taw ił owocność obrad, b y ło  uprzednie 
n iep rzygo tow an ie  p ro je k tu  uchw ały.

Przytoczone pow yżej spostrzeżenia i uw agi 
świadczą, że P rezyd ium  PRN  podejm ując słuszną 
i  celową in ic ja ty w ę  n ie  przem yśla ło  jeszcze do koń
ca is to tnych  e lem entów  je j re a liza c ji w  życiu.

A. Białas

K IL K A  U W A G  O P R A C Y IN S TR U K TO R A

Chociaż n ie  jestem  in s tru k to re m  o rgan izacy j
nym , to jednak pragnę w ypow iedzieć się w  spraw ie  
a r ty k u łu  ob. H. M iecznikow skiego, in s tru k to ra  o r
ganizacyjnego P rezyd ium  PRN  w  M akow ie  Mazo
w ie ck im  („Rada N arodow a“  N r  6). Na wstępie m u
szę stw ie rdz ić , że a r ty k u ł nie om aw ia w sposób w y 
czerpu jący poruszanych zagadnień.
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A u to r  pisze, że p rzyczyną  b ra k u  w y p ły w u  skarg  
i  zażaleń do p rezyd iów  GRN jes t n ieuśw iadam ia- 
n ie  ludności. To jest ty lk o  jedna  przyczyna.

D laczego ze w si w p ływ a  dużo skarg i  zażaleń 
do p rezyd iów  PRN? T a k i s tan is tn ie je  p ra w ie  w  
każdym  pow iecie. D zie je  się ta k  dlatego, że m iesz
kaniec w si n ie  ma pełnego zaufan ia  do bezpośred
n ie j w ładzy ja ką  je s t p rezyd ium * GRN. Ten b ra k  
zaufan ia  pow sta ł d latego, że p rezyd ia  GRN za słabo 
jeszcze pow iąza ły  się z terenem , t j .  z grom adam i. 
Idą  przew ażn ie  dop iero  wówczas do chłopa, k ie d y  
od niegc czegoś potrzebu ją , a w ięc po poda tk i, po 
zboże i po dostaw y żywca. Z b y t długo są za ła tw ia 
ne prośby i podania, k tó re  ch łop i sk łada ją  do p re 
zyd iu m  GRN. P oku tu je  jeszcze s ta ry  system, „n a 
b ie ran ia  .mocy u rzędow e j“ .. C z łonkow ie p rezyd iów  
GRN i p racow n icy  za m ało w yjeżdża ją  na zebra
n ia  grom adzkie, szczególnie wówczas k ie d y  om a
w iane jest np. udz ie lan ie  k re d y tó w  na z ia rno  i na
wozy, dostarczenie z ia rna  se lekcyjnego itp . Rzadko 
albo i w cale n ie  o rgan izu je  się na rad  społeczno- 
gospodarczych w  gromadach.

N ie  wszędzie jeszcze prezyd ia  GR N  w y ro b iły  
sobie a u to ry te t. T u  i ów dzie  różn i kacykow ie  sta 
ra ją  się rob ić  wszystko, ażeby n ie  podporządkow ać 
się p rezyd ium  GRN. M ie liś m y  tego dow ody: GS w  
P ietrz-w ałdzic i  D ąbrów n ie  d ługo n ie  chc ia ły  uznać 
nad sobą w ła d zy  p re zyd iów  GRN. Podobnie by ło  
z n ie k tó ry m i PGR. I  chociaż te sp raw y  należą ju ż  
do przeszłości, ty m  n iem n ie j św iadomość m ałego 
wówczas jeszcze a u to ry te tu  p rezyd ium  GRN ciąży 
na stosunku chłopa do tego p rezyd ium . W łaśn ie  
m ew yrob iem e sobie jeszcze a u to ry te tu  przez p re 
zyd ia  GR N  i b ra k  pełnego zaufan ia  w śród szero
k ich  mas pracującego ch łopstw a są g łó w n ym  po
w odem  m ałego .w p ływ u  skarg  i zażaleń do p rezy
d iów  GRN. C h łop  w ie , że może się skarżyć, że może 
się żalić. Świadczą o ty m  se tk i skarg i  zażaleń 
w p ływ a ją cych  do p re zyd iów  PRN  i  W oj. RN, do 
różnych  czasopism i do w ładz  centra lnych . N ie  ma 
ich  ty lk o , a raczej są w  zn ikom ej ilości w  p rezy
diach GRN, bo chłop jeszcze n ie  p rzekona ł s ię do 
ty ch  na jb liższych  m u w ładz, m ając zawsze w  pa
m ięc i daw nych p rzedw ojennych w ó jtó w -o b sza rn i- 
ków , ku ła kó w  i bogaczy w ie jsk ich , k tó rz y  b ro n il i  
ty lk o  w łasnych  in teresów .

Zadaniem  p rezyd iów  GRN je s t pokazać, że po
tra f ią  one stać na s tra ży  in te resów  m ało i  ś redn io
ro lnego chłopa, że p o tra fią  go ob ron ić  i pomóc mu, 
a k u ła k ó w  p o tra fią  poskrom ić. Wówczas w ięce j bę
dzie w p ły w a ło  skarg  i  zażaleń do p rezyd iów  GRN, 
m n ie j zaś do p re zyd iów  rad  wyższego stopnia.

W  w y ro b ie n iu  w łaściw ego a u to ry te tu  p rezy
d iom  GRN p o w in n y  p rzy jść  z pomocą przede w szy
s tk im  k o m ite ty  gm inne, PZPR, prezyd ia  PRN, 
a także organ izacje  ZSL.

Z upe łn ie  zgadzam się ze s tanow isk iem  ob. 
M ieczm kow skiego, ,,że in s tru k to r  p o w in ie n  w  sw o
je j p ra cy  u trzym yw a ć  k o n ta k t z ludnością  i  w ska
zyw ać p re zyd io m  G R N  na b ra k i i  b łę d y  w  ich p ra 
cy, o k tó rych  ludz ie  m ów ią .“  M am  ty lk o  jedno  do 
dodania. Oprócz bezpośredniego obcowania z lu d 
nością in s tru k to r  o rgan izacy jny  ma pe łne m oż li

wości u trzym a n ia  stałego k o n ta k tu  ze w szys tk im i 
grom adam i w  gm in ie , w  k tó re j .przebywa. Przecież 
na sku tek  przeprowadzonego szko len ia  so łtysów  
skończy liśm y już  „z  odpraw am i so łtysów “ . Teraz 
odbyw ają  się „n a ra d y “ , a w ięc n ie  ty lk o  p rezyd ia  
GRN w yda ją  polecenia i zarządzenia, ale m ów ią  
rów n ież  so łtys i o sw oich osiągnięciach i  b rakach, 
o prośbach ludności, sk łada ją  spraw ozdania, w  k tó 
ry c h  om aw ia ją  ustosunkow anie się do p rob lem ów  
W ie jsk ich przez m a ło  i ś redn io ro lnych  ch łopów  ż 
jedne j s tro n y  i p rzez k u ła k ó w  i  bogaczy w ie js k ic h  
z d rug ie j s trony . Obecność in s tru k to ra  na ta k ie j 
naradzie  i  dop ilnow an ie , ażeby w szystk ie  w n io s k i 
b y ły  zaprotoko łow ane, a następnie w zię te , ja k  to  
się m ów i, na w arszta t przez p rezyd ium  GRN, je s t 
n iezm ie rn ie  pożądane.

Obecność in s tru k to ra  na posiedzeniach k o m is ji 
GRN, na posiedzeniach p rezyd iów  i na sesjach 
GR N  daje w łaśn ie  okazję do naw iązyw an ia  łącz
ności z ludnością.

N ie  mogę zgodzić się ze s tanow isk iem  ob. M iecz
m kow skiego  co do p rzygo tow yw an ia  na sesje G R N  
dwóch różnych p ro je k tó w  uchw ał. To jakoś ta k  
„n a  dw o je  babka w ró ży ła “ . Przecież p ro je k t 
uch w a ły  na sesje GRN, to poważna sprawa. W  
opracow aniu jego b ie rze  udz ia ł p rezyd ium  i k o m i
s je GRN. W niosek-m usi w szechstronnie i k o n k re t
n ie  u jm ow ać ro zp a tryw a n y  przez sesję GRN p ro 
blem. N ie  może w  ta k im  .projekcie być albo, alba.

P rzyk ła d  podany w  a rty k u le  ob. M ieczn ikow - 
skiego jes t n ie fo rtu n n y . Przecież G R N  ani n ie ma 
p raw a  zw o ln ić  czy udz ie lić  nagany m agazyn ie row i 
GS, ani też n ie  pow inna  sp ra w y  te j rozpa tryw ać. 
M agazynier GS jest p ra co w n ik ie m  tego GS i ty lk o  
pracodawca może go zw o ln ić  lub  udz ie lić  m u n a 
gany. S p raw am i tego rodza ju  n ie  pow inno  się 
obarczać GRN. Spraw ę ko m b in a c ji m agazyniera 
GS pow inno za ła tw ić  p rezyd ium  GRN, k tó re  po 
s tw ie rdzen iu  stanu faktycznego przez kom is je  G R N  
pow inno  w ystąp ić  do zarządu GS z w n iosk iem  o 
ta k ie  czy inne  ukaran ie1 m agazyniera, czy ewen
tu a ln ie  przekazać spraw ę do p ro ku ra to ra . G m inna  
rada narodow a na sw o ich  sesjach ro zp a tru je  zagad- 
n iem a-p rob lem y, a nie pojedyncze spraw y.

J. Rudnicki
k ie ro w n ik  w y d z ia łu  w  P rezyd ium  

PR N  w  O stródzie

O P R A C Y M A S O W O -O R G A N IZA C YJN E J  
R A D N Y C H

Do niedaw na praca m asow o-organ izacyjna  ra d 
nych  w  naszym pow iecie n ie  s ta ła  na w ła śc iw ym  
poziom ie. Począwszy od ro ku  ubiegłego urządzano 
w p raw dz ie  spotkan ia  radnych  ze społeczeństwem, 
jednak praca ta n ie  m ia ła  cha rak te ru  sta 
łego i system atycznego i  ra d n i n ie  b y l i  dostatecznie 
zw iązan i z terenem . W łaściw ą drogę upowszech
n ien ia  p racy  radnych  w  te ren ie  w skazał a r ty k u ł 
zamieszczony w  d w u tyg o d n iku  „R ada N arodow a“  
N r  5/52 o organ izacyjno-m asow ej p racy  rad  w  
ZSRR. A r ty k u ł  ten został szczegółowo om ów iony  
i  p rzeana lizow any na szko len iu  radnych  i ko m is ji, 
a ponadto na naradzie zaw odow ej p ra co w n ikó w
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R efe ra tu  O rganizacyjnego. R adni po s ta n o w ili za
stosować doświadczenia delegatów  w  Z w ią zku  Ra
dz ieck im  na naszym teren ie .

Toteż na sesji PRN  3 k w ie tn ia  1952 r. dla 
uczczenia 60-lecia U ro d z in  P rezydenta B o le
sława B ie ru ta  członkow ie  pod ję li zobow iązanie 
zaopiekow ania się jedną lu b  dw iem a grom adam i 
i  składania na zebraniach grom adzkich k w a rta ln y c h  
sprawozdań z dzia ła lności PRN. W ten sposób na
stąp iła  re jon izac ja  p racy  radnych, o k tó re j p isa ł 
M in is te r R y b ic k i w  N r  1(V52 dw u tyg o d n ika  „Rada 
Narodowa* ‘.

P rzygo tow an ie  m a te ria łó w  dla radnych  w z ią ł 
na siebie R e fe ra t O rgan izacy jny. Z początkiem  
m a ja  b r  zostało opracowane i  rozesłane w szyst
k im  ra dnym  spraw ozdanie z dz ia ła lności PR N  za 
p ierw sze cz te ry  miesiące 1952 r., a także w y tycz 
ne co do sposobu przeprow adzania  zebrań. R adni 
n :e  są k rępow an i ko n k re tn ym  term inem , jednakże 
p ierwsze zebranie sprawozdawcze m a ją  przeprow a
dzić do 15 czerwca 1952 r. Jest to  o w ie le  ko 
rzystn ie jsze, ponieważ sam ra d n y  w  porozum ien iu  
z sołtysem  grom ady, k tó rą  się op iekuje , usta la do
godny te rm in  przeprow adzenia  zebrania.

Jak ie  re z u lta ty  dało ta k ie  ustaw ienie  p racy  ra d 
nych? W  ciągu m aja 23 radnych  p rzep row adz iło  
zebrania sprawozdawcze, przew ażnie  w  niedzielę. 
N a  zebraniach tych  oprócz re fe ra tó w  spraw ozdaw 
czych radnych  om aw iano inne ak tua lne  zagadnie
n ia : spraw ę dostaw y m leka, sianokosów, s ta ty s ty k i 
ro ln e j itp . Ponadto na w szystk ich  zebraniach rad-- 
n i p rz y jm o w a li ska rg i i  zażalenia. Zebran ia  spra
wozdawcze sp o tka ły  się z dużym  za in teresow aniem  
ludności, o czym  św iadczy zarów no duża f r e k 
w encja  ludności, ja k  i  ożyw iona w  w iększości 
w yp a d ków  dyskusja. I  ta k  np. w  grom adzie  W rza
wy* na zeb ran iu  spraw ozdaw czym  b y ło  276 osób, w  
Sobowie, gdzie zebranie p rzep row adz ił ra d n y  D ą- 
ba l, b y ło  118 osób, w  Cyganach, gdzie zebranie 
p rze p ro w a d z ił ra d n y  D ryka , b y ło  160 osób, w  S ta
lach  na zebran iu  p rzeprow adzonym  przez radnego 
K o tw ic ę  w z ię ło  udz ia ł 147 osób, w  W o li B a ranow 
sk ie j b y ło  140 osób. Ludność p rzy ję ła  zebrania 
z dużym  uznaniem . W  grom adzie Jadachy m ie j
scow i ch łop i p ro s ili radną A nnę  S tadn ikow ą, b y  
ja k  najczęściej p rzy jeżdża ła  do n ich  na ta k ie  
zebrania.

A  oto przeb ieg zebrania w  grom adzie W rzaw y. 
O piekunem  te j g rom ady jest radny  Ignacy  B udziło . 
Z w o ła ł on zebranie w  po rozum ien iu  z sołtysem  
oraz zam ieszka łym i w  te j grom adzie radnym i. Po
rządek dzienny p rz e w id y w a ł re fe ra t spraw ozdaw 
czy, spraw ę dostaw y m leka, om ów ien ie  p rzygo to 
w ań  do św ię ta  Ludow ego i D n ia  Dziecka, dyskusję  
i  w o lne  w n io sk i oraz p rzy jm ow an ie  skarg  i  zaża
leń. Po zagajen iu  zebrania przez sołtysa ra d n y  
B udz iło  z łoży ł spraw ozdanie  z dzia ła lności PRN, 
k tó re  w ysłuchano z dużym  zainteresow aniem . N a
stępn ie  ra d n y  o m ó w ił spraw ę dostaw y m leka, za
chęcał zebranych do podp isyw an ia  te rm ina rza  do
s ta w  m iesięcznych i w y ja ś n ił spraw ę s ta ty s ty k i 
ro ln e j.

Om ówiono da le j spraw ę p rzygo tow an ia  Św ięta  
Ludow ego i  D n ia  Dziecka, p rz y  czym ra d n y  B u d z iło

o m ó w ił w a lkę  ruchu  ludow ego w  Polsce sanacyj
ne j oraz spraw ę sojuszu robotn iczo-ch łopskiego w  
Polsce Ludow e j.

Zebran i po s ta n o w ili uczcić Ś w ię to  Ludow e 
przez w ykonan ie  w  100% dostaw  m leka  w  d ru g im  
i  trzecim  kw a rta le .

Vr dyskus ji zgłoszono szereg ko n kre tn ych  
w n iosków , ja k  np. założenie agencji pocztowej 
i  za insta low anie  te le fonu w  grom adzie, om ów iono 
też spraw ę budow y ustępów szkolnych.

Pod koniec zebran ia  radny  p rz y ją ł k i lk a  skarg  
w  sp raw ie  rozdz ia łu  m a te ria łó w  budow lanych , 
usta lenia zobowiązań odstaw y m leka i  inne.

Na p rzyk ładz ie  zebrania w idać, że ra d n y  m usi 
być wszechstronnie zo rien tow any w  aktua lnych  
zagadnieniach po litycznych  i gospodarczych. Stąd 
też doszliśm y do w niosku, że ra d n i n iezależnie od 
re fe ra tó w  spraw ozdawczych i odpisów  uchw ał, 
p o w in n i o trzym yw ać odpisy w ażnie jszych zarzą
dzeń, ja k  np. w  spraw ie  odstaw y m leka i sianoko
sów oraz innych  b ieżących sprawach, ta k  aby móc 
w  sposób a u to ry ta ty w n y  ośw ietlać ak tua lne  zagad
nienia.

N ie  w yd a je  się je d n ak  słuszne, aby propono
w any przez ob. M a linge ra  z Gniezna b iu le tyn. 
(„R ada N arodow a“  N r  9/52) m ia ł zaw ierać ty lk o  
w y tyczn e  w  sprawach, k tó re  m a ją  być om aw iane na 
zebran iu  spraw ozdawczym . R adny m usi o trzym ać 
m a te r ia ł ko n k re tn y , z k tó rego  m óg łby  bezpośred
n io  re fe row ać odpow iednie  zagadnienia. D la tego 
też p roponow any b iu le ty n  p o w in ie n  obejm ować:

1. p rzygotow ane przez re fe ra t o rg an izacy jny  
. spraw ozdanie z dz ia ła lności ra d y  za dany okres,

2. odp isy uchw ał,

3. w yp is y  z in s tru k c ji i  zarządzeń odnoszących się
do poszczególnych zadań i  a k c ji gospodarczych
i po litycznych,

4. w skazów ki o w ażn ie jszych a rty k u ła c h  w  „R a
dzie N arodow e j“ .

M a jąc ta k  ko n kre tn e  m a te ria ły , ra d n i będą m o
g li w  sposób w ycze rpu jący  ośw ie tlać zagadnienia 
om aw iane na zebraniach sprawozdawczych.

Podaw anie ra d n ym  w  b iu le ty n ie  ty lk o  ogólnych 
wskazań n ie  s ta n o w iło b y  w łaśc iw e j pom ocy w  
p racy  radnego.

O rgan izu jąc w  podany sposób pracę radnych  w  
te ren ie  osiągnęliśm y um asow ienię p racy radnych, 
gdyż wszyscy bez w y ją tk u  ra d n i zostali k o n k re tn ie  
pow iązan i z terenem  przez re jon izac ję  ich prac w  
jedne j lu b  dw u gromadach, a przez to uzyska liś
m y  ścisłe pow iązanie  radnego z m ie jscow ą ludno 
ścią, R adni ko n k re tn ie  zw iązani z daną gromadą, 
przenoszą po s tu la ty  ludności i ich zażalenia na 
sesję, przez co uzysku jem y zw iększenie i skonkre 
tyzo w a n ie  dyskus ji. P rzyk ładem  tego może być 
sesja w  d n iu  28 m aja, na k tó re j ra d n i w y ło n il i  
szereg w n iosków  z terenu. I  ta k  np. radny  D ąbal 
zg łos ił w niosek o zw iększenie ilośc i p u n k tó w  z lew n i 
m leka  w  w iększych grom adach, radna Gene- 
jo w a  o zakończenie adap tac ji b u d yn ku  Ośrodka
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Z d ro w ia  w  R adom yślu oraz o w łączenie go do p la 
nu  e le k try f ik a c ji i  ra d io fo n iza c ji g rom ad na te ren ie  
te jże gm iny, ra d n y  B rożyna —  o przeprowadzenie 
rem ontu  d rog i do osiedla robotn iczego w  Skopaniu, 
radna M edejowa —  o uspraw nien ie  dostaw y otrąb 
dla hodowców m acior itd ,

A na lizu jąc  dotychczasowy przebieg m asowych 
zebrań sprawozdawczych naszych radnych, s tw ie r
dzić trzeba, że dla um ocnienia a u to ry te tu  radnego 
niezbędne jest skoncentrow anie  całego w y s iłk u  na 
bieżące za ła tw ian ie  postu la tów  i skarg zgłoszonych 
na zebraniach sprawozdawczych i in fo rm ow an ie
0 ich za ła tw ien iu  radnego, ta k  aby zaufanie lu d 
ności do radnego jako  opiekuna grom ady stale się 
um acnia ło,

Z d ru g ie j-s tro n y  niezależnie od pomocy radnym  
w  ustaw ien iu  ich  p racy  w  terenie, konieczne jest, 
aby ra d n i w  czasie swoich spotkań ze społeczeń
stw em  m o b ilizo w a li ludność do rem ontu  dróg i  m o
stów , nap raw  u lic , uzupe łn ien ia  pomocy naukow ych  
w  szkołach, rem ontów  szkół, dom ów ludow ych , 
boisk sportow ych, w yko n yw a n ia  obow iązków  pań
s tw ow ych  itp .

W ł. W itkow ski

k ie r. R e fe ra tu  O rganizacyjnego 
Prez. PRN  w  Tarnobrzegu

O P R A C Y  R A D  N AR O D O W YC H  
POW . ZŁO TO W SK IEG O  

N A  O D C IN K U  R O LN IC TW A

P odstaw ow ym  zadaniem  ra d  narodow ych i  ich 
p re zyd ió w  na te ren ie  p o w ia tu  z ło tow skiego jes t 
zagadnienie zw iększenia p ro d u k c ji ro ln e j.

W  ro ku  ub ie g łym  p o w ia t n ie  p o tra f i ł w ykonać 
na leżycie  p lanów  gospodarczych, zwłaszcza w  sek- 
io rze  in d yw id u a ln ych  gospodarstw  chłopskich. Po
w ie rzchn ia  pod up raw am i p o lo w ym i w  ro k u  1951 
w yn io s ła  87% w  stosunku do pow ie rzchn i zapla
now anej. Również p lan  na odc inku  p ro d u k c ji 
zw ierzęce j w  in d yw id u a ln ych  gospodarstwach 
Chłopskich n ie  zosta ł w ykonany. I  ta k  np. p lan  
p ro d u k c ji trzo d y  ch lew ne j w ykonano  zaledw ie w  
63%. B y ło  to  w y n ik ie m  słabej p racy  po lityczne j
1 o rgan izacyjne j GRN zwłaszcza w  K ra jence, L ip 
ce, L a k ie m  i  G ronow ie.

P lan  na ro k  1952 p rzew idu je  podniesienie p ro 
d u k c ji ro ln e j w  stosunku do ro ku  1951 poprzez 
lepsze uśw iadom ien ie  ro ln ik ó w  pod względem po
lity c z n y m  i  fachow ym  oraz dzięk i zaopatrzeniu 
ośrodków  m aszynowych w  odpow iednią  ilość tra k 
to ró w  i  innych  maszyn ro ln iczych .

Zgodnie z p lanem  ogólna pow ie rzchn ia  u ży tkó w  
ro ln ych  w zrośn ie  o 1% w  stosunku do ro ku  1951. 
W zrośnie rów n ież  w  stosunku do 1951 r. pow ie rzch 
n ia  u p ra w  w ażnie jszych z iem iop łodów : rzepak 
i  rze p ik  o 94%, owies o 40%, strączkow e na z ia rno  
o 60%, przem ysłow e o 13%. Z b io ry  w ażnie jszych 
z iem iop łodów  w zrosną w  stosunku do ro ku  1951: 
ży to  o 8%, jęczm ień o 17%, pszenica o 53%, owies 
o 34% i  pastew ne o 10%.

N ie w ą tp liw e  znaczenie dla zw iększenia w yd a j
ności z hek ta ra  posiada te rm inow e  i  p lanow e w y 
konanie  siew ów  p rzy  zastow aniu w szystk ich  za
b iegów  agrotechnicznych.

W  trosce o zw iększenie p ro d u kc ji ro ln e j na na
radach poświęconych p rzygo tow an iu  do żn iw  sze
roko  om aw iano i pupu laryzow ano konieczność w y 
ko nyw an ia  podorywek: i następnie orek z im ow ych. 
Na te ren ie  pow ia tu  w  roku  ub ieg łym  p o d o ryw k i 
zostały przeprowadzone w  70%. Na przeszkodzie 
stanęła susza, k tó ra  spowodowała, że nie można 
by ło  zastosować po d o ryw k i p ły tk ie j,  a raczej śred
n ią  orkę, co w  rezu ltac ie  n ie dało zadow ala jących 
w yn ikó w , W  w yko n yw a n iu  podoryw ek na w y ró ż 
n ien ie  zasługuje grom ada Buczek .W ie lk i g m in y  
L ip ka , k tó ra  w ykona ła  p o d o ryw k i w  100% bez
pośrednio po przeprow adzeniu  żn iw .

Państw ow a Służba R olna i służba agronom icz
na PO M  za m ało pośw ięc iły  uw ag i i  tro sk i 100% 
w ykonan iu  podoryw ek na te ren ie  pow ia tu . S pra
w ę podoryw ek om aw iano w praw dz ie  na naradach 
roboczych, sesjach rad  narodow ych i  na posiedze
n iach prezyd iów , jednak  z b ra ku  k o n tro li w y k o 
nania  określonych zadań, osiągnięcia należy u w a 
żać'za niedostateczne- P ierwsze zabiegi agro tech
n iczne w  siewach zastosowano w  b r. na szeroką 
skalę w  PGR i  spó łdzie ln iach p rodukcy jnych . Na 
pochw ałę zasługują spó łdz ie ln ie  p ro d u kcy jn e  w  
B ia łob łoc iu  i w  Prochach oraz Zespół PG R  Z ło 
tów . S pó łdzie ln ia  P rodukcy jna  Sokolno celowo 
opóźniła  o k i lk a  dn i s iew y  czekając na w zejście  
chwastów, b y  je  następnie sku teczn ie j zniszczyć.

W a lkę  z chw astam i na te ren ie  pow. z ło tow sk ie 
go rozpoczęto już  w  r .  1951 w  okresie  pożn iw 
nym . Jednakże spraw ą w a lk i z chw astam i za maxo 
in te resu je  się szeroki a k ty w  społeczny w si, so itys i, 
ko ła  grom adzkie ZSCh, ko ła  L ig i K ob ie t, Z M P , 
a także radn i. W spółpraca p rezyd iów  ra d  naro 
dow ych z o rgan izac jam i m asow ym i jes t n iedosta
teczna.

B roszury, ko lo ro w e  plansze obrazujące w a lkę  
z chwastam i n ie  sp e łn iły  swego zadania. O rgan i
zowane obecnie przez prezyd ia  rad  narodow ych 
narady p ro d u kcy jn e  p o w in n y  opracować nowe fo r 
m y  a k c ji uśw iadam ia jące j.

Obok w a lk i z chw astam i zasadniczym zadaniem  
ra d  narodow ych w  ro ln ic tw ie  je s t w a lka  ze szkod
n ik a m i roś lin , a przede w szys tk im  ze stonką ziem 
niaczaną i ze s łodyszkiem  rzepakow ym . M im o  
szerokie j ka m pan ii uśw iadam ia jące j pewna ilość 
ro ln ik ó w  w  dalszym  ciągu z lekceważeniem  pod
chodzi do w a lk i ze stonką ziemniaczaną. Np. m iesz
kańcy grom ady B łę kw id  przez n iedokładne ¡prze
szuk iw an ie  p ó l ziem niaczanych dopuścili do w z ro 
stu  ilości ogn isk s tonkow ych z 5 na 12 w  ro ku  1951.

W  obecnej c h w ili p o w ia t z ło tow sk i przygoto
w a n y  je s t do l ik w id a c ji oko ło  1000 ognisk stonko
w ych . Zm agazynowano ś ro d k i chemiczne, p rzygo
tow ano apara turę : opryskiw acze m otorow e, pleca
kow e i w o rkow e , oraz w y typow ano  3 lądow iska  d la  
sam olotów .
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Na szczeblu p o w ia tow ym  zorganizowano P ow ia 
to w y  K o m ite t O chrony R oślin , w  gm inach —  gm in 
ne ko m ite ty , a w  grom adach —  ko ła  ochrony roś
lin . S pó łdz ie ln ie  p ro d u kcy jn e  i  PGR zorgan izow ały 
w łasne ko m ite ty .

W  grom adach założono 217. po le tek chwytnych'. 
L us trac je  n ie  w y k ry ły  dotąd żadnego ogniska ston
kowego.

Słodyszek rzepakow y, k tó ry  p o ja w ił się na te 
ren ie  p o w ia tu  pow odu je  duże s tra ty  na p lan tac jach  
rzepakow ych. C h łop i z g rom ady T a rnów ka, m im o  
że w  G m inne j S pó łdz ie ln i w  Tarnów ce już  przed 
15 kw ie tn ia  b r. zna jdow a ło  s ię 100 kg  gezarolu, n ie  
zastosowali środka chemicznego, lecz ub iega li się 
o zezwolenie na zaoranie p la n ta c ji rzepaku.

Jest to  n ie w ą tp liw ie  w y n ik ie m  niedostatecznej 
p racy  P rzyd iu m  GRN w  Tarnów ce, k tó re  a d m in i

s tru ją c  zza b iu rk a  n ie  jes t zorien tow ane w  zagad
n ien iach terenu.

P rzed os ta tn ią  fa lą  p rzym rozków  zasygnalizo
w ano z te renu  duże nasilen ie  p ch e łk i z iem nej na 
wschodzącym  ln ie . W a lka  z ty m  szkodn ik iem  je s t 
o ty le  trudna , że Zarząd P rzem ysłu  W łó k ie n  N a tu 
ra ln ych  w  K osza lin ie  n ie  nadesła ł do te j p o ry  ob ie
canych 7 ton  p y łk u  ty ton iow ego, k tó ry  w  walce 
z pche łką  okazał się na jlepszym  środkiem . W y 
d z ia ł R o ln ic tw a  i  Leśn ic tw a  P rezyd ium  PRN  d la  
zw alczania tego szkodnika rozprowadza gezarol.

Ze w zrasta jącą w śród ch łopów  świadomością 
konieczności w a lk i o w iększą w ydajność z 1 ha, 
w a lk i ze szkodn ikam i ro ś lin  w zrastać m usi a k ty w 
ność rad  narodow ych i  ich  prezyd iów .

M . N ow ack i
k ie ro w n ik  R e fe ra tu  K o n tro li 

Prez. PR N  w  Z ło tow ie

N A S I KO R ESPO N D EN C I 
D O N O SZĄ

Ob. Tadeusz K usow ski, p ra 
cow n ik  P rezyd ium  PRN  w  K ozie 
nicach, w  nadesłanej koresponden
c ji k ry ty k u je  uchw ałę P rezyd ium  
W oj. R N  w  K ie lcach  z dn ia  1 
kw ie tn ia  1952 r. (N r 153/52) o za
sadach postępowania p rzy  ana liz ie  
u chw a l rad narodow ych niższego 
stopnia i  ich  p rezyd iów : „...P ro 
jek todaw cy  chodzi o analizę całe
go p ro toko łu  i  zam ierza z te j ana
liz y , n ie  w yjeżdża jąc w  teren, w y 
snuć w n iosek o dzia ła lności rad 
lu b  ich p re zyd ió w “’ .

K orespondent uważa, że sposób 
prow adzenia  ana lizy  zastosowany 
przez P rezyd ium  W oj. R N  je s t zbyt 
skom p likow any, bo  w ym aga w ie 
le  czasu, ludz i, w zorów , op i
n i i,  no ta tek  i  za łączn ików  i  n ie  
może być zastosowany na szczeblu 
pow ia tow ym . Korespondent po
d a je  prostszy sposób prow adzenia  
an a lizy  p rz y ję ty  przez R efe ra t 
O rgan izacy jny  P rezyd ium  PR N  w  
Kozienicach.

„P ro to k o ły  sesji i posiedzeń p re 
zyd ió w  GRN o trzym u je m y  w  
’dw óch egzemplarzach p isanych 
-jednostronnie. Jeden z n ich  pozo
sta je  w  Referacie do przeana lizo
w an ia  pod względem  fo rm a ln ym  
i  do w yko rzys tan ia  podczas p rze
prow adzanego in s tru k ta rzu , d ru 
g i zaś tn ie  się w g pu n k tó w  i od

c in k i przesyła reso rtow ym  w y 
dz ia łom  (re feratom ) do p rzeana li
zow ania pod w zględem  zgodności 
z przep isam i p ra w n ym i. K ie ro w 
n ic y  w yd z ia łó w  (re fe ra tów ) zo
s ta li pouczeni o sposobie ana lizo
w ania  uchw ał. ...Sprawy za
w ieszenia lu b  uchy len ia  uchw a ł 
re fe ru ją  resortow i członkow ie 
prezyd ium , poniew aż on i są g łów 
n y m i re fe re n ta m i spraw , a n ie 
k ie ro w n icy  w yd z ia łó w  (re fe ra - 
tó w )‘‘ .

„P re zyd iu m  W oj. R N  —  pisze 
da le j korespondent —  n ie w ą tp li
w ie  chce usp raw n ić  działalność 
ra d  narodow ych i  ich  organów. 
M o im  zdaniem, n ie  można tego do
konać przez analizę uchw ał, nato
m ias t można przez uspraw n ien ie  
in s tru k ta rz u  P rezyd ium  W oj. RN. 
...Nie pam iętam , czy od ro ku  in 
s tru k to r  P rezyd ium  W oj. R N  b ra ł 
k ie d y k o lw ie k  u d z ia ł w  p rzygo to 
w a n iu  sesji lu b  posiedzenia P re 
zyd ium  PRN  w  K ozien icach“ .

Ob. K az im ie rz  Te rleck i, członek 
P rezyd ium  PRN  w  G ra jew ie , po
rusza w  nadesłanej korespondencji 
k i lk a  spraw  z życia  PRN: k ry ty k ę  
dz ia ła lności w ydz ia łów  P rezyd ium , 
dostawy zw ie rzą t rzeźnych, 
w spółpracę rad  narodow ych z SP.

„...PR N  w  G ra jew ie  w  dyskus ji 
nad .w ykonaniem  p lanu  gospodar
czego i budżetu na ro k  1951 ostro 
sk ry ty k o w a ła  działalność poszcze
gó lnych w yd z ia łó w  P rezyd ium .

N ie  w ykorzystano  k re d y tó w  na 
akc ję  przesiedleńczą, bo W ydz ia ł 
R o ln ic tw a  i  Leśn ic tw a  nie prze
p ro w a d z ił odpow iedn ie j propa
gandy, s ku tk ie m  czego m ało  osób 
zgłosiło  chęć w yjazdu.

W ydz ia ł G ospodarki K om u n a l
ne j i  M ieszkan iow ej n ie  w y k o rz y 
s ta ł całej k w o ty  przeznaczonej na 
zazie lenianie m iast i  os ied li; 
zwrócone rów n ież  uwagę na op ła 
kany  stan chodn ików  na b ra k  
op iek i nad d rzew kam i p rzy  u l i 
cach i  drogach i na m a rn o tra w 
s tw o  p rzy  o św ie tla n iu  u lic  (lam py 
p a liły  się w  dzień). N ie  w yko 
rzystano rów n ież k re d y tó w  na 
ochronę przeciw pożarow ą. W y
d z ia ł Z d row ia  w yko rzys ta ł ty lk o  
88,4% z pozyc ji budżetow ych, 
k tó ry m i dyspnował, ponieważ 
centra le  zaopatru jące n ie  zrea lizo
w a ły  w szystk ich  zapotrzebowań 
na leka rs tw a  i sprzęt spec ja li
s tyczny i dlatego, że n ie  przepro
wadzono ca łkow itego rem ontu  
Ośrodka Z d row ia  w  G ra jew ie . Re
fe ra t O p ieki Społecznej dysponu
jąc  kw o tą  z ł 5000 na zas iłk i 
i  zapomogi rozp row adz ił ty lk o  z ł 
2400.

U dz ia ł w  dochodach budżetu 
centra lnego zrealizow ano zaled
w ie  w  71% z powodu nieod
pow iedn ie j re a liza c ji podatku 
gruntowego, za co w in ę  ponoszą 
prezyd ia  rad  narodow ych, k tó re  
n ie  p rzep row adz iły  w łaśc iw e j 
a k c ji uśw iadam ia jące j“ .
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„...P rezyd ium  PR N  w  G ra jew ie  
p rzep row adz iło  27 m aja  b r. ana
lizę  dotychczasowego przebiegu 
dostaw zw ie rzą t rzeźnych. A n a li
za w ykaza ła  n iepom yślny przebieg 
dostaw w  k w ie tn iu  w  dwóch de
kadach m aja. Szczególnie n ie ró w 
nom ierne jes t w ykonyw an ie  p la 
nu  w  gm in ie  Białaszewo, k tó ra  w  
lu ty m  osiągnęła 134,6% p lanu, w  
m arcu  152,3%, a w  k w ie tn iu  t y l 
ko 43,9% i do 20 m aja 27,1%. W  
gm in ie  te j ty lk o  18 ro ln i
ków  w ykona ło  roczne dostaw y 
żywca. G m ina Bogusze nie w y 
kona ła  p lanu  an i w  lu tym , an i w  
m arcu, ani w  kw ie tn iu . S tw ie r
dzono, że dostawa nie postępuje 
zgodnie z nakreślonym  planem , po
n iew aż b ra k  ścisłej w spółpracy 
m iędzy poszczególnym i GS i apa
ra tem  C U S iK  a p rezyd iam i rad 
narodow ych. Na n iew ykonan ie  
p lanu  w p ływ a  rów nież fa k t, że 
większość so łtysów  i radnych za
lega z dostawą, co w p ływ a  demo- 
b ilizu ją co  na pozostałych ro ln i
ków .

Celem uspraw nien ia  dostaw 
P rezyd ium  podję ło  uchwałę, aby 
zw rócić się do zarządów ZSCh, 
K G W  i ZM P  o przeprowadzenie 
w  te ren ie  system atycznej a kc ji 
uśw iadam ia jące j znaczenia te rm i
nowości dostaw, aby kom is je  do 
w a lk i ze spekulacją  zaostrzy ły  
w a lkę  ze spekulacją i po ta jem 
n ym  ubojem , a PZGS i  CM za ję ły  
się p laców kam i GS, a szczególnie 
pracą agentów przeprow adzają
cych k o n tra k ta c ję “ .

(Ob. T erleck i nie podaje, co P re
zyd ium  PRN zamierza uczynić, by 
radn i i so łtysi d a w a li sami dobry  
przyk ład  i  czy do ociągających się 
w  dostawach wysłano upom nie
nia. — przyp. Red).

„...P rezyd ia  GRN n ie  in tereso
w a ły  się pracą kom endantów  
gm innych  SP, nie żądały spraw o
zdań z ich  działalności, n ie  doce
n ia ły  zagadnienia prac społecznych 
m łodzieży. Np. kom endant g m in 
n y  SP w  Rudzie k ilk a k ro tn ie  
zw raca ł się do przewodniczącego 
P rezyd ium  GRN o wskazanie, ja 
ką  pracę m łodzież m ogłaby w y k o - - 
nać w  czynie społecznym. N ie 
s te ty  przew odniczący lekceważąc 
sobie prace społeczne m łodzieży 
n ie  w skazał ta k ie j p racy. Do k ie 
row an ia  ju n a ków  do b rygad  le t
n ich  podeszły gm inne kom is je  me

chanicznie; bez głębszej analizy, 
sku tk ie m  czego zdarza ły się w y 
padk i w y typow an ia  jedynych  ży
w ic ie li rodz iny . O powyższych 
niedociągnięciach P rezyd ium  PRN  
ze względu na b ra k  w spó łpracy 
z P ow ia tow ą Kom endą SP, a tym  
sam ym  b rak  in fo rm a c ji, n ic  n ie 
w iedz ia ło  i  n ie  m ogło wczas za
pobiec różnym  niedociągnięciom . 
Obecnie P rezyd ium  PRN  po prze
ana lizow an iu  tych  zagadnień pod
ję ło  uchw ałę zobowiązującą p re 
zyd ia  GRN i so łtysów  do udziele
n ia  pom ocy kadrom  gm innym  
SP, do uśw iadam ian ia  społeczeń
stw a o zadaniach SP, o szko
łach  przysposobienia zawodowe
go i  szkołach w ęg low ych “ .

Ob. Tadeusz Rolak, pracownik 
Prezydium PRN w  Opatowie, p i
sze o sesjach GRN. Sesja GRN w  
K u n o w ie  zwołana b y ła  w  grom a
dzie N ie tu lisko  Duże, ponieważ 
grom ada zalega z w ykonan iem  
p lanu  finansowego. W  dyskus ji 
okazało się, że przyczyną zaległo
ści w  spłacie poda tku  g run tow e
go i w  składkach na FOR jes t b ra k  
uśw iadom ien ia  mieszkańców. Pod
dano rów nież ostre j k ry ty c e  dzia
ła lność in s tru k to ra  rolnego, k tó ry  
n ie  ty lk o  n ie  w spó łpracu je  z 
P rezyd ium , ale którego n ie  znają 
naw et m ie jscow i ro ln icy .

Na sesję GRN w  Łagow ie  za
prószono m łodzież szkolną z k l. V I 
i  V I I  celem zaznajom ienia je j, w  
ja k i sposób p racu je  GRN i  w  ja k i 
sposób om aw ia zagadnienia gos
podarcze wsi.

Ob. Bronisława Ojdanowa, prze
wodniczący Kom isji Oświaty i 
K ultury  Woj. R N  w  Kielcach, do
nosi o działalności Kom isji w  I
kw a rta le  b r. i  m. in . pisze, że K o 
m is ja  w ys tą p iła  do P rezyd ium  
W oj. R N  z w n iosk iem  o naw iąza
n ie  łączności z K o m is ją  O św ia ty 
i  K u ltu ry  W oj. R N  w  K ra ko w ie  
celem wspólnego opracowania 
p ro je k tu  w y m ia n y  k u ltu ra ln e j 
m iędzy K rakow em  i  K ie lca m i 
oraz zgłosiła p ro je k t uch w a ły  zo
bow iązu jące j radnych  do ukoń 
czenia W szechnicy R adiow ej.

Ob. W ładysław Niksa, sekre
tarz Prezydium PRN w  Augusto
w ie i ob. J. Chilicki, kierownik  
Referatu Organizacyjnego, nade
słali szczegółowe plany pracy ko
m isji PR N  na I I  kw arta ł br.
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„P rzeprowadzona przez K om is
ję  F inansów, Budżetu i  P lanu —  
piszą korespondenci —  k o n tro la  
budow y szpita la pow iatow ego i  
fe rm en tow n i w  A ugustow ie, p ro 
wadzona przez Zjednoczenie B u 
dow n ic tw a  M ie jsk iego w  B ia ły m 
stoku, w ykazała, że usta lony p ro 
je k t budow y szpita la i  k o tło w n i 
w  fe rm en tow n i je s t źle opraco
wany... N iestety, K om is ja  zbyt 
późno przeprow adziła  kon tro lę , 
zby t późno porozum ia ła  się z za
tru d n io n y m i p rzy  budow ie  ro bo t
n ika m i: S karb Państwa poniósł 
s tra ty , w ykonan ie  p lanu  gospo
darczego u leg ło  opóźnien iu11.

A b y  w  przyszłości zapobiec 
podobnym  w ypadkom , kom is je  
PR N  opracow ały szczegółowe p la 
n y  p racy na I I  k w a rta ł b r. W  p la 
nach uw zg lędn iono podzia ł p racy  
m iędzy poszczególnych członków  
ko m is ji, udz ia ł w  p rzy jm o w a n iu  
skarg i  zażaleń oraz w n iosków  i  
uw ag ludności i zasięganie o p in ii 
robo tn ików , a także pomoc i  in 
struow an ie  ko m is ji te renow ych 
ra d  narodow ych. K ażdy z człon
kó w  k o m is ji ma wyznaczone kon 
k re tn e  zadania, k tó re  obow iązany 
je s t w yp e łn ić  w  okreś lonym  te r 
m in ie .

M IA S TO  L E IS N IG  W  NRD  
ZA P R A S ZA  M R N  B IA Ł Y S T O K  
DO W Y M IA N Y  D O ŚW IA D C ZEŃ

i
24.V. b r. odbyła się sesja M R N  

B ia łys tok , na k tó re j został uchw a
lo n y  budżet i  p lan  gospodarczy 
dla m iasta.

W  czasie obrad został odczytany 
l is t  p rzesłany przez Zarząd M ie j
sk i Le isn ig  w  NRD, w  k tó ry m  
w ładze m iasta serdeczni# pozdra
w ia ją  m ieszkańców B ia łegostoku 
i  zapraszają M R N  do w spó łp racy 
i  w ym ia n y  doświadczeń.

W  odpow iedzi na powyższy l is t  
M R N  u ch w a liła  w ys łan i#  l is tu  do 
Zarządu M ie jsk iego w  Leisnig, w  
k tó ry m  ra d n i piszą:

„Rada N arodowa naszego m ia 
sta składa W am  serdeczne podzię
kow an ie  za propozycję  naw iąza
n ia  dobrosąsiedzkich stosunków  
na po lu  po litycznym , gospodar
czym  i  k u ltu ra ln y m . U czestn icy 
sesji, na k tó re j odczytany został 
Wasz lis t, p rz y ję li go z entuzjaz
m em  i  radością. Spontaniczne o- 
k rz y k i zebranych na cześć P rezy
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denta N iem ieck ie j R e p u b lik i De
m okra tyczne j tow . W ilh e lm a  P iec
ka  d o b itn ie  św iadczą o p rzy ja z 
n y m  stosunku społeczeństwa m ia - 
s:a B ia łegostoku do narodu NRD 
m iłu jącego  pokó j rów n ież ja k  i 
m y.

B ia łys to k  w  czasie dzia łań w o 
jennych  został zniszczony w  70%.. 
D z ięk i poko jow e j p racy  naszego 
społeczeństwa ipod k ie ro w n ic tw e m  
.P a rtii z P rezydentem , tow , B o le
s ław em  B ie ru te m  na czele w  opa r
c iu  o p rzy ja źń  i  pomoc W ie lk iego  
Z w iązku  R adzieckiego i  Wodza 
w szystk ich  narodów  w alczących 
o pokó j tow . Józefa S ta lina , nasze 
m ias to  odbudow uje  się w  szybk im  
tem pie.

P ow sta ją  now e fa b ry k i, szkoły, 
szpita le, in s ty tu c je  k u ltu ra ln e  oraz 
b lo k i m ieszkalne. W  naszym  m ieś
c ie  za rządów  ka p ita lis tyezn o -o b - 
szarn iczych is tn ia ł pow ażny od
setek ana lfabetów . Obecnie ana l
fabe tyzm  został ju ż  u nas ca łko 
w ic ie  z likw id o w a n y . Obok szere
gu  szkół podstaw ow ych, średnich, 
ogólnokszta łcących i zaw odow ych 
pow sta ły  rów n ież  i wyższe uczel
n ie , w  k tó ry c h  ksz ta łc i s ię  m ło 
dzież robotn iczo-ch łopska, p rz y 
szłe ka d ry  P o lsk i socja lis tyczne j.

M ie jska  Rada N arodow a w  B ia 
łym s to ku  p ragn ie  sta le u trz y m y 
w ać naw iązany k o n ta k t z Zarzą
dem  M ie js k im  m iasta Le isn ig . 
P rzesy łam y W am  b ra te rsk ie  ser
deczne pozdrow ien ia  i  życzym y 
ow ocnych w y n ik ó w  w  p ra cy  nad 
u trw a le n ie m  poko ju  i  budow ą 
podstaw  soc ja lizm u w  W aszym 
k ra ju “ .

N O W Y  P R Z E W O D N IC Z Ą C Y  
T A R N O W S K IE J M R N

Na stanow isko  przew odniczące
go P rezyd ium  M R N  w  Tarnow ie , 
pow o łany  został S tefan Seweryn.

N ow oobrany przew odniczący 
pochodzi z ro d z in y  górn icze j w  
Zag łęb iu  D ąbrow sk im , na któ rego  
te ren ie  rów n ież  sam pracow a ł 
przez w ie le  la t  ja k o  g ó rn ik . Po 
w yzw o le n iu  P o lsk i b y l on ko le jno  
sekretarzem  K o m ite tu  PPR w  
Sosnowcu i Szczakowej, starostą 
w  Chrzanow ie, a osta tn io  p rze
w odn iczącym  p rezyd ium  PR N  w  
L im a n o w e j. Jest także czynnym  
działaczem  robo tn iczym  i  p o lity cz 
nym . Od 1917 r. na leża ł do PPS-

lew icy , później do K PP , Czerwo
ne j G w a rd ii, PPR, obecnie należy 
do a k ty w u  PZPR.

W  O D E R W A N IU  OD TERENU

W  T ry b u n ie  Lu d u  N r  164 uka
zał się a r ty k u ł om aw ia jący  pracę 
W ydz ia łu  R o ln ic tw a  i  Leśn ic tw a  
P rezyd ium  W oj. R N  Łódź na tle  
l ik w id a c ji odłogów.

Na w stępie a u to r -a rty k u łu  oma
w ia  spisy ro ln ik ó w  przesłane 
przez p o w ia ty  m ające z lik w id o 
wać 2400 ha odłogów is tn ie jących  
rzekom o w  w o j. łódzk im .

N astępnie op isu je  w y n ik i kon
t r o l i  tych  rzekom o is tn ie jących  
odłogów  stw ie rdza jąc, że na 20 
kon tro lo w a n ych  gospodarstw  t y l 
ko  w  dw u w ypadkach: s tw ie rdzo 
no od łog i, z ,czego w  je d n ym  w y 
padku  zosta ły one w  czasie w io 
sennej a k c ji s iew nej z lik w id o w a 
ne, w  d ru g im  w yp a d ku  (gr. G rod
no, pow. K u tno ) .pozostały nie u - 
p ra  w ionę.

A u to r  s tw ie rdza jąc, że w  w o j. 
łó d zk im  w  zasadzie od łogów  nie 
ma, pisze:

„T w o rze n ie  na tom iast sztuczne
go p rob lem u l ik w id a c j i  odłogów, 
bez dokładnego zbadania spraw y 
w  terenie, k ry je  w  sobie, pewne 
niebezpieczeństwo. S tw ie rd z iliś m y  
bow iem  w  teren ie , że w  w y n ik u  
„różnych  stosuneczków1', n ie k tó 
re  p rezyd ia  GRN będą chc ia ły  
zastosować zn iżk i w  podatku  
g ru n to w ym  dla tych  ro ln ik ó w , 
k tó rz y  f ig u ru ją  w  w ykazach ja 
ko posiadający odłogi, a w  rze
czyw istości jednak ich  nie mają.

P rob lem  „ l ip n y c h “  od łogów  jes t 
cha rak te rys tycznym  p rzyk ładem  
b ra ku  znajom ości terenu, w y n i
ka jące j ze z łych  m etod i  w a d li
wego s ty lu  p ra cy  W ydz ia łu  R o ln i
c tw a i  Leśn ic tw a  w  Łodzi. W  każ
dym  z oddz ia łów  jes t k ilk u n a s tu  
in sp e k to ró w  i re fe ren tów . W  Od
dziale P ro d u k c ji Zw ierzęce j jes t 
dziesięciu inspekto rów , w  O ddzia
le  P ro d u kc ji R oś linne j -— dz iew ię 
ciu, w  innych  n ieco m n ie j. Jak 
w y n ik a  z samego określen ia  fu n 
k c ji, in spek to r pow in ien  być p ra 
cow n ik iem  ope ra tyw nym , prze
b yw a jącym  dużo w  terenie. W 
W ydzia le  R o ln ic tw a  i  Leśn ic tw a  
P rezyd ium  Woj. R N  w  Łodzi’ jes t 
inaczej. P rzec ię tn ie  na jednego 
inspekto ra  przypada ją  ria' miesiąc 
niecałe 4 w y ja zd y  służbowe.

N ie  dość na tym . Spraw ozdania 
składane przez inspekto rów  są 
n ie zw yk le  „oszczędne“ . Z a w ie ra ją  
one ty lk o  godzinę w y jazdu , ilość 
godzin  pobytu  w  teren ie , w  ja k ie j1 
spraw ie, w y jeżdża li i  na ty m  ko 
niec. Jeżeli naw et jak ieś  sp raw b- 
zdanie zaw iera ogó ln ikow ą  adno
tację, co stw ie rdzono  w  teren ie , 
to  w  żadnym  nie ma .słowa o tym , 
ja k ie  w ydano polecenia, k to  je  bę
dzie w y k o n y w a ł itp . Ze spraw o
zdań inspekto rów  n ie  dow iecie 
się, ja k  p racu ją  odpow iednie  re fe 
ra ty  w  pow iatach, co w y k o n u ją  
dobrze, a co źle.

Ta, zdawać by się m ogło, dz iw na 
niechęć do pisania, jest po p rostu  
rezu lta tem  n ieznajom ości sy tu a c ji 
w  terenie. Św iadczy o ty m  fa k t, że 
w iększość inspek to rów  n ie  p o tra 
f i ła  nam  pow iedzieć, ja k  w yg ląda  
obecnie sy tuacja  na tych  odcin
kach pracy, za k tó re  są odpow ie
dz ia ln i. W  zam ian za to, inspekto 
rz y  zaprezentow ali nam  cudacz
n y  groch z kapustą. O to inspek
to rzy  O ddzia łu  P ro d u kc ji Z w ie 
rzęcej tłum aczą się, że p ra co w a li 
za O ddzia ł U rządzeń R o lnych w  
a k c ji przesiedleńczej, inspekto rzy  
upowszechnienia w iedzy ro ln icze j 
tw ie rdzą , że w y je żd ża li w  spra
w ach kam pan ii s iew ne j, inspekto 
rz y  z O ddzia łu  P ro d u k c ji R oślin 
nej m ów ią, że p ra co w a li za Od
dz ia ł O chrony R oślin  w  p rzygo to 
w an iach do w a łk i ze stonką ziem 
niaczaną. S łow em  —  każdy ro b ił 
n ie  to, co do niego należało.

Ten s ty l p racy  apara tu  w o je 
w ódzkiego udzie la się apa ra tow i 
pow iatow em u. G m in n i in s tru k to 
rz y  i g m in n i re fe renc i ro ln i w  po
w ia tach : Łódź, Łęczyca, K u tn o  i 
P io trk ó w  w  sposób następujący 
m ó w ili nam  o „pom ocy“  apara tu  
w yd z ia łó w  ro ln ic tw a  i  leśn ictw a 
p re zyd ió w  PRN:

—  Z w yd z ia łu  ro ln ic tw a  i  leś
n ic tw a  p rezyd ium  PRN  p rzy jeż
dżają do nas ty lk o  w tedy, k ie d y  
im  b rak  pew nych danych. C hcia ł
b y  się cz łow iek n ieraz poradzić, 
to  zawsze się im  śpieszy —  mó
w ił  re fe re n t ro ln y  z g m in y  K ru -  
szów (pow. P io trkó w ).

I  dalej.
A  czy spełn ia w  ca łośc i'sw o je  

zadanie O ddzia ł P ro d u k c ji Z w ie 
rzęcej?

P rzy  bardzo n is k im  rocznym  
p lan ie  k o n tra k ta c ji c ie liczek do

t
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chowu, wynoszącym  dla w o j. łódz
kiego 1200 sztuk, zakon trak tow a
no dotychczas zaledwie 300 sztuk. 
Bardzo słabo Oddział i jego re fe  
ra ty  w  pow iatach in te resu ją  się 
potom stwem  przeszło 18 tys ięcy 

1 k ró w , zapisanych do ksiąg pomoc
niczych w  w o jew ództw ie .

A  czy dobrze spe łn ia ją  swoje 
zadania oddzia ły: urządzeń i  f i 
nansów ro lnych?

Przypadkow o n a tra filiś m y  w  te
ren ie  na karygodne w ypadk i p rzy  
nadzie lan iu  tzw . gospodarstw 
poniem ieckich. Oto na p rzyk ła d  
ob. Tyczyńska (gr. K a łduny, pow. 
P io trkó w ) m usiała się w yzbyć 
części inw entarza  żywego, ponie
waż została pozbawiona przez W y
dział  R o ln ic tw a  i  Leśnictw a w  
P io trk o w ie  budynków  gospodar
czych. W innym  w ypadku obyw a
te lo w i Nosko (gr. Zawady, ró w 
nież pow. P io trków ), k tó ry  posia
da w łasne ośm iohektarow e gospo
darstw o z p ię kn ym i budynkam i, 
p rzydz ie lono  jeszcze jedno gospo
dars tw o  w  grom adzie Bełchatów, 
b y  m óg ł je  w ydzierżaw iać.

...Pismo z W arszawy do P rezy
d ium  W oj. RN w  Łodzi (odleg
łość 131 km ) idz ie  jeden dzień, 
na tom iast z g łów ne j ekspedycji 
p rzy  P rezyd ium  W oj. R N  z u l. 
O grodowej do W ydzia łu  R o ln ic tw a  
i  Leśn ic tw a  na u l. T raugu tta  (od
ległość około 1 km ) pismo idzie  
4 —  5 dni. Są i ta k ie  pisma, k tó re  
w  ogóle n ie  docierają do adresata.

...K ie row n ic tw o  W ydz ia łu  R o l
n ic tw a  i  Leśn ictw a nie w yciąga 
odpow iednich w n iosków  z a r ty k u 
łó w  zamieszczonych zarówno w  
prasie centra lne j, ja k  i terenow ej, 
om aw ia jących pracę s łużby ro l
ne j, m im o że w  w ie lu  w ypad
kach a r ty k u ły  te dotyczą spraw  
charakte rystycznych  dla s ty lu  i 
m etod p racy  W ydzia łu  R o ln ic tw a  
i  Leśn ic tw a  w  Łodzi.

C zytanie tych  a rtyku łó w , om a
w ia n ie  ich z p racow n ikam i, w y 
ciąganie dla siebie w niosków , po
m og łoby k ie ro w n ic tw u  w  podnie
s ien iu  na w yższy poziom  swej 
pracy.

Słuszne będzie, gdy powyższy 
a r ty k u ł przeczyta ją  i p rzedysku
tu ją  prezyd ia  i kom is je  ro lne  rad 
narodow ych. N iech w  św ie tle  te 
go a rty k u łu  popatrzą na pracę 
sw oich w ydzia łów , na sw oje spra
wozdania, sw oją  pracę —  pomoże

im  to  skutecznie na sw oim  teren ie  
zwalczyć tendencje do rob ien ia  
zza b iu rk a  n ie  kon tro low anych  
sprawozdań, do zwalczania b iu ro 
k ra tyzm u  i  ru tyn ia rs tw a .

WYSŁUCIJUJER1Y SKARG
LUD NO ŚCI

Na posiedzeniu K o m is ji H and lu  
PRN w  Kożuchow ie om aw iane 
b y ło  m. in. zagadnienie szkolenia 
członków  K o m is ji. K om is ja  ana
lizu ją c  przebieg sw o je j p racy 
s tw ie rdz iła , że do należytego zro
zum ien ia  zadań ja k ie  sto ją przed 
K om is ją  konieczne jest uzupełn ie
n ie  w iadom ości fachow ych je j 
członków. K om is ja  postanow iła  
zaprenum erować d w u tygodn ik  
„Rada N arodow a“  d la  każdego 
członka.
■ K om is ja  w  ro ku  ub ieg łym  p ro 
w adziła  swoje prace bezplanowo. 
W  tym  ro ku  p racu jem y lep ie j.

Z rozum ie liśm y, że prace K o m i
s ji p ow inny  opierać się na łącz
ności z masami robo tn iczym i i 
ch łopsk im i, a uwagi, życzenia 
i  skarg i mas robotn iczo-ch łopskich 
p o w in n y  być przedm iotem  prac 
K o m is ji. Na te j podstaw ie K o 
m is ja  może dopiero opracować 
w n iosk i. Początkowo K om is ja  n ie  
“um ia ła  w ykorzystać sw oich cen
nych spostrzeżeń z terenu.

Osiągnięciem K o m is ji jest po
praw a w a ru n kó w  h ig ien icznych i  
san ita rnych  placówek handlow ych, 
popraw a zaopatrzenia św iata p ra 
cy w  a r ty k u ły  p ierw szej potrzeby, 
zwalczanie pobieran ia  nadm ier
nych cen, zwalczanie spekulac ji, 
ukrócen ie  kum ote rsk ich  stosun
ków .

K om is ja  podchodząc sam okry- 
tyczn ie  do sw o je j p racy przyznaje, 
że n ieraz pozw ala ła sobą k ie row ać 
przez p racow n ików  w yd z ia łó w  i  
re fe ra tó w  P rezyd ium , co stępia ło 
je j czujność na ska rg i obyw ate li.

J. Lisowski
przew odniczący K o m is ji H and lu  

PRN  w  Kożuchow ie

U SPR AW N IĆ
P R ZY G O TO W A N IA  DO W A L K I 

ZE STO N K Ą  Z IE M N IA C Z A N Ą

N ajgroźn ie jszy szkodnik up ra w  
ziem niaczanych, stonka, p o ja w ił 
się w  w o jew ództw ach zachodnich 
i północnych. P ierwsze tegoroczne 
ogniska s tonk i o d k ry te  zostały

dz ięk i przeprow adzonym  przez 
chłopów  dokładnym  lustrac jom .

W szystkie w y k ry te  ogniska 
s tonk i zostały na tychm iast przez 
lo tne  ko lum ny  przeciw stonkow e 
opryskane środkam i chem icznym i 
i  wyniszczone. 4

M im o  to niebezpieczeństwoi 
s tonk i is tn ie je  nadal, gdyż szkod
n ik  ten w  dalszym ciągu w ychodzi 
z z iem i i  n ie w y k ry ty  w  porę mo
że się szybko rozprzestrzenić. D la 
tego obecnie na jw ażn ie jszym  za
daniem  ro ln ik ó w  i s łużby ochrony 
ro ś lin  jest stałe i dokładne prze
glądanie  po le tek chw ytnych  oraz 
innych  upraw , a przede wszyst
k im  staranne organizacyjne p rzy 
gotow anie się do zwalczania tegoi 
szkodnika w  okresie jego masowe- 
go po jaw ien ia  się, k tó re , ja k  prze
w id u je  służba ro lna, nastąpi w. 
p ierw sze j dekadzie czerwca br.

Dobrze przygotow ało  się do 
zwalczania s tonk i ziem niaczanej 
w o j. koszalińskie. Z w y ją tk ie m  
p o w ia tów  Koszalin , K o łobrzeg i  
S łupsk, k tó rych  p rezyd ia  pow ia to 
w ych rad narodow ych n ie  doceni
ły  dotychczas należycie ważności 
tego zadania, wszędzie przepro 
wadzono już szkolenie drużyn, 
grom adzkich do w a lk i ze stonką, 
założono ponad 2 tys. po le tek 
chw ytnych, zorganizowano spe
cja lne ko lum ny  samochodowe, w y 
posażone w  odpow iednie apara ty.

W  w o j. w roc ław sk im  w  przygo
tow aniach do zwalczania s to n k i 
ziemniaczanej p rzoduje  p o w ia t 
Góra Śląska. W  pow iatach S trze
l in  i Oleśnica rad iow ęz ły  często 
nadają ko m u n ika ty  i pogadanki o 
metodach zwalczania stonki.

Jednak nie we w szystkich po
w ia tach  przygotow an ia  do w a lk i 
ze stonką przebiegają spraw nie. 
W  pow iatach Środa Śląska, B o le
sław iec i Zgorzelec słabo p row a 
dzona jest akcja propagandowa, a 
organizacje społeczne w łą czy ły  
się do n ie j ty lk o  częściowo.

Na Opolszczyźnie na jlep ie j p rzy 
gotowane są do akc ji p rzeciw ston- 
kow ej pow ia ty  P ru d n ik  i  Nysa. 
N atom iast w  pow, oleskim  są jesz
cze tak ie  gm iny, ja k  np. Zdz ie - 
chowice, w  k tó rych  p rezyd ium  ra 
d y  narodow ej i kom isja  nadzw y
czajna do w a lk i ze stonką n ie  do
p iln o w a ły  należytego zakładan ia  
po le tek chw ytnych  w  poszcze
gó lnych gromadach.
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Z  OBRAD M R N  W  L U B L IN IE

W  now oodbudow anym  ra tuszu 
odbyła  się osta tn io  sesja M R N  w  
L u b lin ie , k tó re j je d n ym  z na jw aż
n ie jszych p u n k tó w  by ła  sprawa 
zw alczania chu ligaństw a na te re
n ie  m iasta. R e fe ra t w  te j sp raw ie  
w yg łos iła  ob. Jadw iga N ieścio ruk, 
k ie ro w n ik  W ydz ia łu  O św ia ty  P re 
zyd ium  M R N .

W  re fe rac ie  sw ym  podała ona 
k i lk a  p rzyk ła d ó w  chuligaństw a 
w śród  m łodzieży szkolnej.

W ypadk i chu ligaństw a zdarzają 
się w śród części m łodzieży szkół 
podstaw ow ych, szkó ł średnich, a 
naw e t w śród s tuden tów  wyższych 
uczeln i. P rzyczyną chu ligaństw a 
w śród  m łodzieży starszej jest p rze - / 
w ażn ie  p ic ie  a lkoholu , pod w p ły 
w em  któ rego  dopuszcza się ona 
różnych aw an tu r, często w  m ie j
scach pub licznych.

W ypadk i tak ie  notow ano na 
dw orcu  ko le jow ym , w  pociągach, 
św ie tlicach  p rzydw orcow ych  i 
parkach, gdzie m łodzież n ie  ty lk o  
urządza b ija ty k i,  niszczy . m ien ie  
publiczne, lecz także zachow uje 
się b ru ta ln ie  wobec kob ie t i  osób 
starszych.

N ie w ą tp liw ie  do w yp len ien ia  
panoszącego się p ijańs tw a  w śród 
części starszej m łodzieży p rzyczy
n i się w  dużym  s topn iu  ostatnia 
uchw ała  P rezyd ium  Rządu w  spra
w ie  podniesienia cen na napoje  
a lkoholow e.

P rze jaw y chu ligaństw a w śród 
części m łodzieży notowane są od 
dawna, lecz b ra k  k o n tro li o rgan i
za c ji ZM P -ow skich , słaba dz ia ła l
ność ko m ite tów  rodz ic ie lsk ich  i  
pob łażliw ość ze s tro n y  nauczycie l
s tw a  s p rz y ja ły  jego panoszeniu 
się.

Następnie członek K o m is ji Oś
w ia ty  i  K u ltu ry  M R N  ob. F e lic ja  
M icha lakow a w yg łos iła  w  te j spra 
w ie  ko re fe ra t pośw ięcony omó
w ie n iu  w yp a d ków  chu ligaństw a 
w śród starszego społeczeństwa.

Nad w yg łoszonym  re fe ra tem  
ja k  też i ko re fe ra tem  rozw inę ła  
s ię  dyskusja, w  k tó re j zabrało głos 
15 osób. D ysku tanc i s ta ra li się 
w ysunąć ko n k re tn e  w n io sk i d o ty 
czące zwalczania chu ligaństw a za
ró w n o  w śród m łodzieży ja k  i spo

łeczeństwa ' starszego. I  ta k  np. 
ob. N a fa lsk i, ra d n y  M R N, zauw a
ży ł, że do p racy w  te j dziedzinie 
na leży czynnie j w łączyć ko m ite ty  
rodzic ie lskie , organizacje masowe, 
zw iązk i zawodowe. MO i p ro ku ra 
tu rę , ja k  rów n ież kom ite ty  b loko 
w e i  kom is je  M R N. K o o rd yn a to 
rem  pracy pow inno  być P rezy
d ium  MRN. C hu liganów  w  szkole 
należy demaskować im ienn ie  w  
gazetkach ściennych, zaś chu liga 
nów  należących do społeczeństwa 
starszego —  w  prasie, p rzy  tym  
na leży stosować i inne odpow ied
nie k a ry  przew idz iane  ustawą. 
Ob. T a rkow sk i, przew odniczący 
ZM P, zaznaczył, że w ys iłe k  s ta r
szego społeczeństwa pow in ien  
być popa rty  w a lką  ze s trony  
m łodzieży na te ren ie  k in , u lic , 
lo k a li itp ., w  k tó re j wezmą 
udz ia ł lo tne  ek ip y  młodzieżowe. 
O m ów ił p rzy  ty m  fo rm y  i w y n i
k i  dotychczasowej w a lk i z ch u li
gaństwem  w śród  m łodzieży 
szkolnej.

Ob. K rę p sk i —  radny  M R N  
s tw ie rd z ił, że w  zakładach p racy 
należy organizować od p ra w y  i 
pow ołać kom is je  do w a lk i z chu
ligaństw em .

W  w y n ik u  dyskus ji M R N  po
w o ła ła  jednogłośnie p rzy  K o m is ji 
O św ia ty  i  K u ltu ry  M R N  Podko
m is ję  do Spraw  Zw alczania  Chu
ligaństw a.

P rzy  czynnym  udziale całego 
społeczeństwa i p rzy  ścisłym  
w spó łdz ia łan iu  in s ty tu c ji pow oła
nych  do w a lk i z chu ligaństw em , 
p rze ja w y  a w a n tu rn ic tw a  p o w in n y  
zostać z likw idow ane.

B R A K  K O N TR O L I O D D Z IA Ł U  
K W A TE R U N K O W E G O  

P R E Z Y D IU M  M R N  
W E W R O C ŁA W IU

„G azeta Robotnicza“  N r  134 
dw a a r ty k u ły  pośw ięciła  om ów ie
n iu  p racy O ddzia łu  K w a te ru n ko 
wego w  P rezyd ium  M R N  W rocław  
poddając os tre j k ry ty c e  gospodar
kę  loka lam i.

W  a rtyku ła ch  podkreślono b rak  
k o n tro li ze s tro n y  P rezyd ium  nad 
pracą W ydzia łu  i b rak  czujności 
p rzy  doborze p racow n ików  do Od
dz ia łu  K w ate runkow ego.

M iędzy in n y m i fa k ta m i w  
dwóch a rtyku ła ch  czytam y:

1.) „W  P rezyd ium  M R N  b ra k  sy
stem atycznej k o n tro li p racy pod
ległego aparatu  M ianu jąc czło
w ieka  w  rodza ju  Bergow skiego 
zastępcą k ie ro w n ika  oddzia łu  
(gdyż k ie ro w n ik  tow . Janus jes t 
n iedaw no awansowanym  robo tn i- 
k iem -p rzodow n ik iem  pracy, n ie  
obzna jm ionym  z pracą w  gospo
darce kom una lne j) —  ob. B e r
gowskiego leg itym ującego się 
„ch lu b n ą “  przeszłością w  in ic ja ty 
w ie  p ryw a tn e j, tow arzysze z P re
zyd ium  M R N  w yka za li ka rygodny 
b rak  czujności. To się nazyw a po
moc dla awansowanego ro b o tn i
ka “ ,

Następnie „G azeta Robotnicza“  
podaje p rz y k ła d y  obrazujące p ra 
cę tego oddziału:

2) „O b. Dachsowi za ła tw iono  
spraw ę w  ciągu dwóch dni bez 
baw ien ia  się w  fo rm a lis tykę , a w  
innych  w ypadkach przeciąga się 
sprawę. Odpowiedź jest prosta : 
Ob. Dachs ma dobrze p rosperu jący 
sklep, a ob. B e rgow sk i do n iedaw 
na też posiadał p ry w a tn y  w a r
sztat i cóż w ięc dziwnego, ze „po
k rew ne  dusze“  czują się i lu b ią “ .

3) „N ie ja k i Jan T u rek, przedw o
je n n y  d ygn ita rz  sanacyjny, za j
m u je  7 poko i z ku chn ią  i że „c ięż
k ie  są czasy“  dorabia sobie m ie
sięcznie 700 —  900 zł, ściągając 
je  od s tuden tów -sub loka to rów . 
Również p rzy  u l. K n iaz iew icza  
m ieszka n ie ja k i M ode lsk i i za jm u
je  5 poko i z kuchn ią , ma Subloka
to rów , od k tó rych  b ie rze  p ien ią 
dze n iem ałe, a sam b iedak ciężko 
pracu je , prowadząc w y tw ó rn ię  
lodów... A  p rzyk ła d y  te  można 
m nożyć w  nieskończoność. I  d la 
tego towarzysze z P rezyd ium  
M R N  n ie  m ają żadnych pow odów 
do obrażania się, gdy k ry ty k u je 
m y  tę „p o lity k ę  k lasow ą“ , k tó rą  
z ta k im  rozmachem rea lizu je  k la 
sowo uśw iadom iony ob. Bergow 
s k i“ .

S tosunkam i i  pracą tego oddzia
łu  ja k  na jszybcie j pow inno się 
zająć P rezyd ium  i K om is ja  Gos
poda rk i K om una lne j i M ieszka
n iow e j M R N  i doprow adzić do 
z likw id o w a n ia  dotychczasowych 
metod p racy tego oddziału i  a t
m osfery tam  panującej.
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W. działalności rad  uu Z S A R

SESJE M IE JS K IC H  RAD D ELEG A TÓ W  LU D U  
PRACUJĄCEGO

(Tłumaczenie z czasopisma „Sowietskoje Gosudar- 
stwo i Prawo“ N r 4 z kw ietnia 1952 r. —  

w skróceniu)

O statn io  ogrom nie w zrosło zainteresowanie rad 
m ie jsk ich  sp raw am i p racy o rgan izacy jno -po litycz- 
nej. Św iadczy o ty m  następujący cha rakte rystycz
n y  p rzyk ła d . Rady w yb rane  w  p ie rw szych i  d ru 
g ich w yborach  om aw ia ły  środk i zm ierzające do w y 
konania nakazów w yborców  zazwyczaj w  zw iązku  
z rozpa tryw an iem  zagadnień o stanie pracy w  te j 
czy inne j gałęzi gospodarki, lu b  też p rzy  ro zp a try 
w an iu  w ażnie jszych spraw  o charakterze ogó lnym  
(zatw ierdzenie narodowego p lanu  gospodarczego, 
budżetu, om ów ienie sprawozdania ko m ite tu  w y 
konawczego). Rady w ybrane  w  trzecich w yborach 
ju ż  się do tego n ie  ograniczają: w ie le  z n ich w  1951 
ro k u  om aw ia ło  środki zm ierzające do w ype łn ien ia  
nakazów w yborców , poświęcając tem u zagadnie- 
n iu  specjalne sesje. Na tych  sesjach rad  m ie jsk ich  
zatw ierdzane b y ły  opracowane przez k o m ite ty  w y 
konawcze te rm inarze  i ś rodk i zm ierzające do re a li
zacji nakazów w yborców , om aw iany  b y ł to k  p racy 
dotyczący rea lizac ji tych  p lanów  przez k o m ite ty  
w ykonaw cze i k ie ro w n ik ó w  w ydz ia łów , ustalano 
zabezpieczenie ścisłej k o n tro li nad zrea lizow an iem  
w e w łaśc iw ym  czasie i  ca łkow ic ie  nakreślonych 
przedsięwzięć oraz om aw iano sposoby in fo rm o w a 
n ia  w yborców  o stan ie  prac zw iązanych z w y k o 
naniem  ich nakazów.

L iczne ra d y  m ie jsk ie  w yb rane  w  trzecich w y 
borach specja ln ie  om aw ia ły  na sw ych sesjach 
sp raw y dalszego w zm ocnienia p racy o rgan izacyjno- 
masowej, s taw ia jąc przed delegatam i, przed sta
ły m i kom is jam i i kom ite tam i w ykonaw czym i cały 
szereg konkre tnych  zadań.

Suchumska Rada M ie jska  na IV  sesji w  lip c u  
1951 r. om ów iła  rów nież sprawę p rzy jęc ia  wezwania 
K u ta js k ie j Rady M ie jsk ie j do w spółzaw odnictw a 
socjalistycznego.

N adzwyczaj charakte rystycznym  fak tem  dla 
dzia ła lności rad  m ie jsk ich  pochodzących z trzecich 
w yb o ró w  jest rów n ież znaczne zw iększenie ilości 
spraw , om aw ianych z okazji k o n tro li w ykonan ia  
uchw ał.

W szystkie te zm iany w  przebiegu obrad świadczą 
o zw róceniu  w iększej uw agi przez rady  m ie jsk ie  
na zagadnienie organizacyjne, a w  szczególności na 
spraw ę dalszego wzm ocnienia p racy organizacyjno- 
m asowej odpow iednio  do g igantycznych zadań stop
n iowego przechodzenia od socja lizm u do kom uniz
m u w  ZSRR. Rozszerzanie budow n ic tw a  gospodar
czego i soc ja lno -ku ltu ra lnego , n ie roze rw a ln ie  łączy 
się z zakro joną na szeroką skalę pracą o rgan izacy j
ną w ciągnięcia  lu d z i p racy do rządzenia państwem , 
z podniesieniem  r o l i  i  znaczenia fo rm  organ izac ji 
m asowej, łączącej rady  i  ich ko m ite ty  z lu d źm i 
pracy.

Znacznie pop ra w iło  się też i  organizacyjne 
p rzygo tow an ie  przeprowadzania sesji rad  m ie j
skich. U zgodniw szy z m ie jsk im i ko m ite ta m i p a r t i i  
p ro je k t porządku dziennego sesji, k o m ite ty  w y k o 
nawcze rad m ie jsk ich  dokładnie  p rzygo tow u ją  m a
te r ia ły  w  spraw ach wnoszonych przez nie pod 
obrady rady. Zazwyczaj p rzygotow an ie  m a te ria łó w  
zleca się specja ln ie  u tw orzone j przez ko m ite t w y 
konaw czy kom is ji, w  sk ład k tó re j wchodzą odpo
w iedz ia ln i p racow nicy ko m ite tu  wykonawczego, 
k ie ro w n icy  w ydz ia łów , m ających bezpośredni zw ią 
zek z p rzew idzianą do rozpatrzen ia  sprawą, p rze
w odniczący odpow iednich s ta łych  ko m is ji ra d y  
m ie jsk ie j, a w  m iastach podleg łych w ładzom  re 
p u b lik i w  skład te j ko m is ji wchodzi i k ie ro w n ik  
w ydz ia łu  o rgan izacy jno-instrukto rsk iego . Do p rz y 
gotow ania sesji rad w  szerokim  zakresie są w c ią 
gani delegaci i a k tyw . Często k o m ite ty  w yko n a w 
cze k ie ru ją  do delegatów n ie  ty lk o  zaw iadom ien ia  
o czasie i m ie jscu odbycia się sesji ze w skazaniem  
spraw , k tó re  są wnoszone przez ko m ite t w ykonaw 
czy pod obrady rady, ale rów n ież specja ln ie  l is ty  
z prośbą do delegatów o w zięcie udz ia łu  w  p rz y 
go tow an iu  m a te ria łu  w , spraw ach przew idz ianych  
do rozpatrzenia.

Specjalnie obszernie i g ru n to w n ie  dokonyw ane 
jes t przygotow an ie  om ów ienia na sesjach tak ich  
spraw , ja k  sprawozdanie ko m ite tu  w ykonawczego 
z jego p racy lub  zatw ierdzenie  narodowego p lanu  
gospodarczego, om ów ien ie  środków  wzm ożenia p ra 
cy przem ysłu, p rzygotow an ia  szkół do nowego ro ku  
szkolnego, zagadnień rozbudow y urządzeń kom u
na lnych itp . I  tak  na p rzyk ład , p rzy  p rzygo tow an iu  
do V  sesji L e n ing radzk ie j R ady M ie jsk ie j, pośw ię
conej zagadnieniu gospodarki m ieszkaniow ej i ko
m una lne j, w zię ło  udzia ł 14 sta łych  ko m is ji R ady 
M ie jsk ie j, se tk i delegatów i członków  ko m ite tó w  
b lokow ych  w spó łdzia ła jących ' z a d m in is tra to ra m i 
domów. P rzy  p rzygo tow an iu  sesji B ak ińsk ie j Ra
dy M ie jsk ie j, om aw ia jące j zagadnienie budżetu 
i  narodowego p lanu gospodarczego m iasta na 1951 
rok, b ra ło  udz ia ł dz ies ią tk i delegatów, k tó rzy  na 
m iesiąc przed sesją spraw dza li i g run tow n ie  b a d a li 
działalność w ydz ia łów , zarządów i p rzedsięb iorstw  
K o m ite tu  W ykonawczego Rady M ie jsk ie j, p rzepro 
w adza li na rady z aktyw em , rozm ow y z w yborcam i, 
w  w y n ik u  czego u ja w n il i 'c a ły  szereg pow ażnych 
b raków  w  p racy aparatu i p rzygo tow a li w ie le  cen
nych w n iosków  do je j ulepszenia. W n iosk i te 
p ra w ie  ca łkow ic ie  w eszły do uchw a ł Rady M ie l*  
skie j.

Tak szerokie organizacyjne przygo tow an ie  sesji 
n ie stanow i specyficznej w łaściw ości w iększych rad  
m ie jsk ich  — ma ono m iejsce w  licznych  radach 
m iast szczebla pow iatowego, szczebla zrównanego 
z radą w ie jską  oraz w  licznych radach dz ie ln ico 
w ych  w iększych m iast. W ystarczy powiedzieć, że 
v/ p rzygo tow an iu  V I I  i X I I  sesji W ołżańskie j Rady 
D z ie ln icow e j w  m. Saratow ie, na k tó rych  om aw ia
ne b y ły  spraw y w ykonan ia  nakazów w yborców , 
b ra ły  udzia ł w szystkie  stałe kom is je  Rady, a oprócz-
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tego 42 delegatów; w  p rzygo tow an iu  m a te ria łó w  do 
sesji F runzeńskie j Rady D zie ln icow ej w  m. Sara
tow ie , om aw ia jące j spraw ą urządzeń kom unalnych, 
b ra ło  udzia ł 82 delegatów  Rady.

W ysoki poziom  przygotow an ia  organizacyjnego 
sesji, w łaściw e dobranie sp raw  przew idz ianych  do 
rozpatrzenia, g run tow ne  i  poważne badanie fa k tycz 
nego stanu spraw  p rzy  udzia le  delegatów  Rady, sta
ły c h  kom is ji i a k tyw u , p rzygotow an ie  przem yśla
nego, konkre tnego p ro je k tu  uchw a ły  Rady, w szyst
ko  to decyduje o pe łnej treści p racy Rady,
0 rzeczowym  s ty lu  sesji, o czynnym  udzia le dele
gatów  w  om aw ian iu  spraw , o w ysok im  poziom ie 
k r y ty k i  i  sa m o kry tyk i, o pow zięciu  rzeczowych, 
treśc iw ych  uchw a ł k tó ry c h  g run tow na analiza sta
n u  faktycznego łączy się ze ścisłym  u jęciem  zadań
1 konkretnością nakreślonych środków  dalszego 
prow adzenia pracy.

Duże znaczenie po lityczne  ma p ra k ty k a  oma
w ia n ia  na sesjach ra d  m ie jsk ich  re fe ra tów  prze
w odniczących ko m ite tó w  w ykonaw czych o środ
kach przedsięw zię tych celem w ykonan ia  uchw a ł 
repub likańsk ich  lub  obw odow ych (kra jow ych) 
organów  państw ow ych dotyczących p racy danego 
ko m ite tu  wykonawczego. O m aw ian ie  tych  zagad
n ień  ma ogrom ny organ izu jący w p ły w  n ie  ty lk o  
na pracę w ykonaw czych i zarządzających organów  
rady , ale rów n ież na działaśność samej rady, na 
pracę je j delegatów, s ta łych  k o m is ji i  ak tyw u . 
S tan  p racy w  danym  p rzypadku  poddawany jes t 
specja ln ie g run tow ne j i  szczegółowej ana liz ie  w  
św ie tle  oceny, w ypow iedziane j przez nadrzędne 
o rgany państwowe. Uwaga rady  m ie jscow ej oraz 
je j  delegatów, ja k  rów nież s ta łych  k o m is ji oraz w y 
konawczych i  zarządzających organów  koncen tru je  
się na zadaniu szybszego i zupełnego usunięcia 
is tn ie jących b raków  i ulepszenia p racy w  k ie ru n 
ku  wskazanym  przez nadrzędne organa państwowe.

W  szeregu p rzypadków  umieszczenie te j czy in 
ne j sp raw y na porządku dziennym  sesji ra d y  m ie j
sk ie j następuje na sku tek w n iosków  lu b  k ry ty c z 
nych  uwag ludz i pracy. Bardzo charakterystyczne 
pod tym  względem  by ło  om ów ien ie  sp raw y o sta
n ie  i  środkach uspraw nien ia  hand lu  na X IV  sesji 
K u jbyszew sk ie j R ady M ie jsk ie j w  lip c u  1951 roku . 
Spraw a ta została wniesiona przez K o m ite t W yko 
naw czy pod obrady R ady M ie jsk ie j w  zw iązku  
z ogłoszeniem w  gazecie obwodowej „W ołżańska 
K om una '1 całego szeregu lis tó w  w yborców , zaw ie
ra jących  poważną k ry ty k ę  p racy o rgan izacji han
d low ych  m iasta oraz cenne w n iosk i p raktyczne  co 
do uspraw nien ia  pracy. Rada M ie jska  w  swej 
uchw ale podała obszerne w skazów ki o środkach, 
zm ierza jących do ulepszenia hand lu  i zobowiązała 
sw ó j K o m ite t W ykonaw czy oraz k o m ite ty  w yko 
nawcze rad dzie ln icow ych, m ie jsk i w yd z ia ł hand lu  
i  p racow n ików  o rgan izac ji hand low ych do badania 
dok ładn ie  w szystkich k ry tyczn ych  uw ag i w n ios
kó w  ludzi p racy i opracow yw ania na te j podstaw ie 
konkre tnych  środków  zm ierzających do ulepszenia 
handlu , ja k  rów nież zapewnienia ścisłej k o n tro li 
nad w ykonyw an iem  uchw a ł w  te j spraw ie. 
W  zw iązku z uchw ałą Rady M ie jsk ie j je j  organa

w ykonaw cze w yko n a ły  znaczną pracę co zostało 
podkreślone po dwóch miesiącach na X V  sesji 
Rady.

W  szeregu p rzypadków  na porządku dziennym  
sesji ra d y  umieszcza się sp raw y w  zw iązku  z, w n ios
kam i s ta łych  kom is ji, a czasem i  poszczególnych 
delegatów rady. I  ta k  na p rzyk ła d  25 w rześnia 
1951 ro ku  na sesji S ta linow sk ie j R ady D zie ln icow e j’ 
w  m. Saratow ie delegat tow . N iem czenko zgłosił 
w niosek om ów ien ia  na ko le jne j sesji sp raw y 
budow n ic tw a  w  dz ie ln icy  dom ów m ieszkalnych. 
Rada p rzy ję ła  wniosek i  na sesji październ ikow ej 
om ów iła  te  zagadnienia.

Działalność rad  m ie jsk ich  pochodzących z trze 
cich w yb o ró w  św iadczy też o ogrom nym  wzmoże
n iu  się ro li i ulepszeniu p racy s ta łych  kom is ji.

Do p ra k ty k i p racy kom ite tów  w ykonaw czych 
weszła rów n ież ja ko  trw a ła  zasada: uogólniać 
w szystk ie  uw ag i k ry tyczne  i  w n io sk i praktyczne 
w ypow iedziane przez delegatów na sesji rad i po 
każdej sesji sprawę om aw iać na specja lnym  posie
dzeniu K o m ite tu  W ykonawczego celem podjęcia 
ko n kre tnych  środków  zm ierzających do ich  w y 
konania. W  ty m  też celu po każdej sesji ra d y  od
byw a ją  się specjalne narady w  w ydzia łach ko
m ite tó w  w ykonaw czych. W ykonanie  poleceń zw ią 
zanych z k ry ty c z n y m i uw agam i delegatów ja k  ró w 
nież w ykonan ie  uchw a ł rady, pozostaje pod specja l
ną kon tro lą .

W  szeregu p rzypadków  k o m ite ty  w ykonawcze 
w ystępu ją  na sesjach rad  m ie jsk ich  ze spec ja lnym i 
re fe ra tam i, w  k tó rych  obok in fo rm a c ji o tym , co 
u czyn ił ko m ite t w ykonaw czy i  jego w yd z ia ły  w  
spraw ie  w ykonania  uchw a ł rady, om awiane są 
środk i w prowadzone w  życie w  zw iązku  z k r y 
tycznym i uw agam i na sesji delegatów.

Ogromne znaczenie po lityczne ma popu laryza
cja uchw a ł rad  m ie jsk ich , podanie ich  w e w łaśc i
w ym  czasie do w iadom ości w yborców  oraz orga
n iza c ji masowych. W  tym  k ie ru n k u  specja ln ie  du
żą ro lę  odg ryw a ją  sami delegaci i  sta łe kom is je  
rad  m ie jsk ich . Na specjalną uwagę i szerokie roz
powszechnienie zasługuje doświadczenie p racy tych  
rad m ie jsk ich , w  k tó rych  delegaci łączą p opu la ry 
zację uchw a ł ra d y  ze swą regu la rną  spraw ozdaw 
czością wobec w yborców .

I  tak  delegaci P ia tigo rsk ie j Rady M ie jsk ie j p rzy  
sta łe j pomocy K o m ite tu  W ykonawczego po każdej 
sesji R ady M ie jsk ie j przeprow adzają  zebrania w  
sw ych okręgach w yborczych in fo rm u ją c  ludz i 
p racy  o uchw ałach Rady i o rganizu jąc a k tyw  i ma
sy do ich urzeczyw istn ienia. Po sesji poświęconej 
zagadnieniom  dalszego rozw o ju  urządzeń kom u
na lnych  delegaci Rady, w y jaśn iw szy  w yborcom  po
w zię te  uchw ały, o rgan izow a li ich  do czynnego 
udz ia łu  w  przeprowadzeniu nakreślonych przez Ra
dę zadań. W  rezu ltac ie  około 30 tysięcy obyw a te li 
zadeklarow ało dob row o lny  udzia ł w  p racy p rzy  
urządzaniu miasta, w ykonu jąc  pracę ogólnej w a r
tości 1117 tys ięcy ru b li.

W  p racy poszczególnych rad  delegatów  
ludu  pracującego na ogół niedostatecznie je d 
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nak w yko rzys tyw ane  przez delegatów  jest p raw o  
in te rp e la c ji. Tymczasem n ie  ulega w ą tp liw ośc i, że 
rea lizac ja  tego p raw a  je s t w y ją tk o w o  e fe k tyw n ym  
środk iem  w spó łdz ia łan ia  p rzeds taw ic ie li lu d u  w  
u lepszaniu p racy organów  w ykonaw czych.

W końcu pożądane jest, aby rady  m iejscow e 
delegatów lu d u  pracującego za tw ie rdza ły  półroczne 
p la n y  p racy sw oich sesji, usta la jąc w  n ich, ja k ie  
sp raw y i  w  ja k im  czasie ko m ite t w ykonaw czy obo
w iązany jes t przygotow ać i  wnieść pod obrady 
rady. Obecnie k o m ite t w ykonaw czy fak tyczn ie  
sam określa k ie d y  zwołać sesję, ja k ie  zagadnienia 
poddać rozpatrzen iu , k ie d y  przedstaw ić do rozpa
trzen ia  radzie sprawozdanie ze sw ej dz ia ła lnośc i, 
i td  Konieczne jest, aby, zagadnienia te rozs trzy
gała rada i dawała w  ty m  k ie ru n k u  określone 
d y re k ty w y  swemu ko m ite to w i wykonawczem u.

K o m ite t w ykonaw czy w  tych  w arunkach  będzie 
usta la ł ty lk o  ścisłą datę zw o łan ia  sesji rady  w  g ra - 
nicacn te rm inów , usta lonych p rzez-konsty tuc je  re 
p u b lik  zw iązkow ych i obow iązany będzie p rz y 
gotow yw ać określone sp raw y na określone te rm in y  
zgodnie z postanow ien iam i samej rady. Rzecz jas
na, że ko m ite t w ykonaw czy pow in ien  m ieć rów n ież 
możność w prow adzen ia  pod obrady rady  i  dodat
kow e spraw y, jeże li w a ru n k i tego będą w ym aga ły .

A. W. Łużyn  

A K T Y W IŚ C I R A D Y

(Tłumaczenie artykułu  z „Izw iestii“ N r 95 
z 20.IV.1952 r.)

W re jon ie , w  k tó ry m  położona jest podstawowa 
szkoła N r  10, n ie  ma ani jednego domu, gdzie n ie  
znano by to w. tow . Schanowej, Zolo tych, K o n d ra 
tiu k , T raw kone j oraz innych  członków  ko m ite tu  
rodzic ie lsk iego. Pomagając szkole w  w yko n a n iu  
us taw y o powszechnym  nauczaniu i  podniesien iu  
postępów uczących się, a k ty w is tk i na przestrzen i 
ro ku  szkolnego n ieraz odw iedzają każdą rodzinę.

A n i jedne j ważnej sp raw y n ie  za ła tw ia  się w  
szkole bez udz ia łu  ko m ite tu  rodzicie lskiego. K o 
m ite t bierze udzia ł w  organ izow an iu  rem ontu  bu 
d yn ku  szkolnego, w  jego wyposażeniu, w  p rzygo to 
w a n iu  pom ocy szkolnych, w  k ie ro w a n iu  kó łka m i 
ro bó t ręcznych.

K o m ite t łącznie z op iekunam i k las przeprow a
dza zebrania rodz ic ie lsk ie  dla poszczególnych klas, 
na k tó rych  om aw iane są sp raw y nauczania i  w y 
chowania, przeprowadza rozm ow y z rodz icam i 
uczn iów  m ających złe postępy i  n iezdyscyp linow a- 
nych, o rgan izu je  „o tw a rte  dn i p rzy jęć  rodz iców “ . 
A k ty w  rodz ic ie lsk i, liczący oko ło  50 osób, b ierze 
ż yw y  udz ia ł w  organ izow an iu  poranków  dziecię
cych, obozów p ion ie rsk ich , urządza w yc ieczk i dzie
ci do przedsięb iorstw , zb io row e w yc ieczk i do 
te a tru  i k in , o rgan izu je  konferenc je  m łodych  czy
te ln ikó w  oraz w ys ta w y  tw órczości dziecięcej.

K o m ite ty  rodz ic ie lsk ie  są jedną z fo rm  maso
w e j, dobrow olne j o rgan izac ji ludności, z rodz iła  je

p ra k ty k a  budow n ic tw a  radzieckiego. Towarzysz 
S ta lin  m ó w ił: „...W okó ł naszych oddolnych p a r ty j
nych, radzieckich, k u ltu ra ln y c h , zw iązkow ych, 
ośw ia tow ych, kom som olskich, w o jskow ych, kob ie
cych i w sze lk ich  innych  organ izac ji krzą ta  się 
m ro w ie  sam odzie ln ie czynnych organ izac ji, k o m i
s ji i narad, k tó re  obe jm u ją  m ilionow e  m asy bez
p a rty jn y c h  ro b o tn ikó w  i chłopów, m row ie , k tó re , 
tw o rz y  w  sw ej codziennej n iepostrzegalnej, żm ud
ne j, cichej p racy podstawę i  życie rad, źród ło  s iły  
Państwa Radzieckiego“ .

W  dz ie ln icy  śródm ieścia m iasta K a lin in a  ta k ich  
o rgan izacji —  ja k  k o m ite ty  rodz ic ie lsk ie  p rz y  szko
łach i ogródkach dziecięcych, kom is je  w spó łp ra 
cujące z zarządam i domów, ra d y  opiekuńcze, ko
m is je  oszczędnościowe, oraz inne  —  można na liczyć 
ponad dw ieście p ięćdziesiąt.

D obrow o lne  masowe organizacje  są w ie lk ą  Siłą, 
w  oparc iu  o k tó rą  rada re jonow a wzm acnia swe 
pow iązanie  z lu d źm i p racy  i  przyciąga ich  do czyn
nego udz ia łu  w  bu d o w n ic tw ie  gospodarczym i  k u l
tu ra ln ym .

K om is je  w spó łp racu ją  z zarządam i dom ów i  ko 
m ite ty  u liczne okazu ją  n ieocenioną pomoc Radzie 
D z ie ln icow e j, K o m ite to w i W ykonaw czem u, jego 
W yd z ia ło w i K om una lnem u i  Zarządow i N ie rucho 
mości w  k ie ro w n ic tw ie  gospodarką m ieszkaniow ą 
i  u rządzeniam i m ie jsk im i- Rola ich  w ykracza  da
leko  poza gran ice sp raw  czysto m ieszkaniow ych. 
K o m is je  domowe n ie  ty lk o  pom agają zarządom  
dom ów  k ie row ać pow ierzoną im  gospodarką, ale 
w spó łdz ia ła ją  też p rz y  stosow aniu us taw y o pow 
szechnym nauczaniu, rozpow szechnia ją pożyczki 
państwowe, o rgan izu ją  k u ltu ra ln y  odpoczynek d la  
m ieszkańców, pracę w śród dzieci, walczą z n a ru 
szeniem zasad w spółżycia  socjalistycznego, pom a
gają  organom  nadzoru sanitarnego, organom  bez
pieczeństwa przeciw pożarnego itd .

O wocnie p racu je  K o m is ja  p rzy  Zarządzie N ie 
ruchom ości domu N r  21, k tó ry  obe jm u je  trzydz ieśc i 
cz te ry  dom y m ieszkalne na u licach  K a la jew a , R a- 
dziszczewa i  Sołodowej. P rzew odniczący K o m is ji 
—  k ie ro w n ik  sk lepu tow . W ies ie łow  w raz  z człon
kam i K o m is ji tow . Ekonom ow, oraz tow . tow . K o 
b y lin ą , Szlemową (obie gospodynie domowe) i  in 
n y m i en tuzjastam i -  spo łecznikam i dokonu ją  d u 
żych prac.

P rzy  udzia le  te j K o m is ji sporządzane są co
roczn ie  p la n y  robó t rem ontow ych. S iedzi ona za 
jakością  rem ontu, w ciąga m ieszkańców  do w y k o 
n yw an ia  prac przew idz ianych  w  um ow ach o n a j
m ie. N ierzadko  cz łonkow ie  K o m is ji w spó ln ie  
z a d m in is tra to ra m i dom ów  obchodzą m ieszkania, 
spraw dzają  ja k  są w ykonyw ane  przez m ieszkań
ców i zarząd w a ru n k i um ów  n a jm u  ro zp a tru ją  p re 
tensje  loka to rów . W alcząc o w ykonan ie  zobow ią
zań p rzy ję tych  w  um ow ach w e w spó łzaw odn ic tw ie  
soc ja lis tycznym  z sąsiednim i zarządam i domów, 
K o m is ja  n ie je d n o k ro tn ie  organ izow ała  m asow y 
udz ia ł ludności w  pracach społecznych p rz y  u rzą 
dzeniach kom una lnych  i  zazie len ien iu  podw órz 
i  u lic .
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D z ięk i pom ocy k o m is ji dom ow ych p lan  rem on
tu  kap ita lnego  i  bieżącego dom ostw  w  ro k u  zesz
ły m  i  p ie rw szym  k w a rta le  ro k u  bieżącego został 
w yko n a n y  w  naszej d z ie ln icy  z nadw yżką. Ponad 
p ó łto ra  tysiąca lo k a to ró w  p rzep row adz iło  w ła sn ym i 
s iła m i i  ś rodkam i rem on t m ieszkań i  m ie jsc u ż y t
k u  ogólnego. M ieszkańcy zasadzili k i lk a  tys ięcy  
d rzew  i k rzew ów , u rz ą d z ili oko ło  dziesięciu tys ięcy 
k lo m b ó w  kw ia to w ych , u rz ą d z ili 55 dziecięcych 
i  35 spo rtow ych  p laców.

W  p rzeds ięb io rs tw ach  i  in s ty tu c ja ch  naszej 
dz ie ln icy  zorganizow ano osiem dziesiąt p ięć ra d  
op iekuńczych, k tó re  sp ra w u ją  opiekę nad ro d z i
nam i po leg łych  w o jsko w ych  i  in w a lid ó w  W o jn y  
N arodow e j. R ady opiekuńcze obwodowego oddzia
łu  Gosbanku, A ka d e m ii im . M o ło tow a  i inne oka
zu ją  podopiecznym  rodz inom  niezbędną pomoc, 
zaopa tru ją  ich  w  pa liw o , pom agają w  ob rab ian iu  
ich  dz ia łek ogrodow ych, dzieci tych  rodz in  odpo
czyw ają każdego la ta  w  obozach p ion ie rsk ich ,

Rozum ie się samo przez się, że w ydajność p racy  
dob row o lnych  o rgan izac ji ludnośc i pozostaje w  
p ro s tym  stosunku do tego ja k  n im i k ie ru ją  ra d y  
m iejscowe. K o m ite t W ykonaw czy Ś ró d m ie jsk ie j 
R ady D z ie ln icow e j n ie  osiągnął jeszcze tego, aby 
w szystk ie  one p racow a ły , w  p e łn i w yko rzys tu ją c  
swe m ożliw ości. Lecz dośw iadczenia w  te j dzie
dz in ie  już  m am y.

Raz na trz y  m iesiące p rzeprow adzam y na rady  
in s tru k c y jn e  z k ie ro w n ik a m i o rgan izac ji społecz
nych, system atyczn ie  zw o łu je m y  ich na sem inaria , 
zazna jam iam y nasz a k ty w  z w ażn ie jszym i uchw a- 
ia m i rządu radzieckiego i  m ie jscow ych  organów . 
Jesienią ro ku  ubiegłego, po k o le jn ych  w yborach' 
k o m is ji dom ow ych, p rze p ro w a d z iliśm y  sem ina rium  
z n o w o w yb ra n ym i tow arzyszam i i  opow iedz ie liś 
m y  im  o fo rm ach  i  m etodach p ra cy  ko m is ji.

W  lu ty m  b r. odbyło  się ko le jn e  sem ina
r iu m  ko m ite tó w  ro d z ic ie lsk ich  p rzy  szkołach, na  
k tó ry m  cz łonkow ie  k o m ite tó w  za zn a jom ili się z za
rządzen iam i M in is tra  O św ia ty  RSFR o d yscyp lin ie  
w  szkole i  p o d z ie lili się dośw iadczeniam i sw ej 
p racy.

K o m ite t W ykonaw czy często zaprasza na 
swe posiedzenia k ie ro w n ik ó w  o rgan izac ji społecz
nych . I  ta k  n iedaw no, k ie d y  odbyw ało  s ię spra
w ozdanie  z p ra cy  Zarządu N ieruchom ości N r 2, 
zap ros iliśm y  na posiedzenie K o m ite tu  W yko n a w 
czego ca ły  sk ład  K o m is ji D om ow ej i  p rzy  je j po
m ocy w szechstronnie  ro z p a trz y liś m y  dzia ła lność 
Zarządu Domowego. Taka bezpośrednia łączność 
z ak tyw em  pomaga nam  g ru n to w n ie j badać po trze 
b y  i dezyderaty ludności. K ry ty c z n e  uw ag i a k ty 
w is tó w  pom agają K o m ite to w i W ykonaw czem u jaś
n ie j w idzieć n iedociągn ięc ia  swego k ie ro w n ic tw a , 
b ra k i w  p ra cy  W yd z ia łó w  i  Zarządów .

O rgan izu jąc w ykonan ie  u chw a ł R ady M ie js k ie j 
i D zie ln icow e j, K o m ite t W ykonaw czy ” dąży do 
w ciągn ięc ia  do p ra k tyczn e j ro bo ty  n ie  ty lk o  dele
gatów , lecz i  om aw iane organizacje  ludności. Po 
za tw ie rd ze n iu  p lanu  rozbudow y urządzeń ko m u 
n a lnych  na 1952 rok, p rzep row adz iliśm y  na rady  
przew odniczących k o m is ji dom ow ych z k o m ite ta m i 
u liczn ym i. U czestn icy narad zgłaszali nowe w n ios
k i  dotyczące urządzeń m ie jsk ich  w  dzie ln icy, pod
ję l i  zobow iązania i  w ezw a li do w spó łzaw odn ic tw a  
p ra co w n ikó w  kom una lnych  d z ie ln icy  „P aźdz ie r
n ik “ .

W  k ie ro w a n iu  pracą m asowych o rgan izac ji spo
łecznych jes t jeszcze dużo b ra kó w  i  d latego nie 
w szys tk ie  one p racu ją  dobrze. W  szczególności po
w in n iś m y  zw iększyć ko n k re tn ą  pomoc dla n ich  ze 
s tro n y  w yd z ia łó w  K o m ite tu  W ykonawczego,

Jednocześnie poważne zastrzeżenia są zgłaszane 
yW stosunku do Obwodowego K o m ite tu  W ykonaw 

czego, N iedaw no na sesji K a lin iń s k ie j R ady Obwo
dow e j om aw iana b y ła  spraw a p racy  o rgan izacy jno - 
m asowej rad  m ie jscow ych. N ie k tó rz y  delegaci 
i  p rzew odniczący m ie jsk ich  i  re jonow ych  ko m ite 
tó w  w ykonaw czych  k ry ty k o w a li O bw odow y K o m i
te t W ykonaw czy i  jego w y d z ia ły  za to, że nie w y 
kazu ją  na leżyte j tro s k i o liczne  o rgan izacje  spo
łeczne ludności m iast i  wsi.

K ry ty k a  ta  je s t w  zupełności uzasadniona. 
O bw odow y K o m ite t W ykonaw czy om aw ia  czasem 
na sw ych  posiedzeniach pracę ko m ite tó w  w yko 
naw czych m ie jsk ich  i  re jonow ych  rad  ta k  w  ca
łości ja k  i  dotyczącą poszczególnych spraw , w y s łu 
chu je  spraw ozdań sw ych  w ydz ia łów . Lecz pom ija  
P rzy  ty m  zawsze sp raw y  k ie ro w n ic tw a  pracą ko 
m ite tó w  u licznych  i  różnych k o m is ji w spó łdz ia 
ła n ia  z zarządam i domów, k ie row n ic tw a , pracą ko 
m ite tó w  b ib lio tecznych  oraz in n ych  organ izacji. 
W y d z ia ł O rg a n iza cy jn o -in s tru k to rsk i Obw odowe
go K o m ite tu  W ykonaw czego nie uogó ln ia  dośw iad
czeń p ra cy  tych  o rgan izac ji, n ie  p ropagu je  lepszych 
fo rm  i m etod ich  pracy. T ak ie  n iedocenianie n ie 
w ą tp liw ie  szkodzi spraw ie.

Już w  sam ym  fa kc ie  is tn ien ia  licznych  maso
w ych  d ob row o lnych  o rgan izac ji ludności, w y 
raźn ie  p rze ja w ia  się dem okra tyzm  naszego ra 
dzieckiego u s tro ju  państwowego. W  okresie k ie d y  
k ra j nasz pod k ie ro w n ic tw e m  s ław ne j p a r t ii  L e - 
n in a -S ta lin a  re a lizu je  z powodzeniem  stopniow e 
przechodzenie od socja lizm u do kom unizm u, ra d y  
m ie jscow e obow iązane są w sze lk im i sposobami roz
szerzać i u a k tyw n ia ć  działalność tych  dobrow o lnych  
o rg a n iza c ji i  w  ten sposób jeszcze s iln ie j um acniać 
swą w ięź z masami, przyciągać nowe ka d ry  ludz i 
p ra cy  m iast i  w si do czynnego udz ia łu  w  rządzeniu 
państwem .

J. Guzuchin.

Komitety blokoiue pomocą uj pracy rad i ich prezydiom
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P r z e s a d  u s t a w o d a w s t w a

(Dz. URP N r 25 — 27, MP N r 41 — 47)

1. Sprawy ogólne i organizacyjne

Fundacje zniesiono ustawą z 24 kw ie tn ia  1952 r. 
M ajątek zniesionych fundacji przechodzi na własność 
państwa, obejmują go w łaściw i m in is trow ie  i  przeka
zują w zarząd i użytkowanie odpowiednim zakładom 
i  instytuc jom  zależnie od rodzaju fundacji. M in is tro 
w ie mogą przekazać swe uprawnienia podległym  o r
ganom (Dz. URP N r 25, poz. 172).

Zarządy okręgowych dróg wodnych i  re jony dróg 
wodnych — utworzone rozporządzeniem M in is tra  Że
glugi z 12 kw ie tn ia  1952 r. podlegają M in is tro w i Że
g lug i (Dz. URP N r 25, poz. 173).

W ydzia ły budownictwa prezydiów rad narodo
wych: podział fu n k c ji ustalony ins trukc ją  z 20 k w ie t
nia 1952 r. (M P N r A  - 42, poz. 609). v

2. Sprawy społcczno-administracyjne

Ustalenie wykroczeń, za k tó re  organa M ilic ji  Oby
wate lskie j upoważnione' są do nakładania i  ściągania 
grzyw ien w  drodze mandatu karnego. Do zarządze
nia Prezesa Rady M in is trów  załączony jest wykaz 
wykroczeń, które  dzielą się na następujące grupy:
1) _ przeciwko prząpisom sanitarno-porządkowym ,
2) innym  przepisom porządkowym, 3) —  o ochronie 
przyrody, 4) —  o handlu, 5) — o ochronie zwierząt, 
5) —  z zakresu rybołówstwa, 7) — o ruchu drogowym, 
8) —  na kolejach i  wodach (M P N r A-45, poz. 635)!

3. Przepisy finansowe

Budżety terenowe —- uchwalanie i  rozpatryw anie 
— uregulowała uchwała Rady Państwa i Rady M in i
strów  z 24 kw ie tn ia  1952 r. (M P N r A-41, poz. 579).

Podatek od wynagrodzeń —  zarządzenie M in is tra  
Finansów z 12 kw ie tn ia  1952 r. zmienia określenie 
pracow ników  sezonowych, k tó rym  należy obniżać 
podatek o 14 (M P N r A-44, poz. 626).

Podatek od wynagrodzeń —  zarządzenie M in is tra  
Finansów z 9 maja 1952 r. zwalnia od podatku w yna
grodzenia inkasentów oraz prem ie sołtysów i podsoł- 
tysów  (M P N r A-44, poz. 627).

Rejestr przedsiębiorstw państwowych — tryb  w y 
dawania wyciągów i odpisów oraz zaświadczeń o do
konaniu wpisu (MP N r A-44, poz. 628).

Budżetowe uchwały rad narodowych — zarzą
dzenie M in is tra  Finansów z 25 kw ie tn ia  1952 r. usta liło  
w zory uchwał (M P N r A-47, poz. 646).

Środki specjalne —  instrukc ja  M in is tra  Finansów 
z 12 maja 1952 r. określa obowiązki prezydiów rad 
narodowych, zwłaszcza gminnych i miast nie stano
w iących powiatów, w  zakresie planowania budżetowe
go środków specjalnych pochodzących ze świadczeń 
w  naturze oraz w ykonywania p re lim inarzy tych środ
ków  (M P N r A-44, poz. 632).

Zawiadamianie o umowach — wprowadzenie zarzą
dzeniem M in is tra  Finansów z 7 maja 1952 r. obo
w iązku zawiadamiania organów finansowych o ich 
zawarciu. Organom finansowym  I  instancji należy 
przekazywać odpisy lub  wyciągi z umów, k tó rych  
wartość przekracza 1.800 zł (M P N r A-41, poz. 587).

4. Sprawy budownictwa

W ykonawstwo robót budowlanych w  1952 r. — 
wytyczne dla zmniejszenia kosztów (M P N r A-42, 
poz. 606).

Urbanistyczno-architektoniczne rozwiązania — po
wierzenie zatwierdzania prezydiom wojewódzkich 
rad narodowych (M P N r 42, poz. 608).

5. Sprawy rolnictwa i leśnictwa

Odznaczenia —  za osiągnięcia produkcyjne w  pań
stwowych gospodarstwach rolnych, spółdzielniach 
p rodukcyjnych i państwowych ośrodkach maszyno
w ych (M P N r A-41, poz. 580). Uchwałę w  te j sprawie 
omówiono w -n in ie jszym  numerze ,,Rady Narodowej“ .

Zwierzęta łowne — ustalenie czasokresu ochrony 
(Dz. URP N r 27, poz. 189).

6. Sprawy komunikacyjne

Jedno lity  tekst ustaw y o żegludze i  spławie na 
śródlądowych drogach wodnych (Dz. URP N r 26, 
poz. 182).

7. Sprawy podziału administracyjnego

Na obszarze w oj. warszawskiego: utworzenie no
w ych powiatów, m iast i gm in oraz zm iany ich granic, 
nazw i  siedzib (Dz. URP N r 26, poz. 179 —  181 oraz 
N r 27, poz. 185) — na obszarze w oj. krakowskiego 
utworzenie miasta Mszana Dolna (Dz. URP N r 27, 
poz. 186).

Zm iany granic gm in w  w o j. rzeszowskim i  byd
goskim (Dz. URP N r 27, poz. 186).

8. Sprawy kadrowe ł pracownicze

Ustalenie zasad postępowania k ie row n ików  za
k ładów  pracy w  przypadku tymczasowego areszto
w ania pracownika. Pismo okólne Prezesa Rady M in i
strów  z 15 maja 1952 r. ustala, że w  przypadku aresz
towania pracow nika kontraktowego należy rozwiązać 
z n im  stosunek pracy z upływem  3 miesięcy n ie 
obecności w  pracy, przesyłając zawiadomienie o tym  
za pośrednictwem właściwego prokuratora. Areszto
wanemu pracow nikow i płaci się w  ciągu 3 miesięcy 
połowę wynagrodzenia. Pozostałą połowę należy w y 
płacić, jeś li postępowanie zostanie umorzone lub  za
padnie w y ro k  uniew inniający. Zasiłek rodzinny o trzy 
m uje rodzina aresztowanego przez cały czas trw an ia  
stosunku pracy. Zasady powyższe stosuje się odpo
w iednio do pracow ników  m ianowanych z tym , że o ile  
naby li prawa do zaopatrzenia emerytalnego, należy 
ich  po 3 miesiącach przenieść w  stan spoczynku, a je 
żeli ich nie nabyli, należy im  po 14 dniach nieobecno
ści wypowiedzieć stosunek służbowy (M P N r A-44, 
poz. 634).

Płace kierowców  pojazdów mechanicznych, ich po
m ocników  warsztatowców i  innych pracow ników  sa
mochodowych zatrudnionych w  adm in istrac ji pań
stwowej i jednostkach gospodarki uspołecznionej — 
ujednolicenie norm  (MP N r A-46, poz. 642 i 643).

Podróże służbowe i  wzywanie pracow ników  adm i
n is trac ji państwowej — zalecenie okó ln ik iem  Prezesa 
Rady M in is trów  z 10 maja 1952 r. przestrzegania osz
czędności środków pieniężnych i  czasu pracy. Na pod
stawie tego okóln ika wydadzą szczegółowe przepisy 
k ie row n icy  resortów, a dla prezydiów rad narodo
w ych — D yrekto r Generalny I I  Zespołu Prezydium 
Rady M in is trów  (M P N r A-47, poz. 651).

U rlopy pracownicze na dokończenie nauk —  płatne 
u rlo p y  do 21 dni mogą otrzymać nauczyciele szkół 
ogólnokształcących i  zakładów szkolenia nauczycieli 
d la zdawania uproszczonych egzaminów państwo
wych (M P N r A-44, 633).

PO D ZIAŁ FU N K C JI W W YD ZIA ŁA C H  
BUDOW NICTW A PREZYDIÓW  

RAD NARODOW YCH

Ins trukc ja  M in is tra  Budownictwa M iast i  Osiedli 
z 29 kw ie tn ia  1952 r. (M P N r A-42, poz. 609) 
w  szczegółowy sposób określiła  podział fu n k c ji w  w y 
działach budownictwa prezyd iów  rad narodowych.
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Instrukcja  ściśle ustala jak ie  czynności w ykonu ją  
oddziały i  re fe ra ty  w  wojewódzkich wydziałach bu
downictwa i  w  miastach liczących ponad sto tysięcy 
mieszkańców, ja k  też re fera ty pow iatowych w ydzia
łów  budownictwa. Te ostatnie dzielą się na re feraty: 
1) planowania zabudowy, 2) budownictwa, 3) budow
n ictw a wiejskiego. Referat budownictwa wiejskiego 
w  wydziałach budownictwa pow iatowych rad naro
dowych obsługujący potrzeby budowlane najszerszych 
mas chłopskich obejm uje następujący zakres czyn
ności: 1) udzielanie spółdzielniom produkcyjnym  po
mocy technicznej przy sporządzaniu p lanów inwesty
cy jnych w  zakresie budownictwa, 2) opiniowania sta
nu technicznego typowanych do odbudowy budynków

w iejskich, 3) opracowanie planu zaopatrzenia inw e
s tyc ji budownictwa wiejskiego w  m ateria ły budow
lane, 4) ulokowanie zleceń na wykonanie dokumen
tac ji technicznej dla spółdzielni produkcyjnych i za
gród w ie jskich w akcji osiedleńczej.. 5) udzielania 
spółdzielniom produkcyjnym  pomocy przy ustalaniu 
szczegółowego planu i przy organizacji wykonawstwa 
realizowanych inw estycji budowlanych, 6) ustalania 
potrzeb oraz dopilnowania dystrjdoucji przez budow
lane przedsiębiorstwo powiatowe półfabrykatów  i  ele
mentów prefabrykowanych dla budownictwa w ie j
skiego, 7) prowadzenie uzupełniającej sprawozdaw
czości z przebiegu realizacji inw estyc ji budownictwa 
wiejskiego.

Głos i# f»trasąj

PRZYJAŹŃ NIEM IECKO -PO LSKA  
W A RU NK IEM  ZABEZPIECZENIA  

POKOJU

List rad miejskich w Lipsku, 
Oelsnitz i Auerbach do Rady 

Narodowej m. Łodzi.

W  Miesiącu P rzy jaźn i N iem iecko- 
Polskiej rady  m ie jskie w ie lu  m iast 
N iem ieckiej R epublik i Dem okra
tycznej wystosowały serdeczne lis ty  
do rad narodowych w  Polsce.

Rada M iejska w  Lipsku, przesy
ła jąc w  im ien iu  mieszkańców tego 
miasta serdeczne pozdrowienia 
ludności robotniczej Łodzi, pisze 
m. in.:

„W  coraz większej m ierze św iat 
pracy w  N iem ieckie j Republice De
mokratycznej poznaje w ie lk ie  zna
czenie trw a łe j przyjaźn i narodu 
niemieckiego z narodem po lskim  

w  walce o zabezpieczenie pokoju w  
Europie.

Świat pracy NRD ze wszystkich 
s ił walczy o przywrócenie jedno
ści Niemiec i o utrzym anie pokoju. 
Poparcie W ielkiego Zw iązku Ra
dzieckiego i k ra jó w  demokracji lu 
dowej jest dla nas w ie lką  otuchą. 
P ro jek t zawarcia układu pokojow e
go z Niemcami, skierowany przez 
rząd ZSRR do rządów mocarstw 
zachodnich, został p rzy ję ty  z w ie l
k im  zadowoleniem przez wszystkie 
m iłu jące pokój narody — a przede 
w szystkim  przez nasz naród. D la 
wszystkich patrio tycznych Niemców 
granica na Odrze i Nysie jest w ię - 
zią, wzmacniającą przyjaźń między 
narodami niem ieckim  i po lskim “ .

W zakończeniu lis tu  Rada M ie j
ska Lipska prosi Prezydium  Rady 
Narodowej m. Łodzi o nawiązanie 
bliższego kon taktu  i wym ianę do
świadczeń w  dziedzinie pracy p o li
tycznej, gospodarczej i ku ltu ra lne j.

N iemniej serdeczne lis ty  wysto
sowały do Prezydium Rady Naro
dowej m. Łodzi rady m ie jskie miast 
Oelsnitz i Auerbach.

W odpowiedzi na lis ty  Prezydium  
Rady Narodowej m. Łodzi, dzięku
jąc  w  im ien iu  w łasnym i m ieszkań
ców Łodzi za serdeczne słowa p rzy
ja źn i zapewnia rady m iejskie L ip 
ska, Auerbach i Oelsnitz,. że klasa 
robotnicza Łodzi, tak jak  cały na
ród  polski poprzez przedterm inową

realizację zadań Planu 6-letniego 
wałczy i walczyć będzie o dalsze 
wzmocnienie skupionych w okół 
Zw iązku Radzieckiego św iatowych 
s ił pokoju. L is t zawiera wyrazy 
solidarności z ludem niem ieckim  w  
jego walce o zjednoczenie wolnych, 
pokój m iłu jących, demokratycz
nych Niemiec.

(W ola Ludu N r 121)

POZDROW IENIA DLA  
MIESZKAŃCÓW  SOSNOWCA 

NADESŁAŁY RADY M IEJSKIE  
W NRD

Z okazji obchodzonego niedawno 
w  NRD Miesiąca Przyjaźni N ie 
m iecko-Polskiej Prezydium  MRN 
w  Sosnowcu otrzym ało k ilk a  ser
decznych lis tów  z pozdrowieniami, 
przysłanym i przez władze k ilk u  
miast wschodnio-niemieCkich. Na
w iązując do ciężkich doświadczeń 
jak ie  przeżywała klasa robotnicza 
obydwóch narodów —  Rada Na
rodowa m iast A d o rf pisze w  
zakończeniu: „...Z dumą i szacun
kiem  spoglądamy na Naród Polski. 
Sukcesy Wasze dodają nam bodźca 
do naśladowania Was w  Waszych 
wspaniałych osiągnięciach budow
nictw a pokojowego. Zechciejcie po
zdrowienia nasze przekazać miesz
kańcom Sosnowca. Prosim y Was 
o poparcie narodu niemieckiego w  
jego ciężkiej walce o zjednoczenie 
Niemiec. Chcemy wspólnie prow a
dzić walkę, wspólnie zwyciężyć 
podżegaczy wojennych, zbudować 
narodow i naszemu nowe i p iękn ie j
sze życie. W  tym  duchu chcemy 
walczyć i pracować. Z p rzy jac ie l
skim  pozdrowieniem burm istrz m ia
sta A d o rf“ .

Podobne ¡pozdrowienia przysła ły 
mieszkańcom Sosnowca Rady M ie j
skie Bernsdorfu i  K liegenthału.

(D zienn ik Zachodni N r 128)

W N r 159 „T ryb u n y  Ludu “  ukazał 
się a rty k u ł pt. „W pełni i  po gos- 
padarsku realizować budżety tere
nowe“, w  k tó rym  m. in. czytamy:

...Zadania, jak ie  stoją przed ra 
dami narodowym i i  ich prezydiam i

— zadania, w ynikające z planów 
gospodarczych i budżetów — są w  
roku  bieżącym znacznie poważniej
sze niż w latach ubiegłych. W ynika 
to z konsekwentnej realizacji za
łożeń ustawy o jednolitych tereno
wych organach władzy i jest w y ra 
zem głębokiego demokratyzmu 
s tru k tu ry  naszej władzy.

...Przed radam i narodowym i i 
prezydiam i stoją w  związku z w y 
konaniem budżetów i p lanów gos
podarczych dwojakie zadania. Z 
jednej strony zabezpieczyć w  pełni 
realizację pozycji dochodowych i  
osiągnąć wzrost dochodów w łas
nych. Drogą prowadzącą do tego 
jest obniżenie kosztów własnych 
przedsiębiorstw podległych radom, 
czuwanie nad pełnym  w ykorzy
staniem zdolności produkcyjnej i  
nad dobrą gospodarką przedsię
b iorstw  przemysłu terenowego, 
część dochodów, któ ra  p łyn ie  do 
budżetu rad, wreszcie bezwzględne 
czuwanie nad przestrzeganiem dys 
cyp liny  finansowej.

Z drug ie j strony konieczne jest 
prowadzenie w a lk i o pełną rea li
zację wszystkich zadań rzeczowych, 
ustalonych w rozchodowych pozy
cjach budżetu.

Poważnie wzrastają zadania te
renowych planów gospodarczych. 
Oto — dla przykładu — praw ie 
600.000 izb mieszkalnych ma być 
wyrem ontowanych w br. Z budżetu 
terenowego pokrywana jest poważ
na inwestycja, ja k  budowa ru ro 
ciągu Tomaszów-Łódź. O setki no
wych jednostek zwiększy się tabor 
m iejskich przedsiębiorstw kom uni
kacyjnych Na Ziemiach Zachod
nich poważną pozycję w w yda t
kach na urządzenia rolne stanowić 
będą koszty regu lacji gruntów 
chłopskich.

...Sprawa rea lizacji zadań rzeczo
wych przewidzianych rozchodową 
stroną budżetu i realizacji planów 
gospodarczych oznacza przede 
wszystkim  konieczność racjonalne
go, oszczędnego — po gospodars.ku 
w ykorzystania posiadanych środ
ków  finansowych i materialnych.

O tym , że możliwości takie istn ie
ją, świadczą liczne przykłady. Tak 
np. w  woj. gdańskim uzyskano w 
ub. r. obniżenie kosztów naprawy
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L k ilom etra  naw ierzchni drogowej 
3 23%, a K rakow skie  M ie jskie
Przedsiębiorstwo Wodociągów i  K a 
nalizacji obniżyło koszty własne i  
przeszło na gospodarkę rentowną, 
podczas gdy p ie rw otn ie  planowano 
tu straty.

N ie mogą powtórzyć się fa k ty  
nieracjonalnego, a czasem bezmyśl
nego wydatkowania funduszy, ta 
kie, jak  np. zakupienie w  grudniu  
ub. r. przez W ydzia ł Oświaty P re
zyd ium  Woj. RN we W rocław iu 
przeszło 13 tysięcy b ile tów  tram w a
jow ych — w  celach w ykorzystania 
kredytów . B ile ty  te leżały bezuży
tecznie, podczas gdy w  szkołach 
brak było pomocy naukowych. D ru 
gi p rzykład: w  w oj. b ia łostockim  
wykorzystano zaledwie 41% fu n 
duszy na założenie izb porodowych 
na wsiach, a w  woj. gdańskim nie 
wykorzystano kredytów  na rem on
ty  izb mieszkalnych.

...Aby w  pe łn i i  ja k  na jlep ie j 
zrealizować tegoroczny budżet te 
renow y i  p lany gospodarcze i  aby 
uniknąć błędów ubiegłego roku  —  
rady narodowe pow inny przede 
wszystkim  ściślej związać się z ak
tyw em  społecznym, a w  w ie lu  w y 
padkach — rozszerzyć- go. W opar
ciu o ten ak tyw  trzeba kontrolować 
l uważnie śledzić za wykonaniem  
planów i  budżetów.

Prezydia rad narodowych i  ich 
aparat wykonawczy pow inny ope
ra tyw n ie  kierować realizacją bud
żetu, występować w  uzasadnionych 
wypadkach i zgodnie z przepisami 
budżetowymi z in ic ja tyw ą  przesu
wania w ydatków , celem właściwego 
wykorzystania posiadanych środ
ków. Rady narodowe, ich prezydia 
oraz aparat wykonawczy, a szcze
gólnie aparat finansowy, prowadzić 
muszą nieustępliwą w a lkę  z m arno
trawstwem , w alkę o w ykonanie 
planów dochodów i  w ykryw an ie  ich 
dodatkowych źródeł.

SPO TKANIE R ADNYCH
WOJ. RN Z R O B O TN IK A M I 

I  C H ŁO PAM I

Ostatnio k i lk u  radnych Woj. RN 
w  Gdańsku udało sie do gm iny 
K rokow o, gdzie spotkali się z przed
staw icie lam i m iejscowych w ładz 
oraz robotn ikam i i  chłopami.

Po referacie jednego z radnych 
w yw iąza ła  się dyskusja. Przede 
w szystkim  chłopi zwracali uwagę 
na n iew łaściw y sposób k lasy fikac ji
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grun tów  ornych. K lasy fikac ja  
grun tów  ornych w  latach 1949/50, 
ja k  wykazała dyskusja, odbywała 
się n ie w  terenie. Po tak ie j to k la 
sy fika c ji gospodarstwa gromad K ła -  
nino, Lisewo. Odargowo i  in. zostały 
zakw alifikow ane niepraw id łow o. 
Zdarzały się w ypadki, że k la sy fiko . 
wano nawet n ieużytk i, k tó re  o trzy . 
m ały I I  klasę.

Stwierdzono, że pracownicy 
PZGS w  W ejherowie i  GS w  K ro -  
kow ie  zaopatryw ali chłopów w  
środki zaprawcze do lnu, k iedy to 
len już  dawno został zasadzony. 
M im o że dekret o dostav.de m leka 
wszedł w  życie już 1 b m , to je d 
nak dotychczas Centrala M leczar
sko- Jajczarska w  W ejherowie nie 
uruchom iła  punktów  dostawy m le 
ka. M łodzież uskarżała się na b rak  
rozryw ek ku ltu ra lnych .

Omówienie bolączek i  niedociąg
nięć pracy terenowej pozwoli na 
szybkie ich usunięcie dzięki śmiałej 
samokrytyce, przeprowadzonej w  
obecności radnych W oj. RN.

(Ilus trow any K u r ie r  Polski N r 127)

M LEC ZN I B UM ELAN CI

Gromada P ierożki w  gm. Szu
działowo, pow. sokolski, posiada 
około 200 k ró w  dojnych, k tó re  prze
ciętnie dają ponad 1000 litró w  m le 
ka dziennie. M im o to chłoipi do
tychczas nie pom yśleli o zorganizo
w an iu  u  siebie punktu  zlewu m le
ka. Jednocześnie, choć do zlew ni 
m leka m ają niespełna 4 km , żaden 
z chłopów i  tam  m leka nie dostar
cza. A  chyba nietrudno byłoby 
zorganizować zbiorową odstawę.

W  Pierożkach mieszka sekretarz 
gm iny ZSCh, jest tu  dość silna 
gromadzka organizacja party jna , są 
i  zetempowcy, lecz nikogo z n ich 
głowa n ie bo li o realizację obowiąz
ków  wsi wobec państwa.

N iew ie le  uwagi sprawie obo
w iązkow ej dostawy m leka poświęca 
też K om ite t G m inny i  Prezydium  
GRN. Dlatego też P ierożki nie są 
jedyną gromadą w  gm inie Szudzia
łowo tak  bezmyślnie podchodzącą 
do w ykonania obowiązków.

(Gazeta Białostocka N r 130)

Sprawą odstawy m leka w  te j 
gm in ie  m usi zainteresować się 
Prez. PRN.
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a n a l i z a  d z ia ł a l n o ś c i
K O M ISJI OŚW IATY I  K U LTU R Y  

W POW. C IESZYŃSKIM

Egzekutywa K P  w  Cieszynie 
omówiła działalność ko m is ji oświa
ty  i  k u ltu ry  gm innych rad narodo
wych. Stwierdzono, że praca ko 
m is ji na szczeblu pow iatow ym  jest 
dobra, natom iast w  gminach ko
m isje pracują niesystematycznie, 
bezplanowo i  nie mają łączności z 
terenem.  ̂ Kom isje nie składają 
sprawozdań na sesjach. Częściowo 
dobre w y n ik i w  pracy m ają kom is
je  w  Skoczowie, U stroniu i  Zebrzy
dowicach.

Celem usprawnienia działalności 
kom is ji ośw iaty i  k u ltu ry  egzeku
tyw a  K P  poleciła do końca czerw
ca przeanalizować na posiedzeniach 
egzekutyw skład kom is ji, w ysłu 
chać ich sprawozdań i  dać im  w y 
tyczne do dalszej pracy. Ponadto 
zobowiązano Powiatową Kom isję 
Ośw iaty i  K u ltu ry  do opracowania 
p lanu pracy i  przedstawienia go 
na posiedzeniu egzekutywy KP.

(T rybuna Robotnicza N r  132)

M IL IO N  DRZEW EK POSADZONO  
N A  N IEU ŻYTK A C H

Wr POW. LUBARTOW SKIM

W  tym  roku  W ydzia ł R oln ictw a 
i  Leśnictwa Prezydium  PRN w  L u 
bartow ie energicznie przystąp ił do 
zalesiania n ieużytków. Prezydia 
GRN w ykonując zarządzenia w ła 
dzy pow iatowej w  porę rozprowa
d z iły  sadzonki do gromad, gdzie 
is tn ie ją  n ieużytk i i  zm obilizowały 
ludność w iejską do sadzenia drze
wek. W  rezultacie wykonanych 
prac społecznych do te j po ry  w  po
w iecie posadzono ju ż ’ m ilion  drze
w ek sosny i  dębu, a ponadto na 42 
arach założono szkó łk i drzew.

W  ramach te j a kc ji gm ina Ł u c 
ka zalesiła 12 ha, Spiczyn 15 ha, 
F ir łe y  45 ha, Niemce 12 ha i  M i
chów 34 ha nieużytków. Ogółem 
w  okresie wiosennym w  pow. lu 
bartow skim  z likw idow ano 119 ha 
lo tnych piasków i  in. nieużytków.

A kc ja  prezydiów  GRN oraz spo
łeczna praca chłopów w ym ien ionych 
gmin powinna być przykładem  d la  
wszystkich jednostek adm in istracyj
nych i^ ludności w ie jsk ie j w  w o j. 
lubelskim ,, gdyż tak likw idow an ie  
n ieużytków  ja k  i zalesienie pustych 
terenów ma w ie lk ie  znaczenie d la  
ro ln ic tw a  i  całej gospodarki k ra ju . 

(Sztandar Ludu N r  128)
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111. Inspekto r P rezyd ium  W oj. 
R H  w  Gdańsku zapytu je , kogo 
należy uważać za w ładzę prze ło
żoną p rzy nak ładan iu  ka r porząd
kow ych  na p racow n ików  pań
stw ow ych w  m yśl a rt. 74 ustawy 
z 17.2.1922 o państw ow ej służbie 
cyw iln e j (Bz. URP z 1949 r. N r 11 
poz. 72) —  prezyd ium  rady  na ro 
dow ej działające ko leg ia ln ie  czy 
poszczególnych członków.

Odpowiedź:

Za władzę przełożoną p rzy  na
k ładan iu  ka r porządkow ych na 
p racow n ików  za trudn ionych  w  
prezydiach rad  narodow ych uw a
żać należy przewodniczącego p re 
zyd ium  ra d y  narodow ej. W  p rzy 
padku  gdy p racow n ik  jes t człon
k ie m  prezyd ium  rady  narodow ej, 
za w ładzę porządkow ą w  danym  
p rzypadku  odnośnie dzia ła lności 
tego pracow n ika  uznać należy 
p rezyd ium  ja d y  narodow ej.

Uzasadnienie:

§ 16 l i t .  f  uchw a ły  R ady M in i
s tró w  z d iiia  17 kw ie tn ia  1950 r. 
—  in s tru kc ja  N r  2 w  spraw ie  
składu, podzia łu  p racy  i  try b u  
dzia łan ia  p rezyd iów  rad  narodo
w ych  (M on ito r P o lsk i N r  A — 57, 
poz. 654) stanow i, że p rzew odn i
czący p rezyd ium  ra d y  jest służbo
w y m  przełożonym  w szystkich p ra 
cow n ików  w yd z ia łó w  p rezyd ium  
rady. Jednak w  przypadkach, 
gdy  p ra co w n ik  p rezyd ium  ra d y  
je s t członkiem  prezyd ium , uznać 
należy, że n iew łaśc iw e  b y ło b y  
nakładan ie  k a r  porządkow ych 
przez przewodniczącego p rezy
dium . a spraw a ta  pow inna być za
ła tw iona  uchw ałą  prezyd ium .

St. S lubow ski

112. Frez. G m inne j Rady N a
rodow ej w  W ołan iu  zapytu je , 
czy ka ry  w ym ierzane  w  try b ie  
ka rno  - ad m in is tra cy jn ym  mogą 
być podawane do pub liczne j w ia 
domości; jeże li tak, to  na ja k ie j 
podstaw ie i  w  ja k ie j fo rm ie .

Odpowiedź:

K a ry  orzekane w  postępowaniu 
ka rno  -  a d m in is tra cy jn ym  mogą

być podawane do pub liczne j w ia 
domości bądź, w  fo rm ie  praw em  
ściśle określonej i  z zaznacze
n iem  tego w  orzeczeniu ka rn o 
adm in is tracy jnym , bądź też w  
form ach n ie  w ym ien ionych  w  u- 
s taw ie  o orzecznictw ie ka rn o -a d 
m in is tra cy jn ym , a usta lonych 
przez kolegia orzekające albo p re 
zydia rad  narodow ych i  bez za
znaczenia w  treści decyzji o o- 
rzeczeniu ka ry .

Uzasadnienie:

W edług art. 13 ustaw y z dnia 
15 g rudn ia  1951 r. o orzecznic
tw ie  ka rno  - a d m in is tracy jnym  
(Dz. U.R.P. N r  66, poz. 454) w  o- 
rzeczeniu o u ka ran iu  można na
kazać podanie tego orzeczenia do 
pub liczne j w iadom ości ty lk o  w  
fo rm ach: a) w yw ieszenia na ta 
b lic y  ogłoszeń grom adzkich lub  
b) w  ogłoszeniu w  zakładzie p ra 
cy za trudn ia jącym  ukaranego.

Orzeczenie karno -  adm in is tra 
cyjne n ie może zaw ierać naka
zów o opub likow an iu  go w  in n y  
sposób od wskazanego w  usta
w ie . Jednakże fo rm y  te b y n a j
m n ie j n ie  w yk lucza ją  dopuszczal
ności stosowania innych  fo rm  pu 
b lik a c ji z zastrzeżeniem, iż  po
stanow ien ia  o zastosowaniu tych  
n o w y c h ,fo rm  p u b lik a c ji n ie  m o
gą być umieszczane w  sam ym  o- 
rzeczeniu.

P rezyd ia  ra d  .narodowych jako  
czuwające nad porządkiem  pu 
b licznym  i  przestrzeganiem  p ra 
worządności dem okratycznej oraz 
k ie ru jące  i  rea lizu jące z tego ty 
tu łu  p o lity k ę  karno -  a d m in i
s tracy jną  troszczyć się m ają o to, 
aby orzeczenia oddz ia ływ a ły  w y 
chowawczo na społeczeństwo. W 
każdym  w ięc ko n kre tn ym  p rz y 
padku, je że li p rezyd ium  ra d y  na- 
rodow ęj (gm innej i  pow ia tow e j) 
lu b  ko leg ium  orzekające uzna 
za wskazane podanie treści orze
czenia do pub liczne j w iadom ości 
rów n ież poza zakładem  p racy lub  
gromadą, może w ykorzystać in 
ne sposoby p u b lika c ji, a w ięc za 
pomocą prasy, ogłoszenia przez 
m egafony itp .

Szerzenie się pew nych typów  
przestępstw , ja k  np. na tle  prze

p isów  p rzeciw a lkoho low ych, o 
szkodn ictw ie  leśnym  i  po lnym , 
praw a łow ieckiego, przepisów  sa
n ita rnych , przepisów  porządko
w ych  na drogach pub licznych  
itp ., nakłada na prezyd ia  rad  
narodow ych i  ko leg ia  orzekające 
obow iązek szerokiego m ob ilizo 
w an ia  mas pracu jących do zw a l
czania bardzie j powszechnych 
wykroczeń. P u b lika c ja  orzeczeń 
może być jedną z fo rm  te j m ob i- 
liz a c r

K . Za lew sk i

113. Jedno z prezyd iów  PRN 
zapytu je , czy rozbudowa cho ry  
spó łdz ie ln i p rodukcy jne j w ym aga 
w łączenia do p lanu inw estycy jne 
go spółdzie ln i, czy podlega ona za
tw ie rdzen iu  P rezyd ium  PRN i  czy 
P rezyd ium  PRN  obowiązane jes t 
pomóc w  opracow aniu tego p la 
nu.

Odpowiedź;

W edług in s tru k c ji M in is te rs tw a  
R o ln ic tw a  (3/SP/52) w  spraw ie  
zasad opracowania p lanu gospo
darczego (produkcyjnego i  in w e 
stycyjnego), oraz finansow ania in 
w estyc ji w  spółdzie ln iach p ro 
dukcy jnych  w  1952 r. służącej 
rów n ież za podstawę do opraco
w an ia  p lanów  gospodarczych w, 
1953 r. —  rozbudowa obory po
chodzącej z w k ładów  członkow 
skich, Funduszu Z iem i lu b  z, in 
nych źródeł, k tó ra  dotychczas n ie  
by ła  użytkow ana, albo też rozbu
dowa obory  użytkow ane j przez 
spółdzielnię, k tó re j koszt rozbu
dow y przekracza 30 proc. rzeczy
w is te j w artości bieżącej ob iektu  —• 
pow inna znaleźć się w  p lanie inw e
s tycy jn ym  spółdzie ln i p ro d u kcy j
nej na 1953 rok.

Zaznaczyć należy, że każda in 
w estycja  budowlana pow inna w ią 
zać się z planem  p rodukcy jnym  
spółdzie ln i, tzn. w  konkre tnym  
p rzypadku  z p lanow anym  na rok  
1953 wzrostem  inwentarza żywe
go.

Zam ierzona rozbudowa obory 
pow inna być realizowana przede 
w szystk im  przy użyciu środków 
w łasnych spó łdzie ln i (np. praca 
członków, w łasny transport i  s iła
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pociągowa, m a te ria ły  w łasne, su
m y  ze Wspólnego Funduszu In w e 
stycy jnego  itp .).

Ś rodki pom ocy państwa udzie
la n e  być mogą spó łdz ie ln i p ro 
dukcy jne j, je ś li w szystk ie  środk i 
spó łdz ie ln i (finansowe, pracy, ma
te ria łow e) nie w ystarczą na cał
ko w ite  w ykonan ie  zaplanowanej 
in w e s tyc ji.

P rzypom nieć należy, że p lan 
in w e s ty c y jn y  stanow iący część 
składow ą p lanu gospodarczego 
sporządza zarząd spó łdz ie ln i w  
oparc iu  o powołane na w stępie 
w ytyczne  M in is te rs tw a  R o ln ic tw a  
na fo rm u la rzu  p ro je k tu  p lanu 
gospodarczego otrzym anego przez 
spó łdz ie ln ie  z p rezyd ium  pow ia 
to w e j ra d y  narodow ej.

W  sporządzaniu p lanu  inw esty 
c j i  budow lanych obow iązany 
jest pomóc zarządow i spó łdz ie ln i 
przede w szystk im  in s tru k to r  bu
d o w n ic tw a  w ie jsk iego  p rezyd ium  
PRN.

Poza ty m  w yd z ia ł ro ln ic tw a  i  
leśn ic tw a  p rezyd ium  PRN obo
w iązany jes t udzielać szczegóło
w ych  w y jaśn ień  w  przypadkach 
W ątp liw ości p rzy  uk ładan iu  p lanu  
gospodarczego i pomagać zarzą
dow i ¿spółdzielni w  usuw aniu n ie 
jasności oraz p ra w id ło w ym  opra
cow an iu  p ro je k tó w  om aw ianych 
p lanów .

O pracowany p lan in w e s tycy jn y  
pow in ien  być przedysku tow any i  
p rz y ję ty  przez ogólne zebranie 
członków, po czym przedłożony 
p rezyd ium  PR N  do zatw ierdzenia . 
P rezyd ium  PRN  na podstaw ie za
tw ierdzonego przez ogólne zebra
n ie  członków  p lanu  gospodarczego 
—  akceptu je  p lan  in w e s tycy jn y  
spódzie ln i w  oparciu  o op in ię  K o 
m is ji K oo rdynacy jne j.

Za tw ie rdzan ie  przez prezyd ium  
P R N  p lanów  budow y, rozbudow y 
czy p rzebudow y ob iek tów  spół
dzie lczych ob ję tych  p lanem  in w e 
s ty c y jn y m  jest niezależne od 
up ra w n ie ń  p rezyd ium  PRN  w y 
n ika ją cych  z p raw a budow lanego 
co do udzie lan ia  zezwoleń na 
przeprow adzenie  robó t budow la 
nych.

K . M icha łow sk i

114, Członek Kom. Oświaty i  
K u ltu ry  Rady Narodowej w  Opo
lu  zapytuje, kto jest powołany do
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nakładan ia  ka r na rodziców  na 
ruszających przepisy o powszech
nym  obow iązku szkolnym , wobec 
n ie is tn ien ia  tzw . „dozo rów  szkol
nych “ .

Odpowiedź:

Orzecznictwo ka rno -adm in is tra 
cyjne ' w  spraw ach w yn ika jących  
z naruszenia przepisów  o po
wszechnym  obow iązku szko lnym  
należało do organów  adm in is tra 
c ji szkolnej.

Ustawa z 15 .X II .51 r. o orzecz
n ic tw ie  ka rno  - ad m in is tra cy jn ym  
(Dz. URP N r 66, poz. 434) ust. 1 art. 
2 postanaw ia, iż  ustawę tę stosu
je  się do w szystk ich  spraw  k a rn o -, 
adm in is tracy jnych , je ś li n ie  są to 
sp raw y karno-skarbow e lu b  spra
w y  przekazane orzecznictw u k a r
no -adm in is tracy jnem u w ładz  n ie  
podporządkow anych radom  na ro 
dowym .

Organa obejm ujące zarządzenie 
spraw am i szko ln ic tw a  podstawo
wego, a zatem i ko n tro lę  w ykona
n ia  powszechnego obow iązku 
szkolnego (Ustawa z dn. 20 .III. 
1950 r. o te renow ych organach 
je d n o lite j w ładzy  państw ow ej) zo
s ta ły  podporządkowane radom  na
rodow ym .

W  ty m  stanie rzeczy orzeczni
c tw o ka rn o -a dm in is tra cy jn e  w  
sprawach o naruszenie powszech
nego obow iązku szkolnego ob ję te  
zostało ustawą z 15.X II .  51 r. o 
o rzeczn ictw ie  ka rno  - a dm in is tra 
cy jnym . .Orzeczenia w yda ją  orga
na przew idziane podaną w yżej 
ustawą.

115. Prez. PRN  w  Sokółce za
p y tu je , czy w  przypadku  śm ie rc i 
ukaranego podlega um orzeniu  ka 
ra  i  odszkodowanie nałożone w  
postępow aniu k a rn o  adm in is tra 
cy jnym .

Odpowiedź:

Ja kko lw ie k  ustawa z 15.X I I .  
1951 r. o orzecznictw ie ka rn o -a d 
m in is tra c y jn y m  (Dz. URP N r 66, 
poz. 454) n ie  p rzew idu je  um orze
n ia  k a ry  na sku tek śm ierc i (tak 
ja k  to  rozstrzyga ł a rt. 57 rozpo
rządzenia o post. k a rn o -a d m in i
s tra cy jn ym  z 1928 r.) —  to  jednak 
z is to ty  orzeczenia ka rn o -a d m in i

s tracyjnego w yn ika , iż ka ra  na ło 
żona w  postępow aniu ka rn o -a dm i
n is tra cy jn ym  w  p rzypadku  śm ier
ci ukaranego ulega um orzeniu .

Zasadniczym  celem orzecznictw a 
ka rno -adm in is tracy jnego  jes t od
dz ia ływ an ie  wychowawcze i  p re 
w encyjne. W  razie śm ierci sp raw 
cy w ykonan ie  k a ry  (ściągnięcie 
g rzyw ny) tra c iło b y  w  zasadzie 
sw o je  uzasadnienie.

Orzeczone odszkodowanie (art. 
27 ust. 3 cyt. ustaw y) ma na to 
m ias t zupe łn ie  odm ienny charak
te r. Odszkodowanie obciąża spa
dek po ukaranym , je ś li orzecze
n ie  skazujące upraw om ocniło, się 
przed śm ierc ią  ukaranego.

W . D ruz ińok i

11S. Jedno z prezydiów PRN  
zapytuje, w  ja k i sposób rady na
rodowe mogą wpływać na okreś
lenie prawidłowej wysokości za li
czek dla członków spółdzielni pro
dukcyjnych. Czy rada narodowa 
może zmienić uchwałę zebrania 
spółdzielców w  sprawie wysokości 
zaliczki.

Odpowiedź:

U sta lan ie  wysokości za liczek 
d la  członków  spó łdz ie ln i na leży 
do zebrania członków  spó łdz ie ln i. 
P rezyd ium  PRN  n ie  może zm ienić 
lu b  w strzym ać w ykonan ia  uchw a
ły  zebrania zgodnej z p rzep isam i 
§ 4 s ta tu tu  spó łdz ie ln i, gdyż ozna
czałoby to naruszenie samorządu 
spó łdzie ln i.

P rezyd ium  PRN  może je d yn ie  
drogą w y jaśn ień  powodować sto
sow anie słusznej p o lity k i gospo
darczej i  finansow ej spó łdz ie ln i 
lu b  też nloże w p ływ a ć  na usta la
n ie  w ysokości za liczek z o ka z ji 
ro zp a tryw a n ia  przez p rezyd ium  
P R N  p lanów  gospodarczych spół
dzie ln i.

Uzasadnienie:

Postanow ien ia  s ta tu tow e  gw a
ra n tu ją  ogólnem u zebran iu  spół
dz ie ln i samodzielność w  zakresie 
usta lan ia  p lanów  gospodarczych, 
sposobu podz ia łu  dochodów, w y 
sokości i  te rm in ó w  w y p ła ty  za
licze k  itp .
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Rady narodow e ja k o  k ie ru jące  
na sw o im  te ren ie  działalnością 
gospodarczą odpow iedzia lne są za 
p raw id łow ość dzia ła lności posz
czególnych jednostek gospodar
czych oraz obowiązane do n iesie
n ia  im  pomocy. Ponieważ ra d y  na
rodow e szczególnie gm inne jako  
najb liższe spó łdz ie ln iom  p roduk
c y jn y m  obowiązane są do udzie
lan ia  im  pom ocy w  ich  ro zw o ju  
i  um acnianiu, jes t wskazane, aby 
w  zebraniach członków  spółdzie l
n i b ra ł udzia ł p rzedstaw ic ie l 
gm inne j ra d y  narodow ej a zw łasz
cza w  tych  zebraniach, na k tó ry c h  
rozpa tryw ane są p la n y  gospodar
cze i  finansow e oraz za liczk i dla 
członków  spó łdz ie ln i.

Wskazane jest, aby prezyd ia  
gm innych  rad  narodow ych w spó ł
dzia ła jąc z p rezyd iam i pow ia to 
w ych  rad  narodow ych na odcinku 
n iesienia pom ocy spó łdz ie ln iom  
p ro d u kcy jn ym  in fo rm o w a ły  p re 
zyd ia  pow ia tow ych  rad  narodo
w ych  o sy tu a c ji w  spółdzie ln iach, 
o  ich  osiągnięciach, trudnościach 
w  rozw oju , n iepraw id łow ościach 
w  podejm owanych uchw ałach w  
przedm iocie  p lanów  gospodar
czych, finansow ych, zaliczek itp .

P rezyd ium  pow ia tow e j ra d y  na
rodow ej p rzystępu jąc do rozpa
trzen ia  p lanów  spó łdz ie ln i p o w in 
n o  brać pod uwagę w szystk ie  oko
liczności przem aw ia jące za p ra w i
dłowością tych  p lanów , a m. in . 
oceniać p raw id łow ość wysokości 
zaliczek, od k tó ry c h  w  dużym  
s topn iu  zależy rac jona lna  gospo
darka finansow a spó łdz ie ln i.

Posiedzenia p rezyd iów  pow ia to 
w ych  rad  narodow ych p o w in n y  
prow adzić  do w y jaśn ien ia  przed
s taw ic ie lom  spó łdz ie ln i, że w  ra 
zie w prow adzen ia  w  życie  p la 
n ó w  łu b  wysokości za liczek nie 
odpow iadających słusznej po lityce  
gospodarczej, spó łdz ie ln ia  pon ie
sie s tra ty.

Jeżeli na tom iast zostało s tw ie r
dzone, że dokonywane są w y p ła ty  
zaliczek w  wysokości przekracza
jące j wysokość ustaloną s ta tu tem  
spó łdz ie ln i lu b  uchw ałą  zebra
n ia , to  wówczas w ła śc iw y  aparat 
in s tru k to ró w  rachunkow ości spół
dzielczej lu b  O ddzia ł B anku  
Rolnego ja k o  czuw ający nad re 
gu low an iem  ¡przez spó łdz ie ln ię  
zobowiązań, zaw iadam ia o ty m  
"właściwe p re zyd iu m  pow ia tow e j

ra d y  narodow ej, k tó re  z ko le i po
d e jm u je  p rzy  w spó łdz ia łan iu  p re 
zyd ium  gm inne j ra d y  narodow ej1 
odpow iedn ią  akc ję  uśw iadam ia ją 
cą prowadzącą do z likw id o w a n ia  
popełn ionej n iew łaściw ości.

N iezależnie od up raw n ień  P re
zyd ium  PRN  w  spraw ę może 
w kroczyć w łaśc iw y O ddział Ban
k u  Rolnego pow ołany do spraw o
w an ia  nadzoru nad finansową 
gospodarką spó łdz ie ln i.

K . M icha łow sk i

117. Prez. GRN w  B a lig rodzie  
zapytu je , czy dzierżawca budyn 
kó w  opuszczonych może otrzym ać 
od PZU W  odszkodowanie za spa
lone b udynk i. Dzierżawca chce 
odszkodowanie przeznaczyć na od
budowę opuszczonego gospodar
stwa.

O dpow iedź:

U ż y tk o w n ik  budynków  może 
o trzym ać odszkodowanie ubezpie
czeniowe za spalone b u d yn k i w y 
dzierżaw ione na podstaw ie urno
w y  zaw arte j z p rzedstaw ic ie l
s tw em  W ydzia łu  R o ln ic tw a  i  Leś
n ic tw a  P rezyd ium  PRN  za ze
zw olen iem  w łaścicie la. W łaścicie
la  w  tym  w ypadku  reprezento
wać będzie W ydz ia ł R o ln ic tw a  i  
Leśn ic tw a  P rezyd ium  PRN.

K . Ż uw iak

118. Jedno z p rezyd iów  PR N  za
p y tu je , czy w  razie  stw ierdzenia  
posługiw an ia  się w  spó łdz ie ln i 
p ro d u kcy jn e j s iłą  najem ną p rzy  
robotach w  po lu  lub  budow ie  s ta j
n i może zakwestionować stosowa
n ie  ta k ie j p ra k ty k i.

O dpow iedź:

Zgodnie ze s ta tu tem  w szystkie  
prace we w spó lnym  gospodarstw ie 
mogą w ykonyw ać  ty lk o  członko
w ie  spó łdz ie ln i osobiście oraz do
m ow n icy  członków.

P os ług iw anie  się pracą na jem ną 
je s t w  zasadzie w  spółdzie ln iach 
p rod u kcy jn ych  niedozwolone.

Jednak do robó t budow lanych 
—  lu b  ro bó t o charakterze tech
n icznym  (fachowym ) ja k  np. p ra 
ce blacharskie, e lektrom onte rsk ie  
itp . z b ra ku  w łasnych s i ł  robo
czych —  spó łdzie ln ia  p rodukcy jna  
może na jąć rzem ieś ln ików , a za

zgodą p rezyd ium  pow ia tow e j ra 
dy narodow ej, także ro b o tn ikó w  
niefachowych.

M. N ow akow ski

119. P rezyd ium  GRN w  M ia
steczku K ra iń sk im  zapytu je , czy i  
ja k ie  można stosować sankcje wo
bec osób uchyla jących się od obo
w iązku  w ykonania  za zapłatą prac 
zw iązanych i  w yw ózką  drew na 
z lasów państw owych, zleconego 
przez P rezyd ium  GRN na zasadzie 
a rt. 2 dekretu  z 30 czerwca 1951 r. 
o obow iązku świadczeń na n ie k tó 
re  cele publiczne (Dz. URP N r 38, 
poz. 284).

Odpowiedź:

Stosowanie a rt. 2 dekre tu  z 30 
czerwca 1951 r. o obow iązku 
świadczeń w  na tu rze  na n ie k tó re  
cele publiczne pow inno  być w y ją t
kow e i  należy un ikać mechanicz
nego korzystan ia  przez gm inne 
ra d y  narodow e z up raw n ień  w  za
kres ie  nakładan ia  odp łatnych 
św iadczeń w  na tu rze  na cele w y 
szczególnione w  pow ołanym  na 
w stępie a rtyku le .

K o rzys tan ie  w  k o n k re tn ym  p rzy  
padku  ze środków  a d m in is tra cy j
nego nacisku na obyw ate la  w  za
kresie  świadczeń na cele pub licz 
ne pow inno  m ieć zastosowanie w  
ostateczności, t j .  po w ycze rpan iu  
in n ych  środków  prowadzących do 
re a liza c ji zadań publicznych. Np. 
nałożenie przez gm inną radę na
rodow ą na m ieszkańców w s i obo
w ią zku  w ykonan ia  prac zw iąza
nych  z w yw ózką  drew na z lasów  
państw ow ych pow inno m ieć m ie j
sce dopiero wówczas, jeże li adm i
n is tra c ja  lasów państw ow ych po
m im o w y s iłk ó w  n ie  jes t w  moż
ności zapewnić w yw ó zk i w łasny
m i środkam i bądź też w  drodze 
um ow nej z osobami posiadający
m i środk i transportow e.

Jeśli zaś gm inna rada narodo
w a na podstaw ie dokładnej zna
jom ości okoliczności spraw y do
szła do w niosku, że ty lk o  w  t r y 
bie adm in is tracy jnych  zarządzeń 
przez nałożenie na obyw a te li obo
w ią zku  w ykonania  określonej 
p racy  zapewnić będzie można p ra 
w id ło w ą  i p lanow ą rea lizację  za
dań określonych w  a rt. 2 dekre tu  
z 30. V I. 1951 r. —  to wówczas w  
stosunku do osób uchyla jących 
się od obow iązku w ykonan ia  tych
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prac, ustanowionego przez P rezy
d ium  G m inne j Rady N arodow ej, 
można stosować postanow ienia 
rozporządzenia Prezydenta Rze
czypospolite j z dnia 22 marca 
1928 r. o postępow aniu przym uso
w y m  w  a d m in is tra c ji (Dz. URP 
N r  36, poz. 342) zm ien ionym  roz
porządzeniem  Prezydenta Rzeczy
pospo lite j z dn. 27 październ ika 
1933 r. (Dz. URP N r 84, poz. 624), 
z dn. 28 grudn ia  1934 r. (Dz. URP 
N r  110, poz. 976).

S fo rm u łow an ie  a rt. 14 dekretu  
o św iadczeniach w  naturze n ie  
w yk lucza  możności stosowania 
przep isów  o postępowaniu p rz y 
m usow ym  z 1928 r.

Z. T renkow sk i

120. W oźny P rezyd ium  PRN w  
Zgorzelcu, ob. Jan Łabowicz, zapy
tu je , ja k  często pow in ien  on o trz y 
m yw ać urzędowe um undurow an ie  
w  zw iązku z pełn ioną przezeń fu n 
kcją.

Odpowiedź:

N o rm y zużycia poszczególnych 
części m undurow ych  dla p racow 
n ikó w  urzędów  a d m in is tra c ji pań
s tw ow e j obow iązanych do nosze
n ia  m undu ru  re g u lu je  o k ó ln ik  
Prezesa Rady M in is tró w  N r  7 
(O. I l-b .  —  3/2/48) z dnia 14 lu te 
go 1948 r. O kó ln ik  ten  p rzew idu je  
następujące n o rm y zużycia posz
czególnych części ub ran ia  dla p ra 
cow n ików  obowiązanych do no
szenia m undu ru : k u r tk i  m undu
row e z im owe (letnie), spodnie z i
mowe (letn ie) —  24 miesiące, 
płaszcz suk ienny 36 miesięcy, 
czapka zim owa (le tn ia) 12 m ie
sięcy itp .

A  S zklarczyk

121. Ob. Jan Bazela, p racow n ik  
Prez. W oj. RN w  Łodzi, zapy
tu je  w  ja k ie j wysokości m ają  być 
pokryw ane  koszty noclegów w  
p rzypadku  w y jazdów  służbow ych 
do gm in, gdzie n ié  ma h o te li lub  
zare jestrow anych dom ów nocle
gowych.

Odpowiedź:

. Zagadnienie poruszone w  za
p y ta n iu  rozstrzygn ię te  zostało 
p ism em  okó lnym  M in is te rs tw a  
F inansów , D epartam ent Budże-

tó w  A d m in is tra cy jn ych  z dnia 22 
m arca 1952 r. N r B A  2560/1/52 
w  sprawie, zw ro tu  kosztów  nocle
gów.

M in is te rs tw o  F inansów  w  po
rozum ien iu  z Państw ową K om is ją  
P lanow ania  Gospodarczego usta
l i ło  następujące zasady zw ro tu  
kosztów noclegów p racow n ików  
państw owych, ja k  i p racow n ików  
przedsiębiorstw , k tó rych  dotyczą 
przep isy § 36 ust. ?  rozporządzenia 
R ady M in is tró w  z dnia 24.V II .  
1948 r. (De. URP N r 38, poz. 279):

1) P racow n ikow i p rzys ługu je  bez 
obow iązku przedstaw ian ia  ra 
chunku  rycza łt za nocleg w  
wysokości 8 z ł przez czas n ie  
dłuższy n iż 5 dni. W  przypad
ku  dłuższej delegacji, ry cza łt 
za nocleg zmniejsza się za szó
s ty  i  dalsze dn i do 4 zł.

2) Wyższa należność za nocleg 
może być p racow n ikow i zw ró 
cona w  p rzypadku :

a) przedstaw ien ia  rachunku  
wydanego przez ho te l lub  
za re jestrow any dom  nocle
gowy,

b) p rzedstaw ien ia  rachunku, 
w ydanego przez osobę p ry 
w atną i zaopatrzonego w  
stw ie rdzen ie  p rezyd ium  
w łaśc iw e j ra d y  narodow ej, 
że kw o ta  w ym ien iona  na 
rachunku  odpowiada m ie j
scow ym  w a runkom  oraz że 
w  danej m iejscowości n ie  
ma ho te lu  lub  zare jestro 
wanego domu noclegowego.

St. Z ie liń sk i

122. Prez. PRN  w  Kościanie
zapytu je , czy kasje rzy za trudn ie 
n i w  prezyd iach gm innych  rad  
narodow ych m ają  p raw o  do do
da tków  na pokryc ie  manco kaso
wego.

Odpowiedź:

P rzepisy uposażeniowe dla p ra 
cow n ików  a d m in is tra c ji państw o
w e j n ie  p rze w id u ją  możności w y 
p łacenia kas je rom  za trudn ionym  
w  prezydiach gm innych  rad na ro 
dow ych  manco kasowego.

Z. F ilip cza k

123. P rezyd ium  PRN w  K ro ś 
nie zapytu je , ja k ie  a k ty  p raw ne 
re g u lu ją  sprawę w ynagrodzenia  
sołtysów  za pobór składek P ZU W  
i  czy sołtysom dokonującym  in k a 
sa składek PZU W  w  1951 r. z ra 
m ien ia  p rezyd iów  GRN należy się 
wynagrodzenie.

•'i;! Odpowiedź:

Następujące rozporządzenia i  
zarządzenia re g u lu ją  sprawę w y 
nagrodzenia za pobór sk ładek 
PZUW .

1) Rozporządzenie ż dnia 28.3 
51 r. w  rozdzia le V I I  —  § 15 za
pow iadające określen ie  sposobu 
pła tności sk ładk i przez M in is tra  
F inansów.

. 2) Rozporządzenie M in is t i#  F i
nansów z dnia 9.II.52 r. (Dz. U RP 
N r  10 z dn ia  29.11.52 r.) n o rm u ją 
ce spraw ę p racy osób sp ra w u ją 
cych czynności inkasowe i  ich w y 
nagrodzenie (z mocą od 1.1. 52 r.).

3) Rozporządzenie M in is tra  
Skarbu z dnia 20.IV.48 r., k tó re  
p rzew idyw a ło  w ynagrodzen ie  za 
pobór sk ładek d la fu n k c jo n a riu - 
szów gm innych za trudn ionych  w  
sposób szczególny p rzy  poborze 
składek. S trac iło  ono sw oją m oc 
na sku tek ogłoszenia rozporządze
n ia  M in is tra  F inansów  z dn ia  
28.III.51 r. (Dz. URP N r 21 z dn ia  
20.IV .51 r.) z mocą obow iązującą 
od dn ia  1.1.51 r. i  odnosi się ty lk o  
do należności w  okresie  ważności 
tego rozporządzenia.

4) W  spraw ie  w ynagrodzenia  za 
pobór sk ładek za 1951 r. M in is te r
stw o F inansów  w  d n iu  24 .X II.51 .r 
w yd a ło  decyzję, że n ie  w id z i moż
liw o śc i w ydan ia  zezwolenia na  
w yp łacen ie  sołtysom  oraz fu n k 
cjonariuszom  rad  narodow ych 
w ynagrodzeń i  p re m ii za pobór 
składek za 1951 r.

W  oparc iu  o powyższe postano
w ien ia  s tw ie rdz ić  należy, że za
in te resow an i so łtys i p rzy  w y k o n y 
w a n iu  czynności inkasow ych w  
1951 r. d z ia ła li z polecenia P rezy
d iów  GRN i  w  charakterze u rzę
dow ym  ja ko  ich funkcjonariusze . 
W  tym  stan ie  rzeczy w. w. są obję
c i decyzją M in is te rs tw a  F inansów  
z dnia 24.X I I .  51 r. i  zgodnie z je j 
b rzm ien iem  n ie  mogą otrzym ać 
żadnego w ynagrodzen ia  z ty tu łu  
spraw ow anych przez n ich  czynno
ści inkasow ych w  1951 r.

J, W iśn iew sk i
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